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~We wforek 6 grudniał 

j~:~~~J 
~ 1)lęłne. <>db~-dzioe się JJ!cna r ~ 
ł nf! p-0si<'dzenit' K°'mit!"tu ~ 

i 
Lódzkie;; o PZPR. Xa Pl>· 'f 

rządku <>bra<l: .,Ol1ena wy-~ 
n ik.ów nanczania i wycho-. 
wa.n;a w szkolnictwie lódz· 

~ 
kim". ł 

'V obratlach Plenum weź-ł 
mie udliał sekretarz KC l 

. PZPR WiLiM .Jaros i1iski ; 
1 minist<'r nświaty 1Waclaw Tu-
1 lodziecki. 
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Sląsk Gon1ułkę 

I' 

~OSCI 

Centralna akademia w Katowicach 
\Vysokie odznaczenia 
"' dniu ich 

dla górników 
święta 

KATOWICE (F AP). - 3 bm. - w przed
d•lic1i traclycyjnej ..,Ba.rburki" - górnic?.ego 
swiota obchodrzonego 1n--zc-z około 500-l~•&ięc:cną 
a.rm.ię górników węgla., rud i:l"la.za i metali 
nieżelaznych, nafiy, sia.rki, soli i kamien.io
lomów - odbyła się w katowicki-ej ha.li par
kowe.i centralna akademia. 
Widownię hali s~c7.elnie wypełnia 4 tys. 

rzesza górników z cale.i Polski. 
''V pierwszych rzędach sali -zajęly mie.j~ca 

delegacje górni,ków z C:recboslo·wa.cji i NRJ). 

O god-L. 16.30 witani burzą oklasków w-cho
dzą i 7,a.jmują mie,jsca w p.rezyclium akademii 
l>rzcclstawiciele najwyższ:vch wład.z pa.rt~ j
nych i p.a.ństwow;vch - czlonko-wic Biu.ra Po
litycznego KC PZPR, I se-kretan KC Wła

dysław Gomułka. p.newodni-ozący CRZZ -
Ignacy Loga-Sowiliski Ó·ra-z I se-krrtarz. KW 
PZPR w Katowkaeh Edward Gierek; wlce
p.rnzes Ra.cly Ministrów - Pi()tr Ja.ros·zcwic-z, 
minister górnictwa energetyki Jan 
Mi.iręga. 

,,Barburka'' 
u łęczyckich górników 

Rozlegają się clźwil}ki h)'m
nu państwowego, a \KJ nim 
h)'mnu górniczego. Uro~zy,511ą 
akademię otwiera przewodni
czący ZG Związku Zawo·d<>
wego Górników Michc.l 
Spccjat. klóry wita pn:yby
lFh na a'kademię dostojnych 
gości i przedstawicieli kt>pahi. 

sekretarz generalny tej orga
nizacji Victonn Duguet. 

Na.stępuje po·dnio..sly mo-
me·nt akademii. Na pn.dium 
wchodzą najbardzieJ za~iuże
n1 górnjcy, technicy i jnżynie
rowie. których W. Gomul!<a 
dekoruje wy.so•kimi odzr.a;;ze
niami na.danymi im przez Ra
do Pań.'<twa 7a wybilne o-~iąe;
nięoia w pracy nad rozwojem 
pol~kiego góI'niclwa. 

W0Z10raj. w \1,'.-ogil'ę .aó:'lli
czego .~\yięta - .. Ba:·bltr~ ... ··, 
o::lbyła ,o.'c; urrx;z.y<:.\a a,;a-
dem;a w Lęczycy - .o-
śnd~{U skup'ając'"m kc.pa.lni<'.-
1.wo ru i żelaza w na,szym wo 
jewód zi w'e. 
Aka<l"'mię )Y''.}rzcdz.1 ! uro

c.zv<ky c1.;:nt:·;::1 k.' Górnicy. w 
$. 1- „„,Th mu:-id u~ach, z J>)-
Chod.ti:· .m pr.r.i..,,.J.l '"a!! 
,.::-.:::z. Ulf."-.,. n1.a.-1'a. a n.tislPcP-
11 '{" uriali si~ <J10 kinR .. Gór
n k ''. ,gd z '<> rr.ozip~cz.ęty się u
f(·: zy.s·t~~.d . 

Na swiE; lo l ęczyck'ch górni
k ów p-r!1·byli m. in. I .s.ekre · 
ta rz KW PZPR - Stefa.n J~-

minut 
• spisem 

W Lodzi wszystko już 
Je.,.1 przygo.t<Jwane do 
~pis u ixnv."zech.nego, któ 

rv rr4z~1oc1.nic &i ę, jark "~ia
dt':no G bm. Już jutro jed
n a k zaczn~ funkcjono•wać 
c,1urgowc bima, których w 
nasi.ym mieście jest 225. 
K'lżdv c1kręf'( dzieli się na 
rejn-n,v (je.st ich w Lod•zi 848), 
t" zas dz.ielą się na ol>wo,dy 
w liczbie 3706. 

A więc dziś w lokalach 
biur okr c;gowych zbio.rą s:ę 
k"miEaTZe ,.pi,oowi oraz 
rachmii.• lrze rejonowi i obwo 
d<>wi. Będzie to pewnego 
•c>dzaju ,.Rpcl" przed „gene
r~·lnym natarciem". R~chmi
słrzc w~·rus-zą dzisiaj w te
ren ab~· po?na.ć PO'S'7Al1,egól
ne posC's,ir, tak, aby we wto
rl"·k Ili!' lraci-ć CZfl.SU na S'ZU 
ka.nie. Przy 1ej o.ka7.ji S:Praw 
Jzą o,ni czy w p;-1wienon~.'.!!I 
;m obwo.clz1c zna.irluJą s.1e. te 
wszystkie pnses.,1c,. klore 
umieszczono. w crie•nta~:vr 
nym W)'J<avH'; .Jcd.nocze~ll!C 
Nlwiedzą om posz~~~ol'!e 
micsllka.nia, aby umow1_c s1~ 
dokladnie -z mic~k:mcam1 
na g1tdzinę, w ktore1 sp1.s 
zns< anie przeprowad·zo.ny. bo 
w;cn1 wiele o.sób pr~cuje na ,. 
d\~ie lub trzy zmiany. 

W AUmic w jutrzejsizej 
al~cji prz~·gotowaw.czcj weź
mie uorl":ial cJ,olo fi tys. o.sób. 
Przy okazji kilka pró'.b :r.e 
stm:i~· Miejskiego Biu:ra Sp1-
s.u~\'ego: 

Do kom·is<1.t7.y spisow'<'ch -
aby .<rta·~ili,się w korn:;:ilecie, 
clo lotl-z1an - ab:v bvli w 
domu orn•z do pań ...: abv 
p o.dawaiy d~kładną dat•; t~~ 
cl!enia. (nwzna bez obawy, 
bowiem tajemnica .<;l11tystycz 
na obcwiązuje). Panikarzy 
nc.'<'-n1ia~.t mu~~.irny rozc·zaro
Wi?Ć - w formulaT7.ach .spi
Ee>wvch nic ma pytań na le
mat ' powierzchni i kuba1ury 
mie;: ?.kań, jak również wielu 
m;1"ch „niedys1kretnych" i 
krępującycll py;tań. 

(,tp) 

dr,\"S7.Cza.k . ,<;ie;kretarz KL PZPR 
- Ta<leus?: Gląooki, prz.2w-0-
dnicząc:y Prez. WRN - Fr:h1-
c :.sz.ek Gro::hals.ki, prz,ecl.s.t:;
wiciel M:.n. Przem. Ciężkk
go - Ignacy Jlii<ind-el, naczc}
ny dyrektor Zjedl:io~zen'a I<..0 
paln:·ctwa Rud Zelaza - Ry
sz·.1.rd Nie w:aro ws:,i i inni. 
A'<adcmii przewc·dn'czy! .~c
k,.~et.a.rz rady za1dadow-ej Lq
<"Zyc1:-;ich Zakladó1.v Górni
cizvc.h - .Jan Le,;;.-zc-zyń">ki. 

O do•tychc.zasowych os'.ą.gnic: 
c.'a·ch mlcdee;o ośrochca ~órn1-
czego i o jego zad.a<nćach „„ 
nowei 5-Jalce, mówił w oko-
1:.c-znośdowym referac.ie na
orel ny inżynier LZG - R.Y
s za.:·d B-ooryce:ko. Jed111ym z P<> 
ważnych o.s'ągnięć. które pod
kreślił mówca, jest fakt, że 
łęczyckie koi::>aln'e, które d:,. 
tychazz.~ borykaly s'ę z w'clc 
ma trnod<nc13c:iami organizacyjny 
mi i in111ymi. obecinie wysz.ly }:Ai. 
z impasu. Dowodem t-ego jc~t 
choćby oo~az w;ększa wy<l~J
ność pracy, obniżenie k<A~zV>w 
wydobycia rudy i prz.ekracz:i
n:e dziennych plamów pro<l'u.K 
cyjnych, 

Nas<lępnie w imienJu KW i 
KL PZ,PR p.rzek<:tz.al gocn.ik~hm 
serdoc.zne poz:dro·...,.:en.ia i zy
cz.einia I .sekretarz KW PZPR 
- Stefan JędryS>Z>C.zak. a w 
jmie:niu władz naazelnyoeh ko
pa.ln'ctwa rud żelaz.a dyrek
tor ZKRŻ - Ryszard Nic
wia rO\,~'llki. 

Najba.rdz'ei wzru.suijące ży
ozonia z.loży!y gó::ni.kom -
swoim tatu.s'om - dzieci z 
przeds.iikola gómkzego. ubrc.
ne w oryg,jnalne stroje. W~ę
c:zyJy one także gośc'om w1ą
zanki kwiatów. 

W czc;6c1 arty.<)t:vczne.l wziq
li ud.ział arlyśc\ łódzk'oej 
.. E'lotrndy" i dziec.i z przed
s.zkola. Na zakończenie o<l
byla ,5'ę zabawa ta.neczna . 

Dz"siG.i ol:Jo~ho·d;zlć będą ur.)
czys'ość „B.arbu<!'ki." pracowni 
cy Jęczyckfogo Przeclsięb'or
stw.a Budowy Kopalń. (a,5) 

Witany długo nie milkną~ymi 
okla.<.lrnm.i zabier a gl'(').s W. 
Gomułka, który wygłasza dłui 
r,.:i:e przernówieni<? przerywane 
ki lkakrotnie serdeczną c;wacją 
zebranych. 

''----~ : 
ł 
ł 

Obszerne fragmenty ~ 
przemówienia ! ~ 

l 
Wład,sława 
Gomułki 

zamieszczamy na str. 2l ·---Następnie referat wygłasza 
mi.ni.ster J. Mitręga. 

Z ko-lei seTdeczne pozdro-
wienia od górni•ków skupio
n~·ch w Międzynaroc't:Jwym 
Zrzeszeniu Związków Zawo
dowych Górników przekazuje 

Zgod.nie z tradycyjnym już 
zwycz.;,jem barbudmwym naj
stars i, zas.łuże111 pracownic;y 
prz.cm~'slu wę~lowego za dlu
goletn :ą pracę w górnictwie 
otrzymują z rąk 1<wojego m i
nistra pamiątkowe upominki 
w post?ci 7.lotych ze,iiarków. 

Odznac?.o.nym dzieci wrc:czy
ly wiązanki kwi a lów. 
Burzą okla.'ków przyjmują 

następnie zebran.i .sl<>wa prze
wodniczącego PrezY'dium Woj. 
na:ly Narodowej w Katowi
cach Ryszarda Nie.s.7.po,rka, 
który zalrnmuni<kowat. iż Wo
jewód·zka Ra,da Narodowa 
przyznała Wlady.slawo·wi Go
mulce zloo\ą odma.kę „Zaslu
żonernu w rozwoju wojewódz
twa kalo·wickiego". Ryszard 
Nieszporek wręczył następnie 
t0 odznakę I sekretarzo'l.vi 
KC PZPR. 
M!ędzynarodówb1 kończ~· 

czę ś ć oficjalną bairbu,rkowej 
akademii w Kafowicach. 

'Vyssane z palca 

,,sensacje'' o Polsce 
doprowadziły do cofnięcia akredytacji 

korespondentce „France-Soir" 
W>AU.SZAWA (PAP). W związ 

ku z cofnic:ciem akredytacji ko 
respo.."'1dentce ,,France-Soir" p. 
Ewie Fournier, PAP crlrzymała 
z departam-entu prasy i infor
i:nacj i. MSZ na•stępujące wyja
sn tanM:?: 
Bez.po.~rednjm powQdem doe

cyzji podjętej w sto·sunlrn do 
p. E. Fo.urnier było pod•anic 
~~zez n1<1 zmyślonej wiaclom{lś 
ci r> rz<E'kor,i:nn strajku w w
kładach wlókienniczych w Zam 
browie. 

Należy jednak dodać, że w 
czasi~ dwuletmego j<'j pobyl '.t 
w Polsce p. Fournier podała 
więcej podobnych „sensacji" 
Zmicr7.aly one do przedstawie
nia sytuacji w Polsce w fa.tszy 
wym świctloe. Wielokrotnie 
prz.estrzcgano p . Fo·urni•er 
prz,ed kontynuow1miem tej pra 
ktyki, ni.ę mając·ej nic wspól
nego z obiektywnym i rzetel
nym dziennikarstwem. 

Wzrost wymiany towarowej 
m;ędzy Polską i ZSRlł 

E. Fou•rnier zbaga,teJ<i,zo•wala 
t.e przestrogi m. in . widocznie 
dlatego, ż,e redakcja „France
So.h"' domagała się od niej sen 
sacyjnego materiału o Polsc-e. 

Jest bo•wiem faktem, że p. 
Fournier stwierdziwszy, iż ża
dnego strajku w Zambrowie 
n i-e było~ prze·slala do0 swej ga 
z·et.y sprostowanie, któr·ego 
„Fra.nce-Soir" nie chciał jed
na,k za .mi'2ścić. 

MOSKWA (PAP) , Roz:JJ<l-
ezęte niedawno rokowania 
miE;dzy rządową deicgac.ią 
handlową Polskiej R.zec•zypo
spolitej Ludo~vej i M111ister
•"1 wem Handlu Zagranic•znego 
ZSRR w sipraw:ie wzajemnych 
do.<.taw towar•'W między PRL 
·i ZSRR w 1961 roku zostaly 
pcmy~ Jnie zakoi1czone. 

w wYniku rnlwwan, które 
J')rzebiegaly ".°'' atmosferze _bra
ier~1kiej ws.poŁpracy 1 wz:;.1em-
111ego zrozumicnLa, pod.pi.sano 
3 grudnia 1960 rc•ku w Mo
skwie protc•'.<ól przewicują;:y 
dalszv wzrost wymiany tow8-
rowc]. Warlość uzgodnionych 
·wzajen1nych do.staw wyno,;1 
o.kolo 3,7 miliarda rubli i 
1Przew-yż.sz.a pozi<mn przewi
id;ziany ~ ,pro.tok"1t1 na rol!: 

1P60 <> o.kolo 12 procenl, 
przewyżc~za równie~ znacznie 
dc~>lawy u.s.tato.ne na rok 1961 
w umowie wielo.lelniej. 

W 1961 roku, podobnie ja<k 
w lata.eh poprzednich Kontv
nur.•wana będzie wymlana tO.. 
warów kQn.<;ur\1.pcyj~)'Ch w ce
lu rozP:erzełtia asortym<'nlu 
w handlu wewnc:trznym obu 
kraiÓ\\'. 

MOSKWA (PAP). Po po.cJ-
pi<;aniu dokumentów mini.s.tcr 
Trąmpczyński w odpovdedzi 
na py\a•nia dziennikaJzy o
świaclczyl, iż w rnku 1961 
ek.!'i;:im·t Pobki do ZSRR wzro
śnie o 20 proceint. Na l~śc;e 
1?·k.:1po.rtu figurują p.o raz 
pierwE•ZY ja:ko poważne pozy
cjt:?. ol::uwie, konfe<kcja i sze
reg imnych a.rt~'kulów, 

W t·?j svtua-cji ol>ecność p. 
Fourn·ier iRko ko•responden t.a 
„Fra-nce-So,ir" w •Warsr.awie 
nie mogla być dłużej tolero·wa
na. 

K6 nnedy mianował 
sekretarza handlu 

N -~-y .JORK. - Ameryka1iski 
prezydent elekt Kennedy w:v
:r.na.czyt na stan()wisko s!.'kreta 
rza handln w swym przyszłym 
rządzie 1lotycbczasowego g11-
bcrnatora stanu północna .Ka
rolina, L. Hodaes• 

Lumu1nba maltretowany 
przez .żołdaków Mobutu 

NOWY .JORK (PAP). Ost at- gdy pr awną pcxl~tawą ('}b0c!10Ś 
nie d-epz·sze Ag-en cji UPI p o- c i woj sk N arod ów Z j-c dnc>czn-
Cają szcz.egól y dotyczące obe c n ych w Kc>n~o Je. t a pel w yst o 
nych losów prem iera Lumum- sow a.n'' s11·c!lo C'.'.a> U do O;l;Z 
by: ,.w pią tek w n oc ~- . !lcly Lu- prrez p rem iera Lumumbę . 
mumba przyw 1czi·ony zns \al do _;_ ____________ _ 

;:,eopoldvilloe, żo lcl acy pulkr>w- UWAGA 
nika Mobutu pobili go do n i·0 -

p c·zytomn-0sci. Wcia, gnię\o go I 
za kolni·Oi"Z d'O ce li znaj cJ Uj l\C<' j te'e•&<J.dzowi·.o.! 
się w obozi-e B ·za, w k wa \er z·<' Ili .....,, "-
giówn.zj pulkown ika Mobul u. 
O północy wyc1agn ię t.n go sl a m 
tad i o::ltra n spor!owa no do 
Th:vsvm-e·'. 

W cw ~ic k r>nf-ercncj 1 pra so
we) Mobutu za pO\n:cdz ia l, i.e 
,,wobec nie1n fl.ż! 1 v.:ośc1 po\vrof u 
w dan e j chwill cJ.o r<'żimu pa.r
lamenta.rn ego, za chowa wła d ze 
na okres n ioeogra.ni<:zony .. .r.;: ok· 
gtum komi sarzy g·ene rn lnych" 
k tór~·ch okres wła dzy mia! zn
kończyć s < z dn i'l'm 31 gr udn ia 
b r„ ni·e u.st.<ipi. lecz przck s7.t a l 
cone zr>st.anie w rząd Konga" . 

Obs·2 rwatorzy zwra ca„j<i uwn
gę. że dotychczas do·,1„ódz\.wu 
ONZ nie ud z ie!Jlo prem ierowi 
legalnego rZ'ldu kong l j ~kicgn 
n :i.jmme jszej pom ocy, podc zas 

Jak informuje Jiomit~t do) 
sora'v Radiofonii i Tclcwi1.,ii, w 
zwią.zltu z 7.aleccniaini terhnirz· 
n~.;o insprktor.a pr:lcy przy Z1-
rząd~ie Gtównym :t;w. 7.aw .. Pr~
rowników KsiCJ,żki 1 Pr::1~y 1 R::i ... 
dia, zacllodzi koniccznosi: d-0lto· 
na.nia prac ren1onto~ .• ,;vr.h w z~
kresic warszta tów pro1lultcY.I· 

·eh i p°'mies.zc·1.e1\ 1na~azyno„ 
wycll Ośrodi<a Telewi zy,lnei;o w 
'~'arsza.wie. 

Spowoduje to w olcrr<ie . przrd 
ś -·iątcc/,Jlym pewne prt.e.lsclnw.:: 
oera.nirzcnic proi:;ramu triE<WlZY,J 
nc~o nadawanPgo z Warszawy , 
zwlaszc1.a w clziedzinie 1>rngra„ 
Jn11 studyjneq-o. 

O z.mi~nllch prog-ramow~·ch vri 
d7<'Wie b~da: za. wiadamianł w 
forma ch d<>tychc1."'owych i w 
c<>rtzicnnych zapowiedziach z 
<"kra.nu. 

Z sesji rady SD 
WARSZAWA (PAP). 

W piątym dniu s coji Rady 
$wiatowe,i Demokra t y czn e j 
Federac.ii Kobiet, toczyJ.:ł się 
na·:ial dys.kusja na tem<>t u
działu kobiet w walec o 
powszechne rozbrojenie, o 
p :·kój i o równe porawa dla 
w s zyst:kich ludzi na całym 
świe::ie . 
Wśród 15 delegatek, za-

bierających w tym <l.n i u 
glo~. znajdow<ily s i ę 
staw' ci elki Ir·: nu, 
Finl;rndii, B-elgii, 
Izrae la. Argenty ny, 
nii i Penamy. 

przc":i
Ch ile, 

Tun isu, 
Hisz.pa-

Po południu ohr:i dy odbv
wałv się w trzech k(}mi
s.iach: rozbrojenio„vcj. obro
ny prnw c?:lowi ek R oraz ob
chodów 15-lec.ia SDFK. 

~---------------~ 

N a ka.rtal'h kal!.'n<la.1'7.a nic znajdziemy rhyba clrus"!r
go, lak pięknc~o i 7,n,unicnnC'go święta. Nada.ie mu 
swoislcr;ro charakteru wiC'lc-wiekowa rrórnicz.a tra-

d~·c,h - 1iw skarbiC'c ciekawych obyc-zajów. 
Lec-z bodaj w · jcszc.-zc wic:kszym słO·J>n iu na.~yrll.ią 

„Ra.rburkę" treści współc7.('Snc. \V tym dniu IHl.iJlPłri·- .i
szcgo wyrazu nabiera fakt stakj <>pieki ludo·weqo 
państwa nad „giwniczym i:tanem" i Jiczn~·~h przywilc,j(jw 
n?.da.n:vch „Kartą Górnika". l\a,jlep.si -zostają udekorowani 
ochnac-zcnia.mi. honoru.i<' się jubila.tów. któns cllugie la
ta .Poświocili ofia.mr.i p.racy •. na ll'l"7.lOdku". 'V kopaln.hd1 
uruchamia się nowe urząd7.!.'nia, gwarnntująrc lżeh"'!\ 
prace: i -zwil)ks?o1H.' bt'z.pire.ze1'islwo. Dalo;;ze rod-ziny gór
nic'Zc otrzymują klucze clo no-..vych micsr,kai1. 

To wszystko właśnie daje się odczytać pod wiclozna
czacym slowem „Ba.rhurka". 

Nie byłoby zapewne jednak to święl1> tak wi<"lkie 
i ważne, gdyby nie fa.Jet S?.c-zegófnego •7lna!"'Zenia, Ja.kie 
w :i:yciu naw.e<ro ln·aju odgrywa. górn.ictwo, przede wszy
stkim zaś pnenwst wc:glowy. 

81 C?~·nnyrh rlzi.§ lrn1>alii węgla 7api"lZ!.' w tym roku na 
swoim konric nie Jacla sukces, prżckracza.jąc po r·az pierą
szy Ji.czbc; 100 milionów wydobytych t<>n „rzarnrg1t '7.ln
ta". Setki szybów w~·rzuca.ią co dmeii na p.owil"J"7.rhnic: 
blisko 3'.{5 tysięcy ton węgla. Tl'7.cba h;vć n11.. Sląs.ku 
i widl7.ieć t<: O•rgani7..ację pracy. to wspaniale i edCfWC za
stosowanie nowocie!m~·ch mechanizmów. \Vl"CS'Z<'ic - ro 
na,jważn.iej.sze ch:vba. - . postawę i:-ó.rniezej brnci, by móc 
w pt'lni ooen.ir, na c-zym o.piera się sukces. 

Kilka. lat temu da kopalni .,Zą.brze" zwi~iono pod 
ziemię pierwszy komba.i11 gól'nic-zy. Na te .• kl:im<Jory" i:-or
nik pa.t.rz~·l POC'Zątkow<> rz. nieufności:\. trudno bylo zrirga
ni7iować bryga<l:v obsługi. \V t;vm roku z11.. p<>mneą knm
ba,łnó"-, które niem?J w 100 -proc. re<lukują pra.cę fizyf"~
ną, wydobęd<zie się już blisko 6 mln. ton wei:la. no 
obsługi wspaniałego si;rzęlu wybiera sic: najlcp57.yrh 
z setek chęlnJ'Ch. 

'Val'lo z oka:i.ii „Barburlci" od·not1twać nic tvllm owo 
1tsiagnięcie posteJ}U tcchni<"l.•ll!.'A'O. ale ró,vn,iE<'.i: p!"Z<'?!lm 
w trad~· cjach i świadf)moi;ci gó.rnika. rysu.i~<'Y sic: ł"IJ·T'l.7. 
wyraźnie.i n.ow~· <'lrn.raktl"r tego za.wndu. (\'0.7.ic 7.a.•adr..it•7a 
rola.. p1•Lypacla dziś wysokim umieJętnościom i kwalifi
kacjom. 

I jes?.c:r.e .iec1na 1'7rcz 7namil'nńa. Dawni«'.i ,.Barlmrka" 
ll7.na-c7a.Ja święto górniOl!.'ll'O Sląska. Dziś <la.teko p.ne-
kl"oczyla. grn.n'.ce tc..:o regionu. -

Olo świc:tuja dziś gón1icy kr.palni sia.rki w PiasC'<"znic, 
oto ir~d:vc~1Jny ha.1·\vny koro\vćirl .• h?11"hurko"'Y" Ot:'1•:ł:i.ia 
histo0rYf•7 .nc nlice l,ęcz~'ey. \'V ~lad 7.a now~'rni orlkl'yri~
mi nasz:vch i:eolo-gów '\\'~•ra~la.ifl. na. dziewic-zn•h trrcnarh 
wieże srz~·bów, otwicrają.cych drogę do skarbów wni;:lna 
ziemi. 

Oto k;rótki, .i~ ·kż<' 7<l"K7!lą ni~·kom1>lc(ny. pt7.!'t:"ląfl spT"aw. 
kt6r~·m na imir, „J39,rburka", Sll'l"~.w nairói:nic.i''''Teh. 11Je 
dających w sumie olrra'Z 7n~·C'Zenia. i d.oni<><;ł~c.i górni
<ne-go świr,ta. 



Nie ivlko pod adresem qórników ... 
• ens nasze) eodz·e neJ 

Mówca przekazując, w imioe-o 
niu KomlleLu Centralnego Pol
ski·2j Zjednoczonej Partii Ro
botnic11ej i rządu na.jser<lecz
ni<?jsz;c po,zdro·wi0811ia górnikom 
z oka.zji ich święla, · slwierdza 
m. in.: 

Fragmenty przemówienia Władysława Gomułki 

akademii na okazji święta 
„ • 

gorn1czego 
Górnictwo weszło na .tirogę 

zdroweg0 i szybkiego rozwoju. 
p:ze2:\.\iyciężając niedomagania 
la~ poprz.2dnich. Szczególnie do 
bre wyniki os!ągnęly kopalnie 
wc;gla kami.ennego w roku bie 
żącym. W roku 1960 pr.zemyst 
węglo·wy wydobędzie, jak mo
żna się spodziewać, prz.eszlo 
104 miliony ton węgla. Będzie 
to oznaczalo prz,ekroczenie za-
dania zaloż.ooego w Narad.o
wym Planie Gospod.a.rczym na 
rnk 1960 o ponad 2,5 miliona 
ton. 

W minionym pięcioleciu du
ży sukces odniosly za1ogi ko
palń węgla kamiennego na od
cinku wydajności praocy. Zgo
dnie z wytycznymi pla.nu 5-Jet
ni·ego, wydajno;§ć ogólna po
winna była w·zrosnąć na dniów 
kc; z 1.147 kg w roku 1955 do 
1.200 kg w roku 1960 tj. o 4,6 
proc. Zada.nie to zostało wyko 
nane z dużą nadwyżką. 

Tak więc ocena wyników :!
latki w przemyśle górniczym 
j.ęst niewąt.pliwie pozytywna. 
Szereg wa.żnych decyzji JJ<l.rtiu 
i rządu, decyz.ji, które 2J11acz
nie zmi.emily warunki pra.cy w 
górnictwie w obecnym pięciole 
ciu wplynęly na stabiliza1cję za 
łóg górniczych, na wzro.st dys
cypliny .i kultury pra.cy góm.i~ 
CZ·ej. 
Państwo ludowe przeznacza 

coraz większe środki na inwe
stycje w górnictwie węglo

wym. i'W okresie planu 6-letnie 
go średnioroczne nakłady na 
inwestycje w górnictwie węglo 
wym wynosiły 2 miliardy 860 
milionów złotych. W okresie 
obecnej 5-Iatki nakłady te wzro 
sły przeszło dwukrotnie i wy
noszą w cenach porównywal
nych około 5 miliardów 800 mi
lionów złotych średniorocznie. 
Nakłady inwestycy,ine na bu-

Wieczór 

downictwo kopahl. nowych w 
b!eżącym pięcioleciu wzrosły 
przeszło pięciokrotnie w porów 
naniu z okresem planu 6-let
niego. 

W Jatach 1956-60 wydatko
wano duże sumy na zasadnicza, 
poprawę warunków bezpieczeń 
s!wa pracy w kopalniach. Na
kłady na bezpieczeńshvo i hi
i:;ienę pracy wzrosły w bieżą
cym 5-leciu prawie trzy i pól 
raza w porównaniu z okresem 
planu 6-letniego. 
Oma.wiając za·da.nia na rok 

1961, Wl. Gomulka stwierdza. 
i.~ 104 miliony ton węgla w 
żaden sposób ni·e wystarczą na 
najoszczędniej nawet liczone po 
trz.eby go·spodat ki na.rodowej. 
Minimalne po-trzeby kraju ; 
eksportu w roku 1961 przy zn
lożeniu dużych oszczędności w 
kraju i zmniejsz·eniu eksportu 
wynoszą 105,5 milio·na ton i ta 
kie zada•nie należy postawić 
przed zalogami kopalń węgla 
:"amiennego. Jest to zada'l'lie 
jak najbardziej realne. 

Perspektywy rozwojowe cal.ej 
nas?.Jej go&poda·rki narodowej 
wiążą się ściśle 7. szybkim 
v:-zrostem wydobycia węgla : 
wzrnstem nakladów inwestycyj 
nych w górnictwie. W roku 
1965 mamy wydobyć z.godnie z 
wvtycznymi planu pięciol-ebnie 
go 113,G mi-lio1na toin węgla ka
miennego i 27 mili.onów ton 
węgla brumatnego. 

Wszystkie te cyfry mówią o 
wielkich zadaniach jakie stoją 
przed górnictwem w la.tach 
1961-65, a wśród nich na czo
ło wy.suwa się problem :i;nwe
stycji. 

Wykona.nie wielkiego progra 
mu inwestycyjnego wyma.ga 
przyśpiesrenia tempa budo1wy 
kó!palń i znaczn•ego po-tanienia 
inwiestyicji górniczy.eh. 

autorski 
Mariana Naszkowski„go 

Niedawno u1k;azal:a si'! na 
półkach księgar.s1k.ich interesu
jąca ksią:iJka wi.ceminis.tTa 
.spra111V zagranicznych Ma'!'iana 
NaE,zkOIWskiego „NiesipOlkojne 
dni" W\Sll)O!lllinienia z lat 
trzydciestych. 

Aut{llt' ;pis.ze we w.stępie: 
.. Próbo.waJem oddać k!Lmat o
wego nie<ZJwytklego <Jlkresu, S1.i
rc•WY palo.s rozgry<Wających 
.się wówczas zmagań. - Lecz 
przede wszy.s~kim zam.!errze
niem moim było uik:a;zać lud2i, 
żywych ludzi, którzy tę walkę 
prowadzi.li. Z ich cechami bo
hater.stkimi i - malymi, ludz
kimi slabost.kami. Chcialern 
pokazać bad, wiairę i entuz-
jazm, których :iJaO.ne przej-
ściowe t.rudn°'5ci i po'l'aiJki 
z~nmać nie byly w stanie. Tak 
wic;c boha,te.rami książki są: 
pa.rt.ia i jej lud.zie". 

Wczoraj odby·l się w Klubie 
l\lliędzy'!'larodO<Wej Prasy i 
Kt-.iażki wieczór awtorsiki z u
<l7.iaiem Mairia•na NaszkO<W
.sk:e.go. Na ~pobkaniu Le.cho-

slaw Ldtwiń.siki pNeczylał .sze
ireg fragmentów „Niespo1koj
nych dni" - w tym e .• ,izody 
rz.;wiązane z Lodzią. Z koleli 
aut.o.r tej osO'bis.tej relacji 
obf~tującej w nader cenne 
akcenty polLtyc:zmo-.s1Poleczne, 
opoiwie:dzial o insipiracjach 
1Swej pracy, jej załoe.eniach i 
s.amym war.szta,c.ie pJsarsikim. 

- Chdalem - powied2ial 
f.m. in. - odhrązowi-ć nieiktórn 
mity a równocześnie wys.tawić 
[pomnilk bezimiennym często 
bohaterom, two.rzącym nową 

a:zeczywistość. Chciałem 
równoc,ześnie pokazać praw
dziwe oblicze rea.lccji. 

Interesujący odczyt wiceml
nistra Ma·riaina NaszikoW'5kilego 
od•byl się pr.zy zapelnd.o.nej sa
Ji. S:okoda ty1ko, że me wy
;wiązala się po jego uikończe
llliu bardziej ożyiwlona dysku
sja, która roiz:szerzylaby cen
ne relacje a1Utora „Nies,pokoj
nych din.i", 

M. 

Dnia 3 grudnia 1960 r-0-lru zmarł rui.gie 

S. t P. 

mgr inż. Jan Henryk Kajrunajtys 
piizeŻY'W'S"ZY lat 56. 

Naboteńsh1"f> blobne odbęd"Zie się 6 grudnia o godz. 9 
w kościele pa.rafialnym św. Piotra i Piawla., ul. Nawrot 34, 
a p.ogrzęb o god2. 15 z .kaplicy Cmenfamej ID.a Dola.eh, 
o C"i:ym oZa.wia.da.mia pogrąrona. w smuLku 

RODZINA. 

W dnlu 3 grud.n.fa, 1960 ir. llllllarł na.gie nieod~ło
wanej pamięci 

mgr int. Jan Kajrunajtys 
długoletni dyrekh}r Miejskiego Przedsiębiorstwa Ro
bót Wcdc-ciągowo-K.anali7..acyjnych w Lodzi, aktywny 
dzia1acz Naczelnej Organizacji Technicznej, odznaC1Zo-

ny Złotym Krzyżem Zasługi. 

W Zmarłym tracimy :wwrowego człowieka i prze
łożonego. 

PGgp:eb odbędzie się we wtorek dnia 6 grudnia 1960 
reku o godz. 15 z kaplicy cmentJa.rza na Dolach. 
Cześć Jego pamięci! 

DYREI{CJA, RADA ROBOTNICZA, RADA ZAKLA
DOWA, PODSTAWOWA ÓRGANIZACJA PARTYJNA 

oraz CALA ZALOGA M.P.R.W.K. 
6200-It • 

Pomimo wyraźnych osiąg- sku~ecznlej slużyć sprawi•e po
nięć mamy je~(,cze je.dnaik w koju, ro·zwijając budownictwo 
górnLctwie wr~.,:Jowym wi0el·e za S>a.cja.lizmu, przed·e wszystltim 
nkdbań. Pot" 1eTdzają to in- na polu gospo·da,rczym. 
spekcje przeprowadzone przez Walcząc o pG''-ój, klasa robo.t 
urzędy górnicze, które w ciągu nicza w r<Jozwiniętych krajach 
10 mi•esięcy br. zatrzymaly o- kapitalistycznych główne ud.e
kolo 2 tys. rubót górniczych, rzenie kieruje przeciwko do
prowadzo·nych niezgodnie z minacji kapitału monopolistycz 
prz.epis-ami o eksploata.cji i pra n·ego nad życiem i polityką 
wem górńiczym. Ta ilość za- tych krajów, przeciw wyścigo 
trzymanych robót świadczy o wi zbrojeń jądrowych. 
libera.lizm!.e czę&ci dozoru, któ W trz.ec'ej wielkiei gru.p;e 
ry nie za.wsz0e potrafi pogodzić pań.stw. liczących bEsiko mi
po.trzeby produkcyjne z kryte- l'ard ludn,ośc-i w krajach s'labo 
rium bezpiecznej eksplo·atacji. rozwimiętych, w więk&ZOŚ.c:i do 
Chciałbym porqszyć jeszcze pie:ro w o.s;taotnim pię-tnasrt.o.Jeciu 

j.edną ważną sprawę. Chodizi o wyzwo>lonych z ko1onialin.ej 
właściwe wykorzystanie węgla n;,ewo.][ - na ew.Jo zadań mas 
w gospodarce nar.octowej. Z luclic~vych wysu•wa się walka 
liczb wynika, iż zużycie węgla o pelną n'epo-d!eglość na.rodo.
w kraju rośnie zna.cznioe szyb- wą. o c.alkowHą pCYlitycz.ną i 
ciej niż wydobycie. G!ówni·e z gc„1po•darm:ą suwere.nnc1ść, o 
tego powodu nastąpiło ograni- likw'.d<icję obcych ba,z wo.1-
czenie eksportu węgla. Nie le- skowych na terytoriach 
piej przedstawia się sytuacja z tych krajów, wyrwa.n:e ich z 
bilainsem węgla na rok 1961 i orbity imperialistyCTIDych pak 
następne lata pla.nu 5-letniego. tów wojennych. 

Go·spoda.rka węgl•em w na- Wszys.tkóe wymienJO'l'le gló-
szym przemyśle pozostaj.e dale wne zadania, stanowlące oś 
ko w ty1e za go.spodarką kra- polityki komunis.tycz;nych i ro 
jóW WYSOko Uprz,~myslO•WJO- oot.niczych partiii W trz.eCJt 
nych. Istniejące dysprop.o·rcje podstawowych strefa.eh wspót 
świadczą o niskim pozi•omie go cze.sn.ego świa.ta, sta;pia i w:ą 
sipoda.r.Jci paliwowe>-<energety·cz że w jeden an,tylmipeTialisty•c:z 
nej w naszym kraju. Ten stan ny nurt walk.a o zapo·b'.·eże
na dalszą metę jest nie do u- nie wojn:e św'.atow·ej, o po
trzyma.nia. kojowe wspólis.tmienie paf1s1tw 

•\Va·llrn o oszczędność węgla i o różnych usitrojach spolecz
en·ergii winna być prn.wa.dzona !l.Y'Ch. 
systematycznie, gdyż j·edynie Taka ,iest ]>Oodsta.w<>wa. treść 
wtedy osiągniemy oszczędności pro·gramu działania. i·uchu ko-

Praca górników - mówi da- mun.istycznego na świecie, wy 
lej W. Gomułka podo.Oni•e jak pra.co•wana. na na.radzie mo
pra-ca całej klasy robotniczej i 'Skiewskiej. 
ogólu pra.cowników nasz.ego W tym samym ozasie, gdy 
prz.emyslu i rolnidwa, jest nie prz.eootawi-cóele paó'tii komUIIlJ. 
tylko głównym czynnikiem ro•z stycznych obradO<Wali w Mo
woju go.spodarki narodowej na skw.ie nad sprawą po>koju, a
S>zego kraju, lecz równo·cześnie wa11!Łuirni-c:ue kola impedal!
ma ogr.omne zna.czenie dla po- styC!lll1e kon1tynuowa1y swoją 
myślneg·o ro?.Jwiązania pc.dsta- po.U.tykę wyścigu zbrojeń i 
wow.ego problemu wspólcZJeooe dalszego roz1pialainia ziJmnej 
go świata - problemu pokoju. woinY. 

Obóz socja.listyczny i caty S·Lef zac;h<Jdmioiniiemieokie.go 
międzyna.rodo;ny ruch robotni- p.ańsbwa, Adenauer - ba.rC!z.iej 
czy, któr.cmu przewodzą komu kategoryczn:e niż kiedykol
ni,5ci, wzią? na siebie historycz wiek. zażądal uzbrojenia Bun
ną misję - uchro.nić Judzk·ość dfflwehry w hroń atomową. 
Pf?-'.2d ka.ta.strofą wojny termo- Kanclerz mi~1tnirystów i odwe, 
jąclro·wej, zapewnić trwały po- tO\t:oów nicm'iećk;ich powolat 
kój między w3zystkimi nai·oda się pny tym n.a to. że - cy
mi świ.ata. tuię - ,.sumienie mu n:e po-

Tej wielkiej spra.wie poświę- zwala" aby „źle uzbrojen·i żo~ 
eona byla, odbyta osita.tn1o w nierz.e niemieccy mieli &tanąć 
Mo.skwi·e narada komu.nistycz- wobec dobrze cfalYrojonego 
nych i roho•tniczych pa.rtli 81 przec:i1wnika" ozmaozałoby 
kra.jów świa•La, zwoJa.n.a z oka- to bowiem ,,sk.a1zać tych ml<>
zji 43 rocmky Wielkiej Socja- dych }udzi po pi.'OiSlbu n.a 
listycznej R1ewolucji Pa.ździer- śm:erću. 
niko·wej. Cóż miożna powiedzieć o •. ~.t 

Nar<lda ta dokonała gruntow mien~:u" i o polityce te;go a.po 
ncj analizy sytua.l'ji międzyna- etola zbrojeń i zimnej wojnY, 
rodowej i w uchwalonych jed- jakim jest kanclerż Ade
nomyślnie dwu wielkiej wagi nauer? Zdaje OIIl oob'e chY
dokumentach - oświadczeniu ba dobrze sprawę z tego, że 
i apelu do narodów _ sformu- W p~.zypadku rozipętain.:a woj
lowała stanowisko ruchu ko- ny, n:e tylko jego .,Bu.nd€1>
munistycznego wobec węzlo- wehra. lecz cale jego pań.sitwo, 
wych problemów wspólczesno- ca:te Sll>Oleczeńs.two zachodnio-
ści. niem.je.okie w ciągu kilku go-

N dz.in przie.s1lalob.v istnieć. . D-
a.rada komun.istycznych i :z;brojeru'e n.:emieckch mili.ta

robo.tniczych partii sta.no.wczo ry.sitów w broll termoją<llro•;vą 
potwierdzila tezę, że w n.as.z·ej mOIŻe ty·lko spo•tęgować to nie 
epoce wojna światowa pr.zoesta- oozpieczeńsot,wo. 
la być zjawiskiem nieuchron- R7..ądy pań."LW bloku aUan
nym. Ta leninowska idea wy-· tyokiego igrają z ogniem, na 
rażona z ta.ką mocą i konkret- .rażają na ogromne niebe'Zlpie
ni·e :oastoso·wana do wspólcz.e- czeństwo swoje wlasne n.a.r'.>
::mych warunków przez XX dy i ca•lą Euroipę. gdy poiwol
Zjażd KPZR legia u podstaw· ne żądaniom kanclerza Ade-
uchwal narady, wyznaczając nauera biorą kurs na prze-
g'ówne lin.ie dz i a lania d.Ja kszlla.1ceil11ie „a.tlanil.)1CJkJ!ch"s:11 
w1Szystkich komunistycznych i zbrojnych w Eu.roip:e w tz:~-. 
robo.tniczych parti.i i dla kra- „a21war•te moc.a.rs1two ato:no
jów obozu socjalis•tyczne.go. we". Ten zlowie.w..ce;y plan, 
Możliwość zapobieżenia no- uzgo<liniolllY w dniu 9 w.rze

wej wo.inie światowej wypły- śn.ia br. na<l brzegam.i wlo
wa z cha.rakteru ·współczesnej sk:ioego jez.io:ria :na tajnr-"j 
epoki historycznej. Najistot- na.oodz'e kanlC'le-rza Adenau.era 
niejszą cechą te.i epoki jest to, z glówincod>0iwodzącym v.>00jst1:.a
że stojący na straży pokoju mi NATO - amerykaósikim ge 
l'>vfatowy system socjalistycz- neral.em Nor.stadem. - i ge
ny przekształca się w decydu- neralnym s.ekrelarzem NATO 
ją.cy czynnik rozwoju ludzkoś- _ Spaakiem _ zmierza do 
ci. Natomiast imperializm, z uizibrojenia Niem:ec: zachod
którego natury rodzą się za- nich w broń rakiet<J<Wo-ją<lxo-
borcze wojny aczkolwiek wą. 
•1 ysponuje jeszcze wielką silą w osita.tnich m'es'ącach Vv"Y
ekonomiczną i militarną - u- szl.o na jaw jes:z,cz,e jedn.o źró 
tracił już przewagę w świecie, dlo zimmówojennych i zibroje 
rozdzierany jest coraz głębszy- niowyicil1 zapędów ka.rider.za 
mi sprzecznościami i nie może Adena.ueira. Ujawnila je m1-
ju:i; l;owolnie decydować, czy .siia soekretarza ~karbu USA, 
ma być wo.ina, czy nie, nie mo Ancle.rs>0n1a i j)O>disek.reta.rza sit.a 
że już wywierać decycluja,cego n.u Dilkma w I30llllll. Oka.za
wpływu na bieg wydarzeń mię Jo się, że za podszewką tz·,v. 
dzynarodowych, na kierunek Wil!'lsc:ha.Jil.swu1!1der w NP.F 
rozwoju świata. Sfera panowa- kryją się n:e tyle rozrekla
:11ia imperializmu ulega zwęża- mow.ane talenty goopodarcze 
niu, a jego kolonialne za.piecze Erhairdla i Adenauera. czy CQ 

całkowitemu rozpadowi. d'°'twórcze wla5ci.wości kapifa 
OśwLadczeruie uchwalo1ne na ]i;:z;mu niemiec:ki-e:go, ile koko

narad1zrie mo·skiewskiej wska- sO'We interesy, które państwo 
~uje k<J1nkr•etnie co winni uczy b<>ńskie roib:110 n.a .,zimnej w<>:i 
nić ludzie pra.~y w ka.żdym n!e". 
kraju, aby zapobie<: wojnie Rokrocznie Stainy Zjednoozo 
świa.towej, aby obronić po1kój. ne wpilacają NRF setki miEo-

Naorody krajów socjaU.stycz- nów dolaa:ów za utr.z.yman.ie 
nV'ch pod , kierownidwem swoich ba,z woj.skowych na 
swvch komurnstycznych ł ro- jej terytorium. W ciągu 6 o

- J:><>~s_w5h _ ~~ · ID~.i!l - ~~"'-:_ s\;alg.ll. lai~ ~~.~-::.ta. JY"XiIJ.i.o~_ 

sla pon.a.d 3 miliardy dolarów, 
a NRT!' &lala s'ę dru,g:m co do 
wielk<Ji:l.ci wierzy-c:ielem USA 
na świecie. Te:-az rząd USA 
pny poparciu rządu Wiel!coej 
Brytanii domaga s'ę zw;ęk
sz.enia udzialu NRF w ko
szt.ach utrzymania wojsk ame 
rykańskich w Niemczech za
chcdnich. Military~ci zac:ho
dn!on'emieccy n'e chcą je
d1n.ak dać ani oenita 5\W'O-im a-· 
meryka11&k'm sojus.7'11itkorr:, 
któ~zy znaleźli sie w cięi
kich tara.patach fiona:rusowych. 
M:Ji~N:ly. które na.gromadz!h. 
potrzebne im są na wł&.sne 
zbroje;nia i da.lo;z.e fors,owani.e 
ek.oincmicrzinei i poli.t:yoemej 
ek„ipansii N'em:eck:ej Repu
blik.i Federaln•ej, 

Wyśc.iir. zbr-0.,jei1 stw.arza nfo 
tylko śmiertelne nicbeizpfo
czeiistwo dla p·olrnju. .Test o.n 
równo·cześnie na.jwięks7~'m 
nonsensem ekonomicznym ja„ 
ki znaly dzieje. Rocznie :'~Y
da,i-e się na świecie 100 m1l1ar 
dów dolarów na 7,brc.i~mia. poa 
czas gdy wa.rtnść całego han
dlu n~ięd,v11a1·atlo.weir." ·wyn-0-
si 70 mH:ardów. dolarów. W 
zl>re>j•o•wn.iach świata zgroma
drz,0<no '\.ale~ ifość śr-0·dków wy
l:>Uchowych, że w 'Przeliczeniu 
na trnbyl, wypadloby okolo 
IO wu tego ma!erialn na je
dnego mie511.kańca. globu ziem 
ski-e:g.o. 

Rozbrnjenie - podstaiw~wy 
wa'!"Llln>ek utrwalenia po•!coju -
mu::;.; być imp·er-ialio<itom n.a.rzu 
cone. I mo.żna je narzucić -
d.z'.ęki nokojowei połityeie i 
prrewadze obozu so·~jali.stycz 
nei;;o. e'le nac'sku klasy ro
botniczej i szeroki>C>h ma.<; o;po 
łecznych na Zachodzie, ugi.na
jącyah się po·d brzemieniem 
ciężarów zhrojen\owych i sz~
kają.cyoe:h ra.tunku o•c2'led gro;;
bą woj:ny termoj<rdrowej. 
Drogę ku rozbrojeni1t.1 uta

twi!oby przyjęck~ propozyocii 
z<do-sziCYnych w ONZ przez Pol
skę, o nart:ychmiastowym ws trzy 
ma.niu się wszystkich pańs-tw 
od rozsz;erwnia na irnn·e kraje 
zbrojoeń atcmowych, od two·rze 
nia nowych baz wojsko•wych 
na obcych wrytP.ria.ch, jak rów 
niei?. przyjęcie naszych prorpo
zycji w siprawie ubworzelllia 
strefv beza,tomowej w central
rnei Eu.re.pile. 

Polityka naszego kraju tak 
.iak ilotychczas będzie niezmien 
nie kierować się dążeniem do 
pokojowego współistnienia i 
<lo u•rwalenia poko.iu w Euro
pie i na świecie. Polityka ta 
przyniosła naszemu krajowi za 
slużony autorytet w świecie. 

TO<Wa.rzysize gómiicy! 
Pomnażając siły wytwórcze 

naszego kraju I podnosząc je
go produkcję wyku.wamy wła
sny dobrobyt.. lepsz•e życie i 
lepsze warunki pracy dla sie
bie i dla naszych dzieci, a rów
nocz·2śnie zabezpieczamy doco
be'\c narodu, jego niepodlegly 
byt i jego przyszły los przed 
niebez,pieczeństwem pożogi wo 
j 021nmej. 

Ro·zwói ekoin.omkzr.y krajów 
obozu so·cjalistycznego po·zwoli 
krajom socjali.sty{!:z;nvm w koń 
cu na·ibliższego pięciolec·ia o
siągnąć przewagę na.d całym 
światem ka.pifalistycznym pod 
wzg!ęd-em ogólnych rozmia.rów 
produkcji dóbr ma.te.rialnych. 
Już w bieżącym pięcioleciu o
bóz państw socjalist~·cznych, a 
pyzede ws•zyst.kim ZSRR, 1ny
skal i utrwali! prz.ewagę nad 
śwfat•em kapitalistycznym w 
decydujący·ch clziedzlinaoCh po
stępu i te.chniki, pod wzglę
d·em licz,ebno.ści i kwal.i.ftkaoeji 
kadr naukowych i technicz
nych. Na tym gnmcie ZSRR -
czio-lowe państipo obo•zu socjali 
styczm·ego - osiągnęło mili1tar
n 1-techniczną przewagę na·d 
Stanami Zjoednoczonymi. Ra
dziecka broń termojądrnwa i 
radzi.eckie rakiety trzymają w 
szachu wojenny.eh a·wa•nturni
ków imperialistycznych, stoją 
na st.raży be7.p:ecz·eństwa cale 
go obozu socja1is1ycznego, bro
nią po.l~o.ju dla całej lud•zko~i. 

Socjalizm udowc1d·nił ju.ż, że 
}lldyn.ie on umo&.livna syste
matyczny szybki rozwój ckooo 
mi<czny i szybkie wydźwi.gmię
cie si.e z za1cofamia. Socjali·zm 
dowiódł również, 7..e zd.olny jc'St 
zapewnić ludziom pracy wyż
:.::ą stopę życiową niż kapiila
Lzm. 

W orbicie panowania ustroju 
kapifa,Jistycznego powstaje po
nad 2 miliardy ludzi. 2/3 z nich 
żyj•e w kraja.eh słabo rozwindę
tych i ci>e-rpi ogromną nędzr. 
Dochód narodowy n·a jednego 
mie...<J·z.ka.ńca w większo·ści tych 
kra.jów ks7.taHuje się ponJżej 

l09osl'o).a:ró.w; i ..l.e.§.L~łU;~Y;.;llii., 

rae 
szy niż obecnie w Polsce. 
Spośród 2.8 miliaTda luc'..nO.Ś"' 

ci na świecie, tylko kilkao:-"t 
milionów ludzi zamieszkuje 
ro1.wimęte kraje kapitalistycz
ne, które o~iągm:ly st?sunkcnvo 
wysok~ stopę źyciową koszt-em 
woj.on i grabi•eżJ, kosztem w ·
zysku miliarcln mies1.kańców 
kolonii i krajów zależnych, 
Nie za górami Jest już czas, 
gdy kraje socjalislyczn<". w 
pierwszej kole,ino~ci ZSRR i 
eurotJe.iskie kraje dcrnokrar.Ji 
ludowej, bez cuclze,i krzywdy, 
własną pracą. na h'wałych i 
sprawiedliwych podstawa eh spo 
lecznych prześrigną również 
rozwinięte kraje kapitalistycz
ne pod względem prodn!ccji i 
spożycia. na głowę ludności. Zo 
stanie stwo.~zony w ten sposób 
nioezbę_dny przykla.d. który zw'.e 
lokrotni silę oddz.ialyw·a.r.ia 
id.ei socjalistycznych na klasQ 
robo·tniczą i naroclv równi.eż w 
tamtych krajach. Baza spokcz 
na uistroju kapita.Jistycznego m 
stani-e wówczas osta\•2cznie p0-
d<:rwaina. Powstana wszvst.kie 
warunki dla zwycięstwa s-0cja
lizmu w skali świato·wej. 

Taki jest wielki. patriotyr:r.
ny a :r.aruzem internac.ionali
st:vczny sens również was7.cj 
codziennej pracv - bracia gór
nicy - a także pracy WS'lnt
kich robotników. chłopów i 'pra 
cowników umysłowych nasze
go kra,ju. 

TO<Wa rz}·sze ! 
Jedność krajów so·ciali.stycz-1 

ny.eh opiera się na soJi.divm·ośd 
i jedności komunistycznych i 
roboh1.iczych pa-rtii. stanowia
cych głóWll1ą silę kioernwniczq 
w ka.żdym kraju obozu socja ... 
listycznego. 

Szczególna rola w obozie so-o 
cjanstycznyrn przypada pierw~ 
sz,emu i na.jpo•tężni•ejszemu pań~ 
stwu socjalistycznemu 
Związkowi Radzieckiemu. 
Związ.9k Radziecki nic;;i~ n 1 

swych ba1rka.ch glówny cieżnr 
odpowiedzi.alnoś.ci za uraito·\"a
nie ludzko.ści <Jd wojny, frłru e 
ca.lemu ,:,wia·tu drogę do lepsze 
go, ,spraw1•edll'Vl'>ego, pokojowe
go zyc1<1. 

Sojusz polsko-radziecki d7ic~ 
k~ slus:onej mnrk.sistowsko-l·~~ 
nl'nowskiej poli.tyce KPZR .,_ 
PZPR zd10b l so·b;e nie ~ 1. 

ne oparcie w s-ercach i świa
dc.mości na.rodu polski-ego. 
Głównym chorążym tego so
juszu jest poJ,ka klasa robot
nicza i jej a.wangarda - nas'Za 
partia. Powinniśmy umacni;ić 
i chronić tę wi.elką prz:.-jgżń i 
bra~ers~wo ja.ko jedną z naj
waz,nieiszych politycznych zdo 
byczy nas:oego narody.. 

Bracia górnicy! 
Pomyślnie wvkonaliście za• 

da.nia roku 1960. 
W nowym roku, któr,· C\.t-"1'·~

ra realizację noweg<J planu ~-
1-et.nie-go C7Rkają was nk~la•t.;\·c 

zadania. Partia 1 rząd 1-1 faj'\ 
wam, w!1erzą w \Va~zą ofiar
ność, w wasz patrioty7.m i r,j
danie spra.wie socjalisf~'CZ11c;,:•1 
budownictwa. Wic1·zymy, :ż,e Z'i 
dania t·e wykonacie z hono.rc 
na .ch_walę dl'.1 siebie i nasz•'.!j 
socJahstyczncJ ojczyzny! 

Rozpcczął się proces 
przeciwko 
winnym wypadku 
w Grand Hotelu· 
W czora.j, przed Sąd.em Woj-e~ 

wódizkim dla m. Lodzi. re.z 
począl się pro.ces prz{!ciwko 
winnym zaniedbań, które złoży 
ly się na przyczyny tragiczne:::~> 
wy.pa>diku w lódzkim Grand-H'.l.., 
telu. W wypa.dku tym - prz_, . .., 
pomina.my - j·edna o-soba pt>
ni·Dsla śmi.e'l'ć, kilka zaś inITT»ch 
osób d·oznalo powa.żnych obra
żeń. 

Jak uslalo.no w toku śledic~ 
t.wa - bezpośrednią przyczyną 
runięcia windy i z.erwania s'ę 
prz·xiwwagi byly: zły stan tech 
niczny tllI'ządzefl dźwigowych. 
prze·ciążenie windy oa:aa: jej nic 
umiejętna obsługa. 

Na ławie oska.rżoinyich zas;<'• 
dli odpowiedzi<i·lni za t.en stain 
pracownicv Grand-Hebe-lu: kan 
seirwator Czesław Woliński, kic 
r wnik administracyjny hotelu. 
Zdzisław Derczyński oraiz 'l'a
dcusz Hazelma.jer, który - n'c 
mając ku temu odpowiednich 
kwa•lifikacji i u,:>ra.wnioeń - pro 
-wadził windę w dn.iu tragiczn'.':
go wypadku (22.9. br.). 

Proces, w czasie którego s~rl 
wysłucha ve:z:naf1 wielu świ;id
ków oraz zapoma się z opinia
mi bieglych, potrwa kilka dn '. 
Wvro.k zapadnie najprawdopo
d>0bniej w polowie przys·zlcgo 
tygodni'- · 

? 



Z cvklu: Kto chce niech wierzy 

To 11amo niedostępne prawie 
jm:ioro alpe.iskif' T!>plHz, w 
k!óryrn 1.na.lc>ziono "odoodpor
ne skm~·nic pl.'łn.i 5-funtow~·ch 
bauknQ(Ów .siał~L·O>•·dnych 
przMJ najlepszych ,.farhow
ców", kr~ .ie w swl',j 60-metro
Wl'.i .irlel>i wiele .ies·tc-1.e in
n;vrh. hitlerowsl<i<'h ta!Pnrnic .. 
O now~·1·h S"l.c7.e~óhwh inlor
mn.ie o.•ta1.nio 1>1·asa a.ngiclska. 

.Tn:t. przy sr>0sobnośei Wl•do
b~·wani:i. skrzyli '.i fa,!~zrwymi 
{unia.mi anJ?ie\o.kimi, nie obe-
57.Jo <it: h<>7. taj!'mniC".tego m
c~·dentu. Oto w d?.h.vny ~po
•óh 7.niknęły dn•ie ~k.-.ynie. w 
któryl'h stwierdzo·Dil inn<1 za
warto~ć . nit w l.J\YliOS!alych: 
~ty to la.ine hHlerowskie do
kumenly, które Gestap0 chcia
ło ukr~·ć pr?oo światem. 

1:0 przedsięwzięcia, które rnz
poc-zą! Himmler reali-zn"'"'' 
przy pom-0cy więźniów. Otwo
ry te stanowią oowif'm Wf'.i
ście do ogromnyr.h !)ie„·ur. 
ma.iąr·~·ch 1>omieś~ić fa or~··d 
1,owe.j !.>roni, na !ctórą !icz~·l I 
szef 1.brodnia.rzv, l:'dY wszy$l-1 
ko się wokół waliło. 

1•a-0hui>.r Himmlera. jedn~k 
7dWiodly i w końcu FGdzie
mia. ;.>oslużyly t~·Iko dla ukry
cia µ1-Led wzrokiem ludzkim 
prac zwiq,zanych z p1"Zygot10-

Srebrny talar Itslęstwa War
szawskiego z roku 1814. Od denara 

Z 
anim zaczęto 'J.')'bijać ro
dzimy p:eniądz, na zie
miach naszych cieszyły 
się dużym powodreniem 

n:.onety a.rabski.e. zwane dirhe
•r.am1, a p·rZR<l nimi - d.enary 
:·zymsk1e. Początek naszej sa
mod,ziel:ności moneta!l'nej zado
,c menta.wal d-enar sroebrny bi
ty przez Mies~.ka I tuż, po ro
ku 866, tj. po przyjęciu chrze
ścijaństwa. Monety t~ spelnia-

~o ~luminiowei 
złotówki 

ly podwójną rol<? - pieniądza 

ob1Egow„go i µropagandowego ~ 
m1aJy ,.„e znaczenie µolityczn•e, Mgr A. 
p(,dktdla,jąc ,;amodzielną wła-
•lzę M:.eozka. Poza tym mon-e-

Gupieniec I 
1y te n ,.,,ily urnę .,weg0 pana, 
a to M1SICU, MISKO µo pro
stu 1r.1s-:„,<'!dżw1edź. Jest to 
r,ier\i\i$/.€ s1n-wo pisane po pol
sku i 1I1a:ow-0 roLpr~et;trzenia,... 
ne. l. ąL..ność B(."~~iav.:a Chrobric 
l(o Jo wlad-:.v królewsk:-ej r;·rzx• 
kazują r.~ui m·rnety z n;,pi.s-em 
DUX INCL!TUS - ksią.ię JJCZ>e 
słrt\Ji;r:.y. U'U~-ąJ . a takż.a i póź
niej, takie-go 1ytulu n.ikt nic 
odw;,.żył „ę c·-.pisać „ou.bl1~z
nie·', Na&t.ępi-.:.m ••to,pem «\ jL!Ż 
monely z napbcm BOLI?...
LAUS REX BOLESLA W 

KRÓL. Pierwsze mon-et:v pol
s'.~1e były pelnPwartośc1ow-e. t-o 
znaczy, i.€ ich warto<~ krusz.c.o 
wa byla równo wart.0.~cJ nomi
nalnej. Dalsz..e dzie1e na;,ZP-J mo 
nety i·dą utartym tryb.em -
sto.pnlo·wo s11; ;mmeJSut w~ga 
mor.<."ty i pogar•za. się proh<1 
kruszcu. Dos7.lo do tego, ze Je
śli za Mieszka I b1tn 7 gn.,,·w
ny srebra (3!>7 g) 240 .;ztuk de
na,rów . tu iuż 7.o M•enka IJI 
(1138-1202) w:vo1J~n-0 z takiej
że grzywnv aż 2.000 szt. 

Z
apoczątkowane w roku 

1270 prze~. francu.s1oe 
miast(> Tour.< wybijan!<'l 

!trubvch srebrn~-c:h monet z 

z„s7lO•l'Ol'7.ne odkrycie Jffid
n i t'rilo l'il"kawość ludzi 'ldecv
clowan~·ch wydosta<! po.zosta!ą 
zawa•rto~ć jeziora. ~'iail~mo 
l>o\riem, że kT~'.ie on1> wiel
kie.i "artośri skarb przywie
zion;v tn w 1913 roku prze?. 
odd'lia~~· Gesta,µo .v liniach 
klę,ki Hilll"ra, skarb JJQl'hn
d7~r_v 7. grahif."'-ŻY n1ieiniłL po
mrrrlowanyt•h •>fiar. A lakżP 
J>llnoć z zaku1>ów za. fal>'·""'e 

~.DZIENN IKi\ 

;api~ern NTJMMI nROS"l 
TURONENSKS (g·rube mooeiy 
tu.reńskie) po<:lcbwyc1I Wa
f'\a,w Il, król cz.e,<k1 i pol.:.k1 
i kaz'll w~·biJać pcwlr,bne na 
\.Vtęk.sz.ą s·kalę. Na?Y'-'·a,no te 
n10!1t:::ty p'""-c7ą1ko\vo gn:.~.~·, nri.
sitępnie grC'..t.·=:r~<.l, którn 1o nHZVi.'_tł 
przetrwała d-0 dziś w Ausln1 
i u nas. Otóż w 0·parciu o 
rir.\i\ v wybijane gr '\>7f:'. k:""ói 
Wladvsl"w Lo.kiE"leilc stwf\.rza 
pter~·v.·„„zy po\~~.k: .c:.'°'' ">1\, :n(\nc::
tnrny. Do tf>go <'7,;i,~u u nas 
bito n-1-0netv ty1ko 7.e Fre~1ra 
(chn~· „; kursują rów n i =ż «•lx·e 
złote mon<"1~). I.r.!<iele<k pierw
f'.Z)rp wprov..·H·dZ~l bi<·1~ n1•1.ne1y
zlnl-ej. 7.wanej dukałem, a!e 
widotl<'7niie kaza.t wybić tak 
malą il<:>i:ć, że cl.ziś 7.namv 1yl
ko jed·en jedyny egz,empla.rz 
na całym świecie, kfory znaj
dllje się w Muzeu,11 Hutten 
<:'zapskich w Kra.kl,w;e, 

J,ódź, 4. XII. UJ60 r. 

funty. Na ska.1·b leu, w~dl<• 
Pf'~iadanych wiadomości, skła
dają się sztab.v zlot.1 i kn"
towności. Oz!owiekiem, kti>n· 
Pn1>r7~-~iągl sobir odna11'7.

0

{o 
"'""Y•tk1>, ('() kryją WOll~· al
Jll',i">klego .je.ziora i ni("1,mor
tlowa11ir trwa w tym l)<lsta
nowieniu, ,jl"$t byly konH'n
d~n! ~aTtn;an!ki ausfriackiej, 
n•Elld•s zwi:;p;any .,, w~·wiaclrm 
bn·tyjskh.n. i\Ji)rEcht Gaiswin-1 
kler, pn~iada„jący jak się zda
;ie. 11~.iwięcej informacji na 
ten f<'"mot.. -.....;;=~-/ 

'Vlosna, rn.15 roku. jj•~cz~~~ 
Gai.~winklera 7a.kt'adl517,y się 
na.d .ie7ioro za. idacą jl'17'.1:ez las 
kolu1nn:i SS, wid7iał jak w 
ciN1'll:<'f'·h wo.dach .ieziora, 
otori!one.g<> przepaścistymi 
sk~.b.mi pogrąia,ią oni znic-
5inne In przedtem ciężkie 
~k1-z~·nie. Za uważ~·ł też, ze 
SS-!1wc~· oilmierza.ią na skal<?,, 
odleglość od miejsc.a, w k!ó
n-m zato1łili ładunek. 

Nie ma 
• I m J ca 

dla Skarbników 
· „Pędzili" chodnik we trzech. Stary „ba
jer" i dwóch mloko~ó-w. Przodek był ciężki. 
Ni,:ki i f';Or-bawiony powietrza. Pracowali w 
m:gc,tliw)m sw'elle l·::nnp-ek, bo elektrycz
ności _k„zcze nie doprowadzono. Młodzi 
dnvili 7.e ~tarzyka: - „Skarbnik d:ziś po was 
prz.vjdzie niechybr1ie, faterku. Patrzcie. daje 
v.<1m znaki''. l ,:ypali na starego garściami 
u~idłu . !)n nie reagował na figle młokosów. 

.rl"'>?:!'!Ze lepszym od brata 
fród!em informacji bylby dla 
Gai5winklera oficer SS, k!órY 
Z<l cenę ukrycia g4> PI".7.ed 
Amer~·kanami 1>odją.l się wspól 
ne[l'O w~·!lobycia ska.rbu, kló
regCl mic.iscP za!o-pienia zna! 
- jak t";ercl?;ił - na.idok!a11- I 
ni1>.f, Nim doszlo jednak d·o 
rorozumienia. :iosta! sthwyta
ll)' JW>:EY.i: ,iakiś oddi.ial amery-
kań,ki i odtąd wszelki sluch A w pe\vnej chwili po.słyszał zlowróżbny 
n nhn wginąl. Znają spT·awr, h7:~<>k. Uciekajcie ślepry! - kr7ykn;łl 
skarbu równit'ż b. wieźniowil' i w:vbiegł z przodka. Tam.ci tylko chicho-
~cale~i z obozu w Ebt'nsee. tali. bo myśl'eli, że przestraszyli starego tym 
i>owi~da.ią oni o siedmiu mi-Rłem. 

s~-z~·macłt, które wlasnQręcz-
n~e. lad~wali i 7.bija!i, u~zczel- I za:raz przyiszło tąpnięcie. Jednego mło-
n~a.H1c ,Je przed wodą. Pi<'ć z kosa już nie ma na świecie, a drugi chod7~i 
n•t'h 'Z?.wieralo 2.5-kilogramo- z oix'iętą nogą, którą amputowano mu w 
"'.~ S"Ztaby złota, dwie inne - miejscu wypadku, bo ni.iak nie można jej 
bizuferię. było wyc:ąg.nąć spod zawału. 

Tr;1 _7akalek a.lpc,j,;ki l}J>rócą. Tę historię opowiedział mi emerytowany 
7·~1r~abH.>~u'go złota ki·~·je tra- rębac'l., Jan Steinke z kopalni ,;Wu.iek". 
gcd1e ~\1r!u t~·sięry więźniów 
z cale,1 Euro1>Y. którzy 'Zna- I chyba sam brał w niej udział. choć o 
leźli tn iimierć mr,czcń~ka tym nie mówił. Spędził pod ziemią 38 lat 
LiC"Z.ne otwory w ponun·ch pracy i ucho miał wyczulone. On wiedział, 
skal9.ch n~d .ie'liorem napro- że ,.zaś tąpnie", cha<: w Skarbnika już niE-
wacW;a.ią na. ślad równie gi- wierzył. 
ga.utyc?Jnego, co bmnad,ziejne- ---------------

~ dole wi<l·nialo cicmnobJęldtnc . cko" jezie>ra. 

W dzie1'1 jas.ny moce piekiel
ne nie maj<1 do czlowieka do
stępu - tak głosi trad)'cja 
ludowa. Kie-dy w pocza1k>.1<:h 
ubiegłego wieku jak grzyby 
po deszczu zaczęly wyra.stać 
na Górnym S!ąsku w;eże ko
palni węglowych, kie{!v za
częły wolać o ręce do pracy, 
chlop okoliczny m;is-0•wo ,io
rzucał role; i szedl „fedro-
wać". Szybikiem zjeżdżał w 
dól, w wieczną noc. Tam 
słonko nie 11nafo się złych 
mo·CY, tam czaiła się I rwoga. 

Górnośl<1ski chłop s.zyb.lco u
czył się górmczego fachu. Ale 
wierzenia 1 przesądy powstu
waly w nim długo, szly z po
ko.lema w pokolenie. 

W starych, 1:3-wiec7..nych ko
palniach krus.zcu - ołowiu l 
galmanu, urndzila &ię najpię·k
nie,1sza z legend. którą prze
my.sł węglowy .swbko s0bio 
przyswoił. W poJo,\vie XIX 
w.ie.ku . ws.zech.~tr·c•nny Skarb
n 1k obJał w posiadanie wszy
stkie ro•ls•k1c kopalnie węgla. 
W Zagłębiu KarwiJ1s.ko-Osfraw 
ski.I.n tsk.ąd W/W~ 6'i~ Moc-

cineJ,) z;wa•no go leż Puete>e
kim. 

Zagubionego w labiryncie 
chodników wyprowadzał na 
powierzchnię, clo·lewa! oleju 
do lampy gdy ga.s.!a, ZL~.tawia
jąc górnika na pastwę c.iem
ności. Fedrował razem ze sta
rzy-kami, którym s.U brnklo do 
w~·rob1c.nia „colu" (normy) . 

A~-e potrafU też srogo ci<>
pnac w pysk ta•kiego co s.pa! 
podcza,~ pracy, karał sro;i-0 za 
gwizdanie i przekimanie pod 
ziemią. Bo zasnać :wa
czylo nie do.strz.ec grożąC>e!W 
nieoo·zpioe:cz.e1'1.s-twa. Gwizd,1-
l'Li~m prz€1S!>ikad.zało się 'kok-

{Dakońcł.e.nie .. wi . .w:... 4ł 

W X1V wiE>ku cze.sikie gro
s·ze i węgie.r.,kie du,\.;aty były 
jechna.k p.c>ds1 awą polsk:e~-0 
ohie~U rr.ryne' arneirn (W W·~
/!('~CP za. ,.vę:ziers1.kie zlo'fe du
katv kupowalo .-1ę sól n;iwet 
h~-r. k<:>>e.iki - trikie to by
łn prawo, o~~·w1śi::ie dla ku.p
cÓ\\. 7.a.gra1nic1„nych). 

Kaizimierr. .Tagiellońc."Z~°k na
daje w roku 1457 w1e~zysty 
przywilej na prawo bic1d mo
nety m\ejskiej w zlocie i 
<>rebrze. W ten spoc•ób oprócz 
państwowej monety p<>j<1w1a 
~ię miejs.ka. W tym teł u:a
.«ie w Europie zaczęto wybi
jać duże. bo 28 gramów wa
żące, monety s1·ebrne począt
kowo Joachimslalery, potem 
po 1xootu tala.rami zwane. W 
pierwszej połowie XVI wieku 
(Z.vgmunt Star~') na terenie 
Polski kursowaly więc zl<J•I e 
dukaty, w"'pomrnane tahiry i 
różnego 1 od.zaju drrobnica. T'l
lary i dukaty, w przec1wień
s.twie do drobne.] mone-tv, po
zc·;ta wały 7.awsze w sta!ej ce
n ie. Za Zygmunta S:arego, 
Mikolaj KO<IJeirnik za.slyna,l n:e 
1~'lko astronomicznymi ookry
ciam1, ale równdeż opracowal 
.;ize.reg roz!)raw z zakre.;;u re
form pieniężmych. Siormulo
wane przez KopeJ·ni.ka tEo„:e 
i w.~ad.v .są a1ktualne po dziś 
d·ziet1. Tak np. domaga! się 
ujed•nohcenia monetarncg<1 dld 
calej Rwczyposp.olitej (Korona, 
Litwa, Prusy, mia.s.ta u.przy
wilejowaine). 

W rokn 1569 na unii Jubcl
,.:.iej pie·czętowano akt jednoli· 
tej mcmel.Y dla. całego pań•twa 
pols·ko - ~·tewsk1ego i ustalono 
uowy w.zór godła pailstwowego 
(Orz~ł i Pogoń), Duży napływ 
obceJ. talarowej, monety spowo
dował, ze w roku 1561 mennica 
wilcńs:ka bi.le srebrne monety o 
wa~tosc1 30-groszowcj, ma,i:ice 
byc odpowiednikami talarów, 

Denar - brakteRt 
cienka blas2ka 
hity po roku 1118 
prze?. Boles>tawa 
III U06-1!38 na 
p.a1t1i~t.l<ę pokuty 
odbytej w Gnież 
nie Po skazaniu 
na śmierc bra.ta 

Zbigniewa. 

zwane półkopkami. Ponieważ by 
łv bite w dobrym kru<•~cu, szyb
ko wzrasta.Ją w cenie, po pro
&tu zostaja wyłowione pr1.ez 
„spekulantów" z obiegu. Wobec 
trg-o zapr7e!.'tano ich emitowa
nia. Okres Stefana Batorego pO<l 
"'7,gl~dem fi.nansowym byt okre
sem ładu i rzetelnej politvki mo 
netarncj. Pełną parą. pracują 
mennice w: Olkuszu, Malborku 
Poznaniu, Wilnie, Gdańsku i 
Rydze, a pewną ilość t.alarÓ<w 
dl.a ~olsk!, król. ~!~cit wybijać 
w o,1czyst.ym Siedmiogrodzie w 
m. N~ybanya (na,gybańskle ta
la t·y). 

W NIEDLUGIM CZASIE 
70STANIE OTWARTA W 
MUZEUM ARCHEOLOGICZ
NYM I ETNOGRAFICZNYi.\1 
W LODZI WYSTAWA DA
.TĄCA PltZ.EGLĄU WSZYST
KICH TYi ÓW MOl'\ET POT, 
SKICłI BITYCH OD SA.ME
GO POCZĄTKU POWSTA
NIA PAŃSTWA POLSKIE
GO, TJ. OD Ml3SZKA I AŻ 
DO .wsPóLCZESNEJ ZLO
TóWKl ALUMINIOWE.T. 

Z a ZygllTU!lta III Wazy 
(1387-1632) mimo rozkwi-
1 u systemu pieruęz.nego 

na eikalę dotącl rue na.towaną 
poiawily się pierws-:e i.w1astu
nv nadchodzącego kr~·zysu. 
Ilość czynnvch mennic an-szla 
do 15. Poza mennicami koron
nym;, litewskimi i miej.s.kimi 
istnieją prywatne (Lobżenica). 

D'"'"" Bolesława Chrobr<>i:<> 
992-lOl:i 7. na.pisem lNCLITt;S 

przesl.a"Any. 

W roku 1599 król u.o;t;;nawia 
urząd generalnego probierza 
dla kontre>li wsz,·stkich men
nic. Obok zna.ny~h ,inż g~tun
ków monet poj"w1a1ą s:ę no
we, jak tPrnary (3 denan·), 
pótto.rnki (1 I/? gr0>•17.a), k~ucie
rzc, ort:v r'wieri't~larowe. Oba.k 
dii.kat'l bito monety trzy, c-2.fe
ro, pięcio dq,iesięc1oduka
tńwki 7Jort e. 

Wojna trzydziestoletnia &po 
'""dowała wyż..«Zą cenę ,srebra 
w ,otn&unku d-0 zlota w 
N1emc7.ech. Ten "ta.n rzeczy po 
woduje ro.snący wciąż o·dp.tyw 
&ręlJrn z Pnl.o;:ki rlo Niem•ec. 

Za .hr.a Kazimiena (16·1[1-
-1668) dlugotrwale wojny 
szwc.d·Tkie, moskiewskie i ko
zackie spov.·odo11i·ały ogr\'!ili1e 
z~dlu7enia - „tvlkn" 36 milio
nów óweze-.."'llych zlol:vch. Ce-
lf'm uregulowania lii:oz.n:•:ch 
?·Jugów m. m. wyplacen;a 
z"1du - zdecyd0>wano s1~ .na 
rr.•7,paczliwy krok - wyb;cia 
pienic;dzy nie JXl..Sia.da.iwych 
wewnętrz;nego pokrycia krusz
cowego. Zaczęto więc wyb:jać 

l"icrwszv grosz pol•ł<f hit~· w 
Srnl<0wie z.a Kazimicna W·lel

kirgo 133J-1J70. 

mied.zi!lJne szelągi zwane bo
;ratynkami (od nazwiska pro
jektoda\''CY i dzierżawcy men
nicy T. L. Boratmiego), a poza 

· tym 30-groszówki, czyh zło
tówki (tzw. tynfy), o zawmr
tości srebra 12 grosz,-. 

Os1ateczme wyt worzyly si.; 
trzy systemy p1en'ęż.ne; 
1. Stopa m1ęd.zynarodowa 
za'J.'S?.e rzetelnie bite ta:ary 1 
dukaty krajowe l zagran:cwe. 
2. Dawny drobny p1emą::lz poi 
s•ki z czasów Jagiellonów, Ba
torego i po częśc1 Zygmun
ta III (monety te nosiły mia
no „moneta bona") '1 wre.sz
cie 3. Tynfy i boratynki z. li
chego krus~i;.u p1Bl'lią::lze 
„na co d.uen . 

Na tych niepowo·dzeniach 
jcttnak nie_ koniec. Za S;i.sów 
w ok.res-ie wnJny s1edm•olet
niej (1756-1762) w ręce króla 
pru.S'kiego Fr~·der:vka W. W:Ja
dly miasta Lipsk Drezno 
wraz z mennicami b1iąc~'llll 
monety dla Polsk1. Kr01-fa!
szerz polecił ,„wym na:lwor
nym bankierom Ickowi i 
Efraimowi bić falszywe mo
nety polskie prawdziwymi 
stemplami. Fałszywe mnnety 
przemyca.no do Polskt i wy
mien·iano na dobre. R~zultat 
godny pożałowania. Po!ska. 
utraciła w przeciągu lat 
siedmiu - na sk~1te.k fal,•!er
stwa - .o.urnę okolo 100 milio
nów ówczesnych zlotych. 

W rokit 1765 Stanisław Augu"ł 
t>o11iat.o-wski J>rzcprowa
dza reformę monetarną, 
która kładzie kres pladze 

z·~~o pi-en!ąd7a. Uregulowanv 
pieniądz umożliwia szvhki roz
wój ekont?>miczny ltra.iU, wzroA>t 
handlti i rzemiosła, ja.k I prze• 

(Dal.>'7.y c"ą):( na 1>lr. 5) 



Nie ma miejsca dla Skarbników -------~L! 
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&ród wielu listów, jakie Jan III w, Sila.ł &p<>d Wieclnla I 
do najukochańszej pa n1 swego serca, czcigodnej mal-

' żunk1, jeden był widać szczególnej wagi, jeśli król 
I zalecał 111iary&1encc, by wydala go drukiem, g!lyz - JaK 

(Dokończenie ze str. 3) 

gom we wsłuchiwaniu się· w 
.,mowę" kopalni. która trza
sk.iem sygnalizowała tąpruę
cie. Przeklinać wres.z.c1e -
to rzecz najstraszniejsza. le k 
ceważen:e. bezczelne wyzyski 
wanie sil przyrcxly, które po
trafią się mścić. 

Wielu „w1cLz1alo" Skarbni-
ka. Ubrany byl w strój gór
niczy, m1al kilofek i lampę, 
długą brodę 1 byl olbrzym:. 
Czasem przybierat postać ża
by. myszy czy pająka. Jego 
pojaw.erue Slt: sygnalizowalo 
zawsze nadchodzą-ce n1ebez
pieczeristwo. 

ny posiłek. 25-latkowie otrzy
mają zgodnie z tradycją kie
szonkowe Doxy, jak nasz nad
górnik przed rokiem. Dla st a r 
szych - odznaczenia I premie 
pieniężne. Wszystko jest prze
widziaqe „Kartą Górnika". Je
d'li wierzą jeszcze w patronkę 
nagle.i śmierci i modlą się do 
niej przed zjazdem. inni .już 
nie. Ale dh wszystkiclJ „Bar
turka" jest dzis wielkim świę 
tern. laickim świętem górnicze 
go stanu. 

I stwlerdzat - „hst ten naJlepszą gazetą·•, Miało to m1eJ•Ce 
w cU1.s1e, gdy po kilkuletnlcj przerwie zaczęty stę znów w 

I 
PoJsce l!kazywać gazety tygodniowe. Wychodziły one pod 
tytuiem „Nowin z ICralcowa", „Nowin z \Varszawy ~ 1 , „No-

1 

·win W ie-deń9kich0 , „N0iwin z Weiler" itd. 
Z nielicznych dokumentów pisanych można wnioskować, 

li wydawcą ich był Jerzy AleKsander Pnanu, syn Gerarda, 
1 I ll<>garcgo kupca, zarządcy mennicy królewskie) w Krako- „Wspólczesni widzą w mic;e 

wie, a następnie sekretat-z<. królewslnego. Priami junior r<>- Skarbnika .,ko::lyfiKcję'' ów-
bil w1doczme niezły intere; na. swych „Nowinach". skoro czestn.ych orzep:sów bezp.c-
zabiegal u Sobies.kiego o przywilej na wydawanie gazet. kt · · 
Otrzymał go w koncu 22 kwietnia 1695 roku. PrzywlleJ ów cz.e11.s.twa pracy, o ore gor-

„.Test nas czterech szwagrów, 
wszyscy stany rębacze" - mó 

wi nad<:rórnik. - Zbierzemy się 
u jednego. na kt6rego tym ra
zem wn1ada kol~.i pud.iąć goś
ci w dniu Barburki. Będą klu
ski palskie, mod.ra kapusta i 
kotlet. .,Ci1>rtniem:v" sobie też 
- przecież święto. 

<>twierdza, że „ponieważ wymieniony wielmożny de Prlami nik musiał dbać sam, Widzą 
oci w:elu lat podaje zwykle w języku ojczystym nowiny cu- te·ż ,s,tróża górniczej moral-

JULIAN BRYSZ 

dzoz!emgkie, a także dotyczące naszych ziem na. użytek ności, której główną zas3dą 
dworu oraz wielu możnych naszego Kr(}lest.wa i Wie!1<1ego bylo koleżeńsLwo. obowiązek 

TAJEMNICA 
J(się~twa Litewskiego Cirukuje je nie bez na!dadu kosztów, 
i>twl-erdziliśmy, że należy mu stworzyć pomyślne warunl<i n.:esienla pomocy towarzy-
1 przyznać zupełną i.iw<>bodę w tej działalności tak jemu, szom". Tak tiumaczył rru. z.aa 
Jak i jego n.a.stępc<>m... ny §ląski etnograf. prof. Jó-

Mimo tak wyraźnie określonego monopolu na wydawanie zef Ligęza. 

I 
ga.zet Priam! nie ustrzegł się 1<011.kurentów. Wśród nieb naJ-
gro:tniejszyml byli Milrnłaj Sclledel i Józef Pe~t.alocci. Aż kie<lyś „Ba.rbu.rka" ze-

ł' o wróćmy wszakże d-0 os-oby Priamiego. Oddzielnym roz- ~a c1o podziemi i uwolniła 

(Dokończerie ze str. 3) 

li I 
działem w jego dzialalnosci jest miesięcznik (którego I Ska.rbniika. Bo okazało s:ę, 

zrcsMą WYS?:ly zaledwie trzy numery) „Mercurius Pol-0·nl- t · d 
cus", będący ja.kimś „&krzyżowa.niem" gazety inlormacyj- że byl on poKU UJącyrn. u-
nej z pert<>dykiem popularno-naukowym. „Merkuriusz" z ! chem skąpca-bogacza. W oon waniem sk.rlyń ze skarbem Pl'Ze7..naC'llonym do zat<>pie-
1638 roku nie zadcrnrala soę więc Już wiadomościami rcpor- / 1 sp<xsób racjon.alistyeznie na- nia czy zagrzeba.nia. l jes:reze ostatnie dni hiilernwskie-

1 t ·1·~·kimi, ale wzbogaca 9Wą treść o komentarze polityczne, strojona brać górnicza rozpra go wla.dztwa w alpejskim zakątku splami\a. zbr1>dnia lu-
historyczne i obyczajowe, recenzje k~:ążck, które się alttual- ; wila się z mitem. gdy pi-ze.stal dobóJ"stwa: więźniów wymordowano, aby me wydali 
nie ukazały w Europie, opisy · osiągnięc twórczych, poradnik I · b 8 d l i 
pedP.gogiczny, kącik humoru, kronikę towa.rzy„ką itd. Cie- już byc potrze ny_. ~ 0 świa.tu ponurych tajemnic Himm era. Kallcnbrunnera. 

1 ka.wosbką są niewątpliwie porady „lekarza" oraz recepty I podz:emi zeszły radi<J-teletony, Kiedy zginę!y ostatnie ufi_a~Y •. K'.al~enbrunner, kl6r , .. dla A 
- np. na S>porządzenie lekarstwa na wrzody I rany. w jego ' elektryczność, sleć wentyl<•- zyskania czasu. chciał weJŚC Jak1ms spo.sobe~ '~ ukla-0~ 
I I skład wchodziły takie specyfik.i jak. witriol, woda różana I I cyjna. kl:óre okazały się ;>!m- z Amery_kanami, pusta.nowi! tymczas_em u~yc su; . gdz.1es 

I I 
i ••• mocz mlodych chłopców. . 11 teo=ie.1'sze n'ż inst•m.trt gorru- b. l I pow Za. pe>wter 1 ka 

Przypusr..:czal·nie i a.kiad „Merkuriusrza" Priam i ego wynosił J•~· wraz z częścią zagra ionyc 1 u · 1 1 
· 

lOC-Joa egze-mplarzy kolportowanych za pośrednictwem po- czej .samoobrony. swych planów wybra.l sobie tutejszego gajowego, górala • 

I 
czty, po raz 11ierwmy zaprzęgniętej do tej funkcji. Ani do- * * wszędzie . przyjdzie „zamułka" który miał mu wynaleźć odpowiednie schronienie Le- L 
bór materiałów, ani innowa.c,ia z kolportaże.in nie uchroniły I I * pieJ· wybrać I\.antelbrunner nic mógł: gajowy był jednym 
je:lnak „Merkurius-za" od upadku. Jeg-0 wydawca nie ue- Ot.o katowicki „GO'tbwa1d" za.sypie się chcdnik nie zosta- . . kl .. d . . tem W;\' 
zygnowat wna.l<że z dzia:atności dzie.nnlt;a.rskieJ. w miejsce je<lina z n.ajlep.s.zyeh kopalni wiając ża.dinego ślepego kory- z partyzantów Ga1swiin · era 1 Je noc•zesnie :i.gen . . -
mie!li~cznik11. począł wyllawać dwie no·we gazetki tygo- . · ta,rza. G. dzie się u.l'r"J·<>sz, do- wiadu angielskiego. Du.radził szefowi Geslapo ukryc su: 

~ w całym gornidwie węg10- ' J - W"ld er Jt b n er 
dni-0we. bry duchu kopalni, mo-że w · w okolicy górs-kicgo schronu 1 ensce. ~a en ru .n 
i{ raków był w6wcza~ tyłk<> wsponm;enfem dawnej, świe-t- '1 I wym. 3.80-0 ton <lz:ennego wY głóvmym chodniku, gdzie stra wyobraż!Ll sobie naiwnie, że w kryjówce tej zdoła J>rLl"-

nej &oolicy. Nietolerancja, fanatyzm doprowadziły do te- dobycia. Największa wy<lc.j- trwać D!lJ.Ci"ŹISIZY okres, a potem umlrnąc i - zapew11." 
go, że ok1>ło 1711 roku jezuici zaczęli wykupywać 1 wywooiić noiść ogólna - w ciągu zmia- szą radiotelefony i jarzeniów- " 
w3zystkie drukarnie krakowS>kie. To samo działo si" 1 w In- I 1900 kg 1 k ·d ki? ze 7imien;·O-nym na.zwiskiem, a może i l'>'Varzą - powro-
nych mia.st:ich w;,kute<k oze;o Pol3ka pozbawiona~ została nv · węg .a na -az ego cić na łono cywili<z.acji. Nie udało mu sit} to h~k latwo 
o!tllt~cznie w ogóle gazet. Zastąpiły je „Nowiny pi.sane na zatrudnionego w kopalni. I dziś jednak węgiel broni jak Eichmannowi. Nakrył go pa.troi amerykański i aresz-
uz:vtel< możnych·'. Pisaniem takich a la gazet zajmowali &ię I z inż. Sytniewskim zjeżdża- swoich praw. Grozi zawsze po tował. Gdzie jednak został ukryty jego „prywatny", 
m .. in .. Priami, Ka:vimierz Ruhinkow!>ki - pocztmistr;: torui1- my w dól na glębokosć 30'.~ „po>dręc.7..ny" skarb, zapewne niezmierne.i wartośc_i? 
ski, Siebenma.rck, Toma.«z Taylor, F . Rybczyński, M. Trzo- żarem, wybuchem gazu, zawa- i -z,a 
rzew&ki, Jan Mitżew~·ł<i 1 wielu innych. Jedyną reprezen- metrów. Z szybu wychodzimy Jalciś związek z tą sprawą miala zapewne taJemn c 
tantką polsokiej' pra,y była w dobie s·asklej wychodzą.ca poza do glównego chodnika, który leniem. Górnik i dziś musi tra.getlfa, która ro•zcgrala. się tu przed kilku l~ly. Pe~v-
granicam,i kra·Ju w Królewcu „Poczta Kri>lewieclrn.", reda- wyglądem przypomma raczej umieć bronić się przed niebcz- nego dnia z malej polany J;:o!o Aussee wystartował w ~11e-
g'?wana prze'T. Jana Dawiaa Zenkera i kaznodŁieję Relmcia. stację metra. Betonowa obu- manym kieruuku mały samolot przybyły tu z Be•lma. 
ClCka\\·e J~t niewal,pliwle nblicze illeowe n.owej gazety. b . , f. pieczcństwem. Młodzi nie zaw . 1 d k złota Sa 
Deklaruj~ ona slutbę spolec.zen&twu w imię poko·ju, zgody dowa. ielone SC!a:ny, u su J- unoS'Łąc z so.bą - jak glo.si wiesć - a une.. ·.. -
społecznej, poslus'T.enstwa względem władzy 1 po·boźn .o&ci. tu rząd 1amp jarzemowych. sze to potrafi!\. Lekceważą czę molot rarz.bił się wśTód ska.t. wlaśnie '~ pobhzu _kryJO:-V'" 
P'."m'! uka.zywa.1-0 się dwa. i 11ół roku i zostało o,ytatecznio Obok nas prz.ebjega elektrycz- sto nie tylko bajanie starych ki Ka.ltenbrunnera koło Wildensee, gdri1c odnaleziono Je-

p 
E 
J 

zllkwi_d-<>wane w r. 17?.0. Innowacją były za.mies.zczane (po na lokomotywa. c;ągnąc wąż ale i przepisy ska.rbnikowych i:„<> S-re"lątki. z załogi sam1>lotu - ani śladu. 
ra'6 p1erws.-.y w hi!>torii prasy po!s·Kiej) ogłosizenia . wa,gCl'flików prosto pod szyb. NastppneJ· wiosny przybyło w tę okolicę trzech tury- s 

Na upaflelc )li.sma wpiynął llez wątpienia fakt protestanc- tradycji. "' 
kiego wy<lawmctwa gazety. D<>wiedz.lawszy się 0 tym więk- Ladowan!e windy szybowej -- stów z cię7.kimi J>leca.kami. Mówili, że wybierają się na 
szość preuu1nerator&w~.katolików re7ygno.wa.1a z prenumeraiy tZ\V. ,,,.."'">ltibu" odbywa .się auto • * * dlu.:lsza, '\vycic-07.ikę narcł.a.rsks,.. Wyruszyli m.i~o szalcją-
„P<>czty KrcHe-wiecldej"'. matycr..nie. Mechanizm skibu cej śnieżycy. "Vri>cil z nich tylk<> jeden, oswla.dc:zaJ!\<". 

Ale oto nadchodzi kre." s3skieJ nocy - wśród światłych steruje ·się sam. Każda wy- Wracamy ze ściany glównym że zmylił Mogę. Je3'0 k-0ledzy nie powrócili nigdy. W 
umvsłów zauęły sobie torować drogę n<>we hasła - ha:s·la wieziona na powierzchn ię por kilka miesi"CY później grupa skautów znalazła ich K 
naprawy Rzeczypospolitej. Szerzycielami Oś\l,;ecenia· byli u . 1 ~,_ t . t ,1 chodnikiem „Gottwalda". Za- " h . • . d 
nas pr7ede WS'lYS·tki.m pljar.zy. Oni też docen·ia.iąc · z.naczenie CJa węg a "'"'"o owana .ies a. trz"muJ'e nas nadgornik. Chce. zruarz.nięte ciała w wykutym w śnieint sc rome wsro 
P•asy pnystąpili d<> wydawania w wa-rszawie dwu czn<ro· tomatycznie w liczniku na • licznycll śla-dów kt"l\1i. 
r1~m: ,,N<>wi·l~Y Polgkie" (pod redakcją geografa i historyka puJ,picie dyspozytora. sprawazić godzinę. M'ycią,ga 2 Jak do te.i P<J.rY nie na.trafi1o·no na ślady „p~ywatn.e-
Ja_na r:;cuman&klego) oraz „Relata. refe.ro". Zasługą pism Tu, na dole, glos dysp~..+o- kieszeni „cebulę", nastawia. go" skarbu I\.altcnbrunnera. Gaiswi·nkleir, zna..1~cy _do- I 
p1Jarsk!ch l>ylo skie1·<>wanle pol»kiej prasy na nMvc drogi. v„,' l•ład·ni'e teireit, wi"I'Z", ii J·esl cm na.dal. lam, gduc p1eT-
W. dobie, gdy wyżwe sfery s·J>C>leczeństwa wstydziły się pul- ra rozbrzmiewa donośnie z głoś czas. „To p~ezent barburko- • „ v • t 1 sk1cgo języka, a królowie niemal zupelllie nie znali języka ników za.instalowanych co kilka wolnie 7AlStał uk.ryty. Wska;zywalyby tez na 0 s owa sa-
"wych p<>lldan_ycll, wydawainie gazet polskich było rzeczą naście m·el'rów. w ntzie wypad wy" - wyjaśnia. mego Kaltenbrun.ne1·a, kt6ry tuż przed cg·zekucją w No-
niezwykle śm1atą. Inir Jatywa Nemnań„kiego spotkała slę ku można na tych mia.st zawia- W ,,Barbul'kę" zbior~ si" w rymbcrdrie powied•zial do żony: „Znaj(lzie.sz dużo gn-
neszt.ą_ z żywym <>dd?.więł<iem 9po1eczcństJwa, wobec czego ć . .1 „ " tówki. Sp"taJ· Hoettla, on ci pomoże". Major SS Hoe!U, 
oba pisma. zał~or7.e-niają się na stale, zmie-niając tylko ty- domi „gorę" prze,z mi U'Ofon. cechowni wszyscy jubila.cf, ci • b l · · l h 

I 
tuly. Odtąd 1.,..~ datuje się ro7.Wój pols!uej pra.sy periodycz- I gdzi-eż tu miejsce dla cie- obecnie naucn:yciel, Y w C'loasie WOJDY na us ugac E 

I ncJ. Ale o tym następnym rar>:em. bie _ Skarbniku? co przepracowali pod ziemią a.\ianckich. Nic t.eż nic m_ó~l on pomóc ż?nic l{allen-
~ -- --- - ===---· ~ Po wybraniu cał-ego pookladu 25, 35 i 40 lat. Spożyją wspól- brunnera. Na>tom1asl wyjasruł ~o~a.tkowo, z.e w tym~e 

--- --- - 'Jeziorze Tophtz, na kto-
, rego dnie spoo?.ywa zato-

-7-----------------------------------------------~ piony skarb, dokon:l'.wali Była ćiemna, wietrzna l wilgotna szym -naparciem ł zostawily nam chodzili.~my do pałacu namiestnik.a; zefa Dobrowolskiego. W .~alonie szk.o- Nic?Icy i;ksperymentow :- G 
noc listopadowa 1830 roku. Warszawa swobodne wejście, ale jak eto pustki. kiedy nam zajechał Hatike, minister ly podchorążych odbywala się wte·n- po~'..skami pod~odn~nt 
prz •gotowywala się do spoczynku. Przebiegliśmy pędem, z łoskotem, dól wojny, mając obok siebie swego szefa cza.s lekcja taktyki. DwaJ wspo-mnia- z~hzonymld P'.3'~~ op: 0 

Gdy jedni szukali wytchnienia w do- i pierwsze piętro i nigdzie w. księcia, sztabu Meciszewskiego, a za sobą ni oficerowie rozbroili rosyjskich n:e do .'f:si_e:J~Y~ 
1 

ra-
mowym zacis::u, inni podążali szumnie zniknął nam - pustka zupelna - tyl- jen. Rautenstraucha. Chcia.l on prze- szyldwachów. Wbieglszy do sali za- ki~t .amf's~ . a~· IC z:~ 
i strojnie do teat~ów, inni jeszcze, ~ ko. w p~zedpolwju sali _a .itdien~jcm.a.l- razić nas o:~trym odezwaniem się, ale wo/alem na d.zieln~ mlod.zież: „Pola~ Pu ar~~le w;:tn~!~ c~ ·do 
zwłaszcza mlodz1ez szukąla rozrywki neJ 1ak1s czw wiek k1·y1ący się za Mec1szewsk1 dobył pistoletu i strze- cy! Wybiła godzina. zemsty. Dzis ~~~a d . Ją I·ał eh 
w n;octny.ch ka~vi~rniach: Byla jednak drzwiami. Był _to wiceprezydent mia- liwszy w tłum,_ rani! w noąę .jedne- umrzeć lub zwyciężyc trzeba! Idźmy, z s t 

1 
ziuryd w s 'bu~h~ 

wśrod m1eszkancow stolicy grupa lu- sta, Lubowidz lei. Rzucono się ku me- go z podclwrązych : w mgmemu oka a piers·i was.ze mech będą Termopila- ro,~s a e . okó wyH ltl 
dzi, dla których zbliżający się wie- mu: dotknęlo go killca bagnetów, już ich nie było na. koniach, a dwa mi dla wrogów". Na tę mowę i z da- yc pocts w. oe 
czór bynajmniej nie byl okresem spo- upad! na posad.zke, zla.ny krwią kiiku trupy leźały na bruku. R.autenstrauc.h la. grzmiący odglos: do broni! do bro- pnypus.zcza n~to'. ŻA 
czynku po pracy. Przeżywali oni w ram, a.le żiLdna 11ie była śmierte!n"'I.. . zaraz po strzale Meciszewskiego zwro- ni! mlodzież porwala karabiny, nabila pia.ny rakiet znaJdUJ~ js;; 
tej chwili cały brzemienny ciężar Przy mofrie Sobieskiego zlączyli~- cil się co prędzej w ulicę Tręba.cką je i pędem błyskawicy poskoczy/a za ukryte w &"rota-Ob na 
powziętych i nieodwołalnych decyzii. my się ze Szlcolą Poctchorążych. i zniknął. dowódca. Bylo nas stu sze.~ćdziesięciu ziorem_ 
Za chwilę miały ich nazwiska przejŚć Wkroczyliśmy nareszcie na Nowy Z Kra.lcowsk.iego Przedmie§cia wzię- kilim. 'zmierzaliśmy ttliczlcą prowa- Wracając do sprawy 
do historii, a naród polski nic po raz Swia{. By/a to część miast'! zamiesz- łiśmy drogę ulicą Wierzbową. Za.trzy- dzącą do koszar trzech pul/ców jazdy skarbu 'na dnie jezinra J 
pierwszy i nie po raz ostatni miał kmia najwięcej przez wyższych ofice- mano się tam na chwilę i próbowano rosyjskiej. .. trzeba tu dodać, że W6'l.:O-

wejść na drogę zbrojnej walki o swą rów i urzędr.ików moskiewskich. jeszcze raz obudzić polskie cz1tcie w Działania owej pamiętnej nocy Il- ~tkie dot~·chczawwe pró- ~ 
przyszlość. Weszliśmy jakby w pustkę, jakb11 w Trębickim. Trębicki odpowiedzial z stopadowej zakończy!y się zdobyciem by wydobycia go oif> 

Czekano na znak. Oczy spiskowców Arsenalu. Pisze o tym m. in. w swoich daly re-zultatu (nie lieiae E 
z niecierpliwością wypatrywały na pamiętnitrnch kpt. Józef Pa1elski: skrzyń z fałszywymi 

warszawskim niebie luny, zwiastują- w PAMIĘTNĄ „?.:a chwilę buliśm11 już pod Arse- banknotalJli), a nawel -
cej chwilę rozpoczęcia walki z całym nalem. Ulice . ota.czaiace dawną zbro- bywalo _ końcą:yły ~ie 
nienawistnym {;YStemem ucisku car- • jownię Wlady.~lawa IV, zapchane by- tragicznie. Gdy na pr-1,v-
skiego. Wreszcie znak się ukazał. Sta- ly tlnma.mi ludu i rótnymi oddziala- klad niedługo no zakoń-z 

ry brow„r na Solcu zapłonął. , s OPA OWĄ mi wojslrn, które witały na.s serdecz- czeni•u wojny flota amr-
Co działo się owej pamiętne.i nocy, N o c L I T D nymi okrzykami radości i uwielb ie- rykańska podjęła próbę 

powied.zą nam w swych relacjach nia. zbadania dna. ,jeden 7. 

uczestnicy owych pamiętnych wyda- Ważono dębową bra.mę zbrojowni, a. nurków zatonął, a dru~ 
rzeń. Seweryn Goszczyński, autor nie mogąc cf.ać jej rady, wulaman.o giego w stanie -zupelnei:o 
„Zamku Kaniowskiego", tak opisuje kraty w oknach. Janusz Woronicz wyczerpania. ledwo wydo~ 
w swych pamiętnikach noc belweder- atmosferę grobu. żadnego ruchu, najzimniejszą k.-rwią: ;,Nie stanę na z lwminiarczyldem 1vda.r/.i się pie„wsi byto. Powodem tych wv-
ską: żadnego żyda, domy pozamykane. Na waszym czele: wy 1esteście nikczemni, tą drogą do Ai·senalu. za nimi wielii p·."lków była zalegająca 

,.Droga nas:za szla miedzy Belwcde- próżno wołamy: do broni! bijemy we wy jesteście mordercy". Ale po takich innych i zarll2 poczyto tv!fr?ucać broi1 na dnie jeziora war„twa 
rem a. Ogrodem Botanicznym. żadnej drzwi i okiennice kolbami kara.binów, nawet obelgach powiedzia.no mu tylko: na ulicę. Sci.sk, tlok i lcrz11k stalµ sie splątanych drzew. Dal-o 
pr.:eszlwdl./ na. niej, tylko co kilkadzie- żaden głos. żaden ruch życia nie od- „Jenerale, dajemy ci czas do namy- powszechne. Prześliczne sale zbrojo-w- s.zych 1>rób Amerykanie 
siąt kroków wzdłuż sztachet otaczaJą- pawia.da. Smutek, oburzenie, w lco11.cu słu" i prowadzono go ulicą Bielańską. ni . które mieściły 36 .000 s::tuk broni poniechali. Dziś sprawa 
cych dziedziniec belwederski budka pew1Ul wścielctość opanowuje nasz od- Dopiero przy końcu prawie ulicy za- palnej, a 11.000 siecznej. na.igustowniej jest 0 tyle łatwiejsza. 7e 
s211ldwacha i przy niej weteran mo- dział. W takim usposobieniu podchorą- trzymano się, ale gdy na ich nowe ułożonej, wkrótce byly wupróżnione. ł do badania dna mnżoa 
s/;,iewski. . Widok· tych wetera'l'!ów żych wpadł pierwszy w ich ręce ie- naleganie odpo1ciedzial stanowczo: Bro11 rozchwi;tywano i unoszono na l użyć kamer telewłz~.:-R 
natch_nąl Jednego z nas do zapytania po nernl Trf!bicki. Mi.mo, że powiedział „możecie mi życie odebra.ć, ale nigdy wszustkie .•truny, w czym dopomaga. ly nych. Tym Sl>QSobem w 
moskiewsku, czy w. książę jest w do- i m dokąd idzie (do w. Tcsięcia), wi- nie zmusicie mnie do złamania. wia1·y bardzo kobiety, z n a jniższej warstu;y ubiegłym roku po'iluż~h 
mu. - Jest - odpowiedzi.a.l weteran. dzieli w nim tylko zdolnego żołnie- zaprzysiężone.1 monarsze" pad! prze- spoleczeństwa. pochodzące: a gd.ll się Niemcy, którz:v od-
Na to za.pytujo,cy: Bądzie mial gości!„. r za, zaczęli więc od lagodnego wezwa bity bagnetem podchorążego Pawłow- odszukano skałki i nieco prodhu, kryli skrzynie ze sfabrv-

Kirku ludzi ze służby w. księcia nia, aby ich prowadzi! dalej. T rębic- skiego". strzefpmina na wiwat rozpoczęła się kowanymi funtami. z ja-A 

! 
stal.o na podwórzu przed pa.lacem, k.i na to odpowiedział nie tyllvo odrzu- l'.'I dalszych wypadkach, jakie się na szeroką skalę. kichś nie wyjaśnionych 
kicdyśm.1./ wpadli w bramę. Na okrzyk ceniem ich wezwania, ale najsurow- rozt.~raly tej nocy tak relacjonuje Rola nasza, ja.Iw autorów rxxv.~ta-1 przyczyn i oni zaprzestR.-
nan rzucili się natychmiast do glów- szymi pogróżkami, jeżeli nie zlożą na- podporucznik Piotr Wysocki: nia, z chwilą zdobyda Arsenalu byfa li daJsz:vrh poszukiwań. 
nych drzwi wchodowych i chcieli je tychmiast broni i nie zdadzą się za „W chwili, k.iedy oddział przezna- skończoną. odtąd byliśmy tyllw Może dwie znaJf"Zione 
:a.mknąć, a~e nie mieli na to dosyć jego pośrednictwem na laskę cesarze- czony do Belweder-u, wyruszył 'z ia·sku jednym pionem na szachownicy r ewo- skrzynie tajnych doku-
c.zasu; -razem prawie z nimi byUśmy wicza. Podchorqfowie zctolali jeszcze ła.zienTcow.sTciego. pośpieszyłem do ko- łucyjnej". mentów uzmysłowiły im, 
IL drzwi przez pól zamk.nii!lych„ któ- pohamować się, tyllw otoczyli go szM podchorążych w towarzystwie że mogliby zna.leźć ••. zbyt 
re się wnet calkiem otwarly pod na- eskortą i prowadzili z -~obą dalej. Do- walecznego po·rucznik.a Szlegla i Jó- (Zebral i poda~ eto druk.u P'. L.) wiele'l --- ~~~~~ ... ~ ... -~~~~~~~_,. .... ,,,.~_ 
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B~ B. 
w nowej roli 
Oto Bri.gitte :Sard-Ot jaJk.lej n ie 

:zma.my. ó jej udziale w nowy m 
fllmle reżysera Clouzot pt. .,Praw 
d1a" p1sala pra,s.a filmowa całe.go 
świata. Wpły<lął o.a to n.:ewątpli
wle f<C~t. ii al<t<Jrka ta, ma.na d.o
tychc.v,as głównie ze swy·ch ze
wn~trz<'ly"j-h walorów. wykazała w 
tym fi'lmle po ra:z: p'.erw9'Zy dluży 

Od denara 
do aluminiowej 

złotówki 

Na marginesie 
teleturnieju 

l
n~~P:~~a~y W:h~ł 
kSZoścf społacz„ństwa do :na
wyku. Jedni sięgają po gazet 
dla w!lLComoścl P-Olityc:mych, 
:n.n.1, by się dowiedzieć „co 
słycllać w mJeścte", ~es21CZe 

tsloot &l'<torst<i. '1'wierdzi slę 
-------------------------------wprawclz!e. iż Jest t.o glówuą ~

s.b, „gą reżysera, który poświęcił 
wiele wysiłku dla ał<to•rsklego 
p!"7yeotowania ka.żdej soony. N ie 
które gazety francuskie w1ą.uły 
nawet ostato;ą próbę samobój
stwa B. B. z sz0ok.lem nerwowym, 
ja!l:;ego dowała ot1a w wyn :ku 
wycizerpuJąc·ej pracy poc:Lcza.s k•rę 
cenioa filmu . N.a podsta•wie za
m!eszcz,o.nych obct.< zdjęć moż.rna 
rrzeca:ywiśoie stwierdzić, te B . B. 
U·ka:mje tutaj zupełn ie nowe obli · 
cze. Być może. iż film .,Praiwda'" 
stanie s1ę Pó'C!Zą~klem jej praw
l'.lrLi<Wie a.kto~ltlej ka.riery. 

(Dokończenie ze str. 3) 
mys'lu, ale trwa to ja.k wiadomo, 
niedługo. Rozbiory niszczą pięk
ne dzieło. Rewolucyjny rzą.d Ko
ściuszki w r. 1794 w obllczu trud 
11ośc: fi.na.nsowych emituje pierw 
w.y polski pieniądz papierowy 
w odcinkach ocl 5 groszy do 1.000 
złotych. Te bilety sk~rbowe za
bezpieczone na „ogolny ch do
:i·ach nModowych", niestety, nje 
zostały wykupione nigdy. !".O 
rozbiorach Prusy l Ans.tria b·IJą 
na. r.rtopę polską niewielką ilość 
monety zdawkowej. Rząd Księ
stwa. warg.za.wskiego w r, 1810 
uruchamia mennicę w Warsza
wie I emltu.je mied:ilane, srebrne 
I złote monety do roku 1814. 
l{ongres Wicde1iski zapewnił Po 
Jakom samorząd na'l'OdO'Vl'Y wraz 
z wła.S'nym kra.lewym plenJa
dzem. W roku 1815 rusza. menni
ca warszawska, bijąc monety 
i.t!edua.ne, srebrne i złote, u
mlewczając popiersie cesarza 
Aleksandra I z napisem „król 
PolS>kl" ora.z orłe.m dwugłowym 1 
r.a!ym orzełkiem poll!'kim. Pow• 
stanie 1831 roku pozos·tawla dla. 
potomności monety w miedzi, 
s;robrze I zł-0-cle. Po pows,tai!l.lu 
w roku 1834 zastos<>wamo już ro· 
syjską stopę monetarna, O·pai:-tą 
nle na grzywnie kolońs•klej, iak 
by!D w Pols·ce, a na funcie ro~;yj 
S'l<lm. w roku 1850 s-kas<>wan~ zo 
stają godło l napisy polskie na 
moneta.eh. Warna.wska me.n;nJca 
emituje teraz mDnety rosyjskie 
tylko ze zna.klem menn.icy war
szawskiej MW iub MB. w · roku 
1867 menn;ca warS<Zawska zcsta
je zamknięta.. 

wa.no walutę na poziomie 
1 u = 0,22~ grama czystego 
złota i w obiegu znowu ·pi:>
j.a:wi,la się moneta metalowa 
mająca już tylko cha.rakter 
obiegowego zna.ku pieruężne
go. 

Inni, by zobaczyć repertuar 
kin 1 teatrów lub wreszcie, 
by... przejrzeć ogłoszenia. Są 

I U.Cy, co czy t.aJa gazetę od 
dei.kl do desld lub też 1nt&re-

Ta.k to mniej więcej wyglą
da w telegraficznym skrócie 
tysia,cletnia b.i.sto.ri& monety 
polskiej, eksponaty której 
można będzie niedlugo obe.i
rzeć na wystawie w 'Muzeum 
na Placu W ol.ności. 

mgr ANATOL GUPIENmC 
kusto.s.z 

l 
wj11 się 9pecJ11Jnyml dzlałamj 
tycia gospodarczeg<>, czy kul
tura.lD~o. W ka.żdym ruJe tno 
tna za.ryzykować twierdzenie, 
i'& n!Nna.1 każdy z nas przy
na.Jm.n.teJ raz dziennie sięg 

po gazetę. 

POD TYM TYTULEM ZNAJDZIECIE INTERESUJĄCE ~ 
"" L~FORMACJE O CIEKAWYCH OBRZĘDACH, NIE- ll:I 
~ ZWYKŁYCH OBYCZAJACH, O DZIWACZNYCH PRZE- i: 
Q SĄDACH I WIERZENIACH, JAKIE DO DZIS JESZCZE 

Gabi.netu Num=atyc:mego 
Muz. A:rch. i Ei.nogr. w Lódzi 

Rozr11wki 
um'&j!Jłowa 

G&.z6ta spełnia Jakąś fun.k(lję 
usługow- w -stos;ua.ku do swe
go odbiorcy 1 ..:.. Ja.ko się już 
rzekł<> - dla.tego ka1dy szuka 
w niej czego~ innego, czegoś, 

I 
' go lnterew,fe. Ale - ni 
za.wsze to znajduje. Albą dla. 
tego, że nie potrafi szukać 

alb<> dlatego, żeśmy nie napi
sall. Chcemy więc, żeby nasi 
czytelnicy czytali rut.~ uwaź 

nie, łeby nas zna.li, żeby do-

"" PRZETRWALY wsnOD ROZNYCH LUDOW. w RUBRY- "'3 
~ CE TEJ UKAZYWAO SIĘ BĘDĄ ROWNIEZ CIEK.A- O 

WOSTIU Z ZYCIA LICZNYCH PLEMION ZAMIESZKU- O 
O JĄCYCH ROZLEGLE TEREN~ AUSTRALII, AZJI, CZY !:Il 
~ AFRYKL ~ 

('.') 
IS 
;;.. 

(Wg „r,e mond et Ja vie") 
Opra.c. Cze-Mond 

Jeden ze s•tarożytnych kla.szt<>r6w buddyjskich w Nepa.Ju. 

... 

NIEDZIELA, 4 GRUDNIA. 
PROGRAM I 

W lafach 1917~1918, obok 
ba·nknotów markowych druko
wanych dfa 'Polslu przez 
Niemców, pojaiwiają S!e ze:
laz:ne m0<11ety z napi~em 
„KRÓLESTWO POLSKIE" w.ar 
tości l, 5, 10. 20 fenigów. W 
roku 1924 pow.s.taje mer.od
ległościowa rn01rJeta złol<:>wa z 
tym. że 1 złoty = 100 gro.szvrn, 
a nie 30 groszom, jak bylo 
przez killrn wieków. Em:wwa
no monety bilon<l'We, niik.l.owe, 
srebrne i na życzenie zlate 
(10 zl, 20 z.t). W Oikres1e oku
pacji niemieckiej mP.nnica 
warsmwska bije niedużą ilość 
monety drobnej z cynku. Po 
usunięciu okupanta, w kraju 
kursowały banknoty okresu 
wojennego, a uchwałą Rady 
Mr.nis·trów Pol.s1k.Jej Rze~ypo
spoUtej Ludowej z dlllia 31 paź 
d!ziernika 1950 roiku usta·bilizo-

Ra.d.io • L 

KRZYZOWKA. 

Poziomo: 1. Najwytsizy tytuł 
mon&.l\S!Zy. 4. Zas.tooowtł'l1e gw.ał 
tu aż · do fia;yC(U.~ego zn1..iz<::zttiia 
przeoiwnl•a. 7. Ofloja.!l'l.ie stwle•r 
d:LC:ny wyn:k prz€•wyżsują.cy do 
~'>Chc:z.as-0•we os!ągnlęcla w ja
kiejś c1z:ed!z'nle, np. w spo·role, 
produttcji itp. 8. Pr!UelllW1s.ko na
d,,.wane AmerykEnom przez Eu
rope·jC1?.y,ków. 9. Duty ga.ruek z 
dwoma uchami. u. Wódz No.r
manów, 'llało<tycl.el p.ań.stwa ru
skiego j pierwsriej dynastii pan.u 
jąc-e-j. 13. Trawa po raz dorugl 
romąca na łąc.e skoszon.ej. u. 
N!lj1wyżs;:y tytuł d.o.stojn 'ków w 
.. iektórych krajaoh Wsohodu mu 
zuhnańsk ! e-go. 15. Porowal'1ł myj 
kJ. z gumy. 17. Re..'!Uts poz.ostała 
P-O odciętej ręce. oodze, palou. 
20. Fa11.a spo!C<im!a ~owego 
trwają.ca clue61cny ck.res cessu. 
23. P~a.szC!Z: ma.skaraoowy z kap
t:.rem. 24. wa.gon z zapasem wo 
dy, w~gla, smarów pnzy paro
wooie koleje.wym. 26. Plnliesa<U 
w celu wywołst1ia kom!cznego 
efek tu . 2~. za.c.hoimka, r<l<l!!.aj 
utworu muzy·CTZoego. 

Plani>wo: l. W l'l'l.i.tologi1 grec
k iej - trójgł-O<Wy p:es z og'-«1E-m 
trze•ch żmi j, strzegący wejśoia 
do Ha.desu. 2. Część gospadal'ki 
nai-odoweJ wyoorf}'tlt1•0.na ze 
względu n.a swe z.naeo:enie spo
łeaue. 3. Dr.?.srĄ<:a ciezru.pelni<!t 
oddarta <>:i oało!\.ci. 4. Gęst:ir. 
o'eprzeb;rty la.s ;.gl&St:v, r<>&nący 
na bagf'l'stych g.nbntach Syber'.J. 
5. W poda-ni·u: di•abel mie&z;kają
cy 111a ba.go ach, strzegący s.ka r
bów. 6. Je-dna ze shron m<:nety . 
9, W~'Soka temperatwa pow'.e
trza. ża,r. Hl. O:Ddobny tra<Wn'I.;: 
lub kwietm~.k. 11. Zwierzę furer
ko•we. 15. Sto•p '. eń na tenno-me
trze. 16. „Swia,tynia" Stefaniszy 
tH. 18. W '.elki draptM.oy pt<Cr 
żyjący w Ameryce Poludrilowej 
I S roc'kowej. 19. Z\\'ie.ru: dra~ 
o'eżne z rodiz;i.ny kotów. żyją.ce 
w ptd. Azji. 21. Pi ękność, k.r.a$8.. 
22. J-ed.Eno.ze 7lmysłów, 

ROZWIĄZANIE KRZYZOWJU 
z ubiegłego tygodnia 

Poziomo: 1. Taryfika·to.r. 7. Cy 
mes . 8. Nabs•b. 9. N isza. 10. Ka
neo. 11. Lobka. 14. D'o.go. 16. Ga
wo•t 17. Matka. 18. Anty.kwa.mia. 

Pionowo. 1. Teohnotogla. 2. Re 
„-.m · 3. Fa.,,,ka. 4. Ka.nał.<. 5. Ta
bun. 6. Robinsori.ada. 12. Towot. 
13. Anty.k, 14. Dumb. 16. Natsn. 

tala.wizj a 9.00 WJ.adomoścL 9.05 „FaJa !'Ml''. 
9.20 (Ł) K<:l!loort rozrywkowy w 
WYk. 01"k. MandoJ:nistów ŁR.PR szawa w nooy" - słuch. 18.15 Gra klu: „Lu·dlZie KPP''. 10.15 jat'l 
9,4-0 Dla dz:ecl audycja pt, „Dzie- Se!<stet PR. 18.45 Muzytca ta1.1ecz- B r ahms: Kw'ntet klarnetowy. 
01 górnikom" . IO.OO Grają górni- na. 19.20 Transmisja mlęd:zyp a ń- 10 .50 „Porady praktyccme dla ko
cze o!'kiestry dęte. 10.20 „Sportow stwowego meca:u hokejowego. 20 .15 b !et". Il.OO „Z'elcna ga.łąi:" -
cy w1oe.19cy na start". 10.30 Radio- Gra Powańsf.<a l5-ka Radiowa fr ..,:::m.. 1t.20 Melodie Francis:zika 
wy Mag.azym Woj„kowy. U.OO Mu- 2-0.30 (Ł) Koncert Ork;fflbry ŁRP.r. : L oh a ra . 11.57 Sygn.al cza.su i hej
z:-cr.<:a dla wszystrri~h. 11.37 Audy- 21.00 Dzienn;k wleczo·my. 21.16 oa.t. 12.05 W'adomośe>i . 12,15 „Na 
CJa ośwla·t<>wa. 11 57 Sygoał az.asiu Wla.d<>mośoi sportowe. 21.20 z w i- s.woj,f-<ą n•ute". 12.3-0 „Rolr.l.iccz:y 
i hejnał. 12.05 Wiaid-0<mooci. l.2.10 z '1 u pracowu'C<:ów ko1pa'ni kwa d ra.ns" . 12.4.5 P :et!ni komp. poi 
Z cyklu „Plamy na mapie". 12,20 „c·Jottwa.~d" i „Wesoła''. 22.00 Ogól sk'ch. 13.l)O „Przy laimpc·e wlna" 
Koncert Repreizentaoyjnego Chó- n"'polst.;:ie wi•a.de>mośoi SPo'l'lowe . - tragtn. 13.3-0 Melo.d ie \\iedel1~kle. 
ru Zwlązf;cu Zawodowego Gómi· 22.20 (Ł} L<>kaln·e wia•domośc! "por 14.00 Aud. ctJ.a klas Ill i IV pt. 
ków. 12.45 „Zielcl'ly Magazyt1" 13,00 towe. 22.30 Tańczymy na „Barbrnr „Gra.;c:e mi treba.cee''. 14 20 z 
Gra Polst.:a l«apela p. d. F. D:z.ier- kę". 23.SO Ostatn 'e whadomoścl. fJwórc:zoścl operowej kompoizyto-
zt.•. -~kiego . 13 30 „Gdzieś w po TELEWIZJA rów slow'.·afo•kir.11. 15,00 Kcimun!-
w1ecie . 14.30 „ W Jezio„·anach" rrnt o r-ta,n ie wód. IS.Ol Info.rma-
odc. 15.00 „Mco'1.<»v.a z melodią l u.oo Spra.woodarn·e rz;P spo1k.a111 ia cje 15.0,5 Pro·g.ram dr.li.a . 15.10 „U 
piosenką_ . s~chaozom pobst;:'m". w kos:zykówce kob:et AZS p r-;,>·j a c '. ól" - aud . s!.-muz. 15.40 
15.30 P:esr1J gomioze i tal'1ce śląis- AWF (W) ~ Lecm (Pmmań) Ta ńce pc>lsk;e. 16.00 Wi aicto.mości. 
k•e. 16.-00 Wtad.omości. 16.05 Tygo- (W) Hi .o;; .Tawema POd ŁaJką", 16.30 
clm'owy przegląd wydairzeń mlę- 12.30 Przerwa $p'ewa.my p i e~ni l piosenki. 16.55 

'magall się od nas tegoi co ich 
Interesuje. 

T&mu zadaniu wzajemnego 
zblltenJa ma służyć m. In, ogól 
nopolsk! teleturniej pr . „Pra-

i 
sa to 'l>Otę&a". Pyta11 fo rmu· 
łowane sa dla ucze.o •· t6 w el! 
mlnacJi tak, byśmy >i;H ~ 
dowted.zleć, nie tylko ' Ja 
&topniu ZJlaJa oni hi!>'M>r ' p r. 
sy, ale r6wńid: j a k czyt.aja, 
auety 1 czasopisma. Temu tei 
zad&ntu i;Iutyły el!mlnacje 
łódzkie, które odby!y sl() ostat 
nio w Klubie MPiK. I wyka.za 
ły one, te z tym bieżącym czy 
tlW!.lem Jest nieco słabiej. Je.

1 I 
dni uczestnicy eliminacji nie 
wfedzleU np. Jakle są tytuły 
"'o.datków n.i<'dzie!nych gazet 
łód2k.fch, lnnJ nie wnlell wy· 
mienić ani Jednei;o nazwiska 
publicysty czy fellet<>nisty 
łód.zkleco, nie wiedzieli które 
gazety obchodzily w tym roku 
jubileusz 15-leci!, choc!a:!; u· 
mieli odJ>ow1e•eć na. wiele 
tn.nych. trudniejszych pytań 
natury ogólnieJszel. 

I 
Obudzlło to sprzeciw naszych 

wie.mych czytelników, którzy 
znaletu i.lę na widowni, Ja.ko 
SluCha.cze. I któriy potem, w 
na,prawdę miłych naszemu 
dzie.n.n.l.kArs.klemu sercu li-
stach, pisali o tym do nas. 
„Pytania były żenująco łatwe, 
& uczestnJcy kónkur.su nle przy 
gotC>WlLlll - pisze m. In. p. M. 
:>. - Ja Jei;tem zwykłym ma
ryc - łDdzianlnem, a zna.n1 do· 

I 
sk<>nałe styl I dzied.zlny pra
cy wszystkich prac1>wnlków 
„Dzli!lllllka" I innych reda.k· 
cji", 

C!eszym:l' się. te są ta.cy c7y 
telnlcy l chcemy, aby Ich by
ło jak naJwlęcej, chcemy, aby 
stawiali nam coraz wyższe wy-
magania. aby Jak najczęściej 
do nas pisali. Mamy nadzieję, 
te tak teł będzie. 

T. WOJ. -

d7vnarooowych. 16.20 „Bumliiwa 13.SO „Sp:ewający ml.lSl'.l<;etero- Ch.wila m~yki. 17.IJO Dla deieci 
noo" - słuchow!o;.ko. 17.lo Muzy- wie" film fab. proj USA IW) słuchow. pt. „Spotka<l ·e". 17,3-0 
t<a ta.nec:z.na. 18 05 Radiowa p~o- 15,00 Nieodziell.1a b ' esiada (Łódź Ra · :owy p.c•ra·dn f< jezykr•wy, 17.49 
Si.•1M mies:ąca . 18.30 „Poclwiecrzo- program ogól·nopolski) Ra.ct ·owa 'lkrzym.kP. mueyC11:n.a . 18.0b 
rek przy m'kro.fcnie". 20.00 Ty- 1~.~ Pr<>gram dla dzieci ll Miś z Wiadomoooi. 18.05 „Cio~ka Kllta-
d~•e:1 w kraju i l'la śwl<><>!e. 20.26 O'k'anka. 2) Teatrzyk V:-0łine<J.; l'Zy•na roa;prawla Z Pimem BO· 

d<>m<>ścl. 12.15 „L\sty ze Sląska" 
1230 Polskie melod:e ludowe. 12.45 
Radi<>wy kurs trnuki jęz. f.rsncu
S<klego, 13.00 (Ł) lL1:Cormacje din!a 
13.05 (Ł) Przerwa, 15.00 W!adomo
ścl. 15.05 Pietni do ełów Mari; 
Kono-pni<l<lej. 16 20 Chwlla muzy
ki. 15.25 Proa>ram cLnla. 15.SO Dla 
dzieci stucl1. „Co I j;;tc zmajstru
jemy". 15.55 eh.wa.a muz;·tcl. 16 oo 
IŁl Omów!~;e programu . 16.05 (Ł) 
Małe zespoły :oatrumecitalne. 16.20 
(Ł) AU.dy>Oja dla dZiecL 16.33 (Ł) 
Muzyka roQ',rywkowa. 16.50 (Ł) 
„Ws:zyscy je-steśmy pa~terami" -
rep. 17.10 (Ł) I<ą,o'r.c melomanów 
17.30 (Ł) Audycja Ute.raolta . l7.4S 
(Ł) Mw-;ył,<a popularna. lS.00 (Ł) 
Ł6d:l;ki clzi-Euinlk radi<>WY 18.15 (Ł) 
Komun'k.at Toto-Lotka I ra.ct.:ore
klama. 18.25 Muzyka J aktuatno.~i. 
l8.46 Au<iyc.1a aktuaJt'la. 19.00 Wia~ 
domośoi. 19.05 Najpię.lai'ejsze u- . 
twory i<>rt-eplsnowe Robe-rta Seilm
m.e,.,,n.a. 19.27 K<:n~t chóru a ca
P<"ll.a PR w Krakzywie. 19.47 Słyr1-
ne zy'lciestry 1 s<>liści. 20.30 Kro
nika stl.Ld·e.Jlct"a.. 20.fS Kwa<irE<1s 
melodi.i roa;rywkowyoh. 21 oo Z kra 
iu i ze świ·ata. ?.l.27 Kron't<a spo.r
tcwa. 21.40 Muz;yl<a roorywkowa . 
22.00 A'\l.d. rz cyt<Ju: „Spór o ety
kę". 22.15 „Chlopie.c z a.utob'usu" 
- &hwh. 23.15 Murz.yka t.aneCU1a. 
2.3.28 Mistr:zomkie wykcnan;a 
da:'.et muzyiki klasyaztlej i rom<n-
1"i•crm!'.1. 23.37 MuC?:y4ca tanec!ZR1.a. 
23 .50 Ostatnie wfadomości. 

Wiad01m-0ścl sportowe. 20.:ro „Ma- (W) .r!:-c·m" - fra.gm. 18.25 Ra,d:owy 
tyslaiko-w:e" . 21.00 ,Trzv mi.a.sta 17.25 F'·lm z 5'eril Di<srneylund pt. I.<;\ ;s na.Ulki jęz, onglelsk'ego. 16.4-0 m 11a pięciolinii". 21.50 '..Pie;\;Et< I da „O.o-0by" sportowcem" IW) R:dicreklam• 19.00 Chwila muiz:y. 
ma" - l•umoreska. 22 20 Gra Orll<. 18.15 „Podróż de> z!-elor.iyd> ci ro'" f.<i. 19.Q5 Ur.i i•wersytet Radiowy. 

~ Tan P~ P d. E. Czerrnego 23.00 - mc•nolo.g F:mna Methnn.ga 19.20 Mó.1 r;<'tm 20.00 Dz.irl!ll.1'1.< wie o Ostatnie w'.adomości. 23 .10 Tańi:Zy w wyik<m.a.niu Hahny Miko- czonw 20.26 W!ado•mośc! 9potto-
my na „Ba.rburke". laj!'l<:ie.i. Tluma,etz.Enie Ja.rosła we. 20.so Polot<ie melodie ludOIW'e. 

::i:1 PROGRAM n wa Iwa...<v.k'ew'cza. Reżyser 20.45 „Ze wsi i o v."Si". 21.00 „XV 
l:ll Ludwi,k REnee (W) wrrzes'cń mu-zycr.ny w Mor.itre<ux 17.15 Program tygo&.1'.a. (Ll 
:> lt.00 Audycja liter~a. 11.30 S'hl 19.00 Drz.ieumik telewozyjny (W) - r. 191>0". 2~.47 Mu!ŁYka tanec1Z111a. 1~.ao WS1J:ystkie dni tyg.o-dnia (Ł) 
O.. chamy muzyki !Udowej. 11.50 Pro 19.45 Telemmiei „20 pytań" (W) ~3.00 Ostatn:e wiadomości. 18 05 „Eurek•&" - maguyn po>p.-
,.. gram dnia . 11.55 Wyin'~i Jo.sowa- 20.'5 F'lm krótt<ometra.żowy (Ł) roaur<owy (W) 
O n:a „Kl!ftulecaiki''. 11.51 Sygnał lok. PROGRAM II 18.a5 Ro~mowa o kslążll<ach (W) 

crz.„~.u I hejnał. 12.05 Wiadomości. 20.50 „Kon.c.ert Ba.rburko.wy" pro- 18.% „Ich drul{a młodość" - re-
O 12.10 Peorimek sym,foni.=i.y. 13,15 gram roiz,ryv.kowy w reżyse- 8.30 WladCIJnośCI. 8.36 Mue,·ll<a p0<rta.ż (W) 
~ Ze.spół Dziewiątka . 13.35 „Astr<:cio rii Tadeusza K.ańskieg·:> (K) oora.r.na, 0.15 Gra P-0:ma11ska Pi ęt lll.30 Drt'tnnlc telew!zy.fny (W) 
..., m!.a rad.arowia" fe.lle-t<:o. 15.00 nas'f.<.a Radiowa. 9.45 .. Fala SQ". 20.00 'R<l~t Sohum2"1n l Klara 
(") ma C!'Zieci sln.lch. pt. „Niedługa, PONrEDZIAŁEK, 5 GRUDNIA 10.()11 Su ita baletowa. 10.30 „w Je- w:e-cr.t - widowi~(<,., sl-OWt10-
N mf(notka htstoria maJutka". 15.45 PROGRAM 1 7.i·o~a,na.ch". 11l.50 ?rzek.rój mu'<tyciz murzyaz.ne (Ł - <>gólł10p.) > (Ł) Muzyika roory-v.,1'.wwa. 16.00 (Ł) iny ty!(o·dl!lia. 11,15 Chwila Il'IJUIZY'ki. 30.30 Tel-e-Ećht> (W) 
"" „Prasa - to potęga" . 16.30 Kon- 9.-09 Aud. dla klasy I .,O tym, 1J ~o (Ł) Au1dyoja dla wisi. 11.30 21.00 .„Bo-hate.rr.ca dmla" - film 

TELEWIZJA 

cert cho.o'oo·wsiki. 17.00 Wia.do- j.aJ< pogodlZił się Jefr1y kra-sn-oiju- (Ł) Kw;;,cJirs= lekr<ich melodii. fa.b. prod. wło„kiej doa;w. od 
mości. 17.05 Au.cl. arct.uaillna. na te- dek z d·rwalem" - baśń. 9,21> Krn 11.15 (Ł) Rep.orta!.I: <(<tuaJlllY. 11.57 lat 16 (W) 

~C!Wl!we, l'l,li......w.aii:. ,q:gj. r~l/191f!s9'MY lil~~l'iAYeisS!WW mww. ;i hejig,aj;, 12.06 W la- 22.30 Os<tio1M;e w<adC1Jności (W) 

CO KRAJ TO OBYCii\.J li CO KRAJ TO OBYCZAJ 

J>m~iOonu ~ w-~ , 

• 
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! Więcej takich l 
~ wysław ~ 

Przedświqfeczne ·sygnały ,_,_,_"""_, __ , _ __...,,, ________ ,~ 
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Pierwszy transport 8 tys. choinek 

ł 500 ostib pl"ZeWJJa się ł 
~ dziennie przez westibul Bi-~ 
v b!ioteki im. Waryńskiego.~ 
~ 5korzystał z lego Społccz- ł 
' ny Komi1et Walki z Gruź- ł 
ł li cą Dzielnicy Pole~ie, któ- ~ 
ł ry w porozumieniu z cłyrek- ~ 

~ C.ii\ Biblioteki rnrganrzowa! l 
~ w zwiazku z Dn..'ami Prze
ł ciwgruiliczymi - aktualną 

M d k I d k ku moda choi11kowa przewi-11 o ne o o ro we rzew a . dywała !on srebrno-bialy, w '''lll roku modna jesl choinka 
bardzo kolor1>wa. 

1 

li Poczta przypomina 

wystawkę. 
~ Składa się ona rz: książek 
S o tematyce, pnrusza.jąc~j l 
. sprawę gruźlicy i walki z 
~ nią. z różnych periodyków, 
~ plansiz, sloganów, wykresów 
ł itp. Bardro celowy a 1 orygi-
; naln.v jest pomysł demon- Ą 

~ strowa,nia mikroskopu, przez t 
ł który Dglądał moina la-ser.z- ł 
~ niki Kocha, przy czym wy-: 
.i ;;!aszane są kTót.!„ie Jl'felekcje 
"na temat chnroby. 
~ W sum.ie ekspozycja ze:sta ~ f wiona pomysłowo i ccl~~o. ł 
.._. ............................................................... .... 

Na 
karnawał 

blada 
buzia 

• 
I ... 

uśmiech 

Pierwsza 1>a·rtia choinek jest 
już w Lodzi. Na razie 8 I~ s. 
s'Ztuk. Sprzedaż rozpocznie się 
JUZ od pot1ied'Ziałku. Na.slęp
ne t\'~.nsporty nadcbod-zle bę
dą sukcesywnie. 

Do przystrojenia choinki 
potrzebne są ozdoby. Wiele 
ozrlćb wykonamy sami trad~
cyjnym zwyczajem z pa1>ie
ru, bibułki, wydmuszek i ma
lowa.nycb szyszek. Resztę bę
dzie można bez trudu doku
pić w sklepach paplen1iczych 
lub z zabawkami. W tym ro
ku ukazalo się mnóstwo no
wosci, jak brokatowe gwiaz
dy, r1Y,.;maite bomby, elektryc-z. 
ne świeczniki. Hurt przyrze
ka, że ,jest w sta.nie t~okl·yć 
wszelkie zapoti-.icbowa.nia d:i
tyczące oozdób cho,in•kowych . 

Pa.ni ucja Pławska jest p1"7,ew-0d·nie1~~ą sekc.ii kullu
rał.!lo-DŚwiato·wej P·rr.tY ZBo-µ'iD, -ll.lonkiem dr&bne.i w~·
twćroz:ości l ha.ndlu przy DRN P1>lesie, a tak:i,e 1.>r~~wod
niC'.l:ącą komitetu rocl!zi.delskiego S'llkoły nr 4?· D7l1s r~z: 
mawiamy .jednak ti p. Pia.wską na temat r.m:1ąz~ny z J~J 
'ZP,wudem kosmetvc-z;ki. Pr0>simy o infol'macJe; ,1ak mą.Ją 
na,,;ze C'Z.yteln»&ikl upif!'ks?.)'e swoje buzie, b~· ładnie w~·
gląda-0 na -z:bli:bającyeh sli;: karna.w'.łlO"'>'Ch zabawach. 

Tylko zimnych ogni nie bę
dzie -ia wiele. 

Na lemat „stroju" cboinki j.esz 
cze jech10 'Z.elanie. W ub. ro-

___ ,,_, ___ , ___ ,, 

l
: 1 0-1 7 grudnn'a . 

FESTIWAL . 
' FILMOW l Krótkometrażowych 
ł ~li dnia.eh ad 10 do 17 !l'rud
ł n nia trwał będzie w f,o-
ł clzi II Festiwal Filmów 
ł Krótkomett·ażowych. Fes!i-
ł wale te za.poc-ząlb.owane 'llO-

~ 
staly w ubiegłym ro·ku z 
lnicjaiywy i·edakcji „Głnsu 
Robotniczego", z udziałem 
Cenirali Wynajmu Filmów, 
Centrali Ro.zpowszei:hniania 
F ilmów Oświat-0w~·ch i Oluę 
gowego Zarządu Iiin, a tak
że Wytwórni Filmów Krói
kome' rażowych. 

Tegoroc-z.ny Festiwal roz
nić się będzie od 1>0pr11:ec\-" 
ni.ego tym, że ze względu' 
na większą ilość fi,lmów, bę- ł 
dą one wyświetlaine wł 
dwóch kina.eh: w „Tatrach" 
{zes(a,wy dla d.zieci) w 
„Adrii'' {dla doro-slych). 

Swą p1· o-dukcję, przeważ-

nie z 1>statn.iego ro-ku 
{s7..czególnie dotyczy to 
WFO), p.okaże pięć wytwór-
ni: w·ytwórnia Filmów 

! Ośwfa.towych (w -z,estawiel 
prze.wa.żają filmy z za,kresu 
n?.uki i techniki), Wytwón1ia 
Filmów Do·kumen!alnych, 
S~udio Filmów Lallrnwych, 

!
. StucU.o Minfa.t\1,r Filmowych · 

i Studio Filmów Rysunko-
wych. 

Dla U·C'Zestni,ków Fcstiwa.Ju 
J>i•iewid-ziano atrakc,ię w ro 
cł-t.aju ,.s-zczęśliwego. krLe-

ł sla" uprawnia.ią.cc;r-0 do 
ł otrzymania biletu clo k,ina. 
'lu!) l~Jki. zn,rganjzowa.ne też 

~
będą sin.tkania :z: realizato
rami w:rśwletlanych filmów. I 

{w) ~ ............................. " ....................... ""~~ 
l\·fodne są buzie blade, I 

ja.me. Sta,<l makijaż na wie
czór najlepiej wygląda na 
podkładzie, ta'k zmanym pu
dr::e w płynie. Ni.estety, do
tychczas taki puder otrzy1rnić 
można wyląc;r,nie w komisach. 
Obiecała go „Lechia" jesz<:•ze 
przed Sylwestrem. Moiż.e do
trzyma słowa. Byloby świe1-
n;e. bo tego rodzaju płyn 
przykrywa wszyst,kie defekty 
skóry, » poza t~·m nad<JJe 
twarzy matowy w~·gląd z le-k
k.im tylko na.turaln.vm po
lvskiem. W &wietle bu1Z1a wy 
gląda Jak porcelanowa. 

,,Rytm'' w akcji 

Modny makijaż kładzie 

W realiza•cji znajdują się jesz 
cz.e trzy filmy: „Dzis w nocy 
umrze miasto'' w reż. Jana 
Rybkc•wskiego, ze zdjęciami 
Bogu.sława Lambacha - hist· -
ria zbombardowania Dr.ezna 
„Swiadectw<J urodzenia" w reż 
Stanisława Róż.ewkza, zdjęcia 
St. Lotha - f:lm o tym, jak 
dzieci widzą wojnę oraz „Na.f
ta" - w reż. Stanisla.wa Le
nadowicza. 

(W) 
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W zwią-zku 'le zbliża.i2,cym 
się okresem p1~.tedświątPC7mym 
poczta ()rosi o wc-zcśnie,isze 
wysyłanie pacr.tek i ni~Losta
wianie tej c-iy1111ości na ostat
nie dni. ()pa,kowania t•a~.zek 
powinny być mucne i trwale 
a.by zawa-rt·ość nie uległa z.n isz 
czeniu, tiszkodzeniu lub zagu
lrieniu. Życ:-lenia i pozdrowie
nia wyra,żone w 1>ic;ciu sło
wach bez wliC7.e11ia. podpi~u. 
daty i miej,sca nadania moina 
wysyłać = opłatą 20 groszy. 

(Kas.) 

; 

I 
; , 

Od kilku już lat w Lód·1,kim li . 
Il1>mu Kultury iS>tn,ieje Amator-

Kto chee 
krącić„. film? 

ski Klub Filmowy. Skupia on lu ł 
dzi. którzy interesują się stroną .., 

zuja. Wszyscy chętni, którzy 
twórczą film6w i sami je reali- "i 
chcą kręci.: filmy 1" warunkach\ 
tn1atorskich - mogą z.g.łosić się 

w Łódzkim Domu Kultury w 
dniu 7.XII., godz. 18, sala 412. ------ł Urocza bajka Brzechwy do# 

_D_l_a_c_z_e_g_o_t_r_z_e_b __ !!l_c_z_e· _k_a_c. • j ~:J~,~~ia )~(i~~1~;~~:~~!:\~t ~ 
U ko bio/,og1czne zlozone z; 

iic:miów i vc.rennic kl~s pia-1 

Przed mio5num"1 SAD" -ami ł ~ocdh. kr::~~~5~m i p:~~cl";i~~?~ 
l'f 11 n Ili I ł ~~~~cr~1~t1a~~~~~~~~tc~";yądz;~; 

UCIESZYLA J,ODZIAN WL<\ DOMOSC O OTWARCIU W scenizacjami baiek B1·zech-ł 
NASZYM l\UJ:SCIE DWOCH MIĘSNYCH SKLEPOW SAMO- W>J. Dochód w wysokościł 
OBSLUGOWYCH PRZY UL. PRZYBYSZEWSKIEGO I NA 270 .:Z pr;eznac:ono na bu-# 
ROGU UL. NARUTOWICZA I WSCHODNIEJ. dou:ę szkól Tysiqcleóa. Pa•f 

dwójne brawo. i 
ModeTnizacja handlu w tej prze.s:1:~0 go-dzinę nim dostaną (kJ 

dziedzmie miała na celu ulat- się do sklepu. W rez'-1.ltacie 
Wienie klientom nabywa·nla powstają nieporOZUITllenia i Zam ia!!it ł 
mięsa i przetworów o1kreślo- zatargi, • bo,wicm czekanie ł 
nego gatunku, c.stetycznie opa przed .o·.ldepE'm na wejście do _ . _ kwiatów.., 
kowanych, w dowo1nych iloś- wnętrza nie może nikomu I " 
ciach i po,rcjach. przypaść do gust•.1. W dniu u:czora.isz11m od-# 

KiJl~una.;;t.odnio,wa praktyka Uważa.my, że dalsze 1olero- 1i;iedzila naszn. reda,kc.it? de-# 
pracy SAM-ów mię.>•nych nie wanie tego s.tanu rzeczy, nie lega.ej.a 1wzn.i.ów i u.c.ze11.ni:; ł 
wy•padla po.my~lnie. Okazuje m,;że mieć miejsca. Szkoty Pod.stawowe.i nr 121 ł 
.się, że tego ro·dzaju li•klepów Porw;zanymi przez nas .i:iro (ul. St. Jarac.:a 63) pr.:eka-ł 
jest. w Lodzi za ma.Io i w blemami .powinny zaiąc się zuiąc na Ftindv,.~z Bud.ou:y # 
dwu wyżej wspomnianych zainterr;.<;-0wanc dyrekcje i # Szkól Tysiąclecia su.rry.r: :.! ł 
punktach sprzec\aży groma- wladze handlo·we, gdyż SAM- y I .W2 - ::armast kwia ow "ł 
dz.ą &t.ę tak duże il<Jści klien- n1iP,..sne prov..·ad·7;0ne \V o.becn1?.j ~ oku.::Ji 1 ntienin kierownic::. ki_. 
tó-w, że 1rzeba bylo ze \V:t".gl~- fori1de to ,.vłaScLv..·ie ni€ jest ł tej szkoly p. Barbar?1 fi.1tel- r 
d-ów zabez.pieczenia towan• ża<lne ułatwienie dla .kuuują- ł nik. ł 
ograniczyć w pewnych f!.O- cych. (Sk.) ł I 
dzinach wpuszczanie klientów ~..,-.._._...,_...__~----...,.. 

do sklepu. 
Dyrekcje MHM tłumaczą 

.swoje decyzje tym, że gdy dQ 
SAM-ów wejdzie zbyt duż;; 
ilość nabywców, rosną manka. 
Per.s·l~nel nie .iest bow10m w 
s-tanie o.pa.nować .sytu;;i-cji i cal 
klem po prn.s.tu nie ma rńoż
li'w<>Ści kontroli. Wielu ba
wi.em nieuczciwych klientów 

c-0 tu dużo ukrywać 
kradinie torebki z mjęsem. 
Kierownicy tych placówek. 
którzy są odpowied,zifl!ni za 
towar, nie chcą lej odpowie
dzialności brać na siebie. 

Pow.stala więc pa·rado:k.s-alna 
s~·tuacja. Zamiast ulatwienra 
przy nabywaniu mię.sa w 
.SAM-,a·::h, po·wsta>lo utrudnie
nie polegające na tym, że for
mują. się długie kolejki na 
ulicy i lu•dzie cze:kają n i era z. 

Dziś i jutro ----

S taran,iem L6dzkiego Towarzr
s:twa l\r!uzyczneso o(H„c;duie _M~ 

4 bm. 0 godz. 12 w 11.Juhle MP1K 
(Pi·o~rkow&ka 86, I p,), drugi po
ranek inuzyczny z c~rk.~~ „TY• 
siąc la.t muzI ki pols·kteJ_ · 

l'oran,..k poświ~con;v Je>t inu
z-·ce Stani>ława Monius7'k1. Wy
konawcami będą: Ir<>na Jawor
s-ka - s<>pran, J. J\.uncc -. bary
ton. B. Hajn - akomp~ntatn(>nt 
o:az L1}d7.ki Kwartet Smyczko
c·•y w składzie:, Z<'n?n Hr>dor, 
Fr. Bartosia!<. 7.b. Fr1eman, J. 
Kubiak. Prelckda i s.lowo wiążą 
ce - Mirosława Pietkiewicza. 
Wstęp be;platn.{ * 

piosenki z filmu „Szatan z siód· 
mej klasy" pt. „Lato, lato„." 
łódzkiego kompełzytora Witolda 

· zemic1'lskie;;e> do słów Ludwi-
ka Jerzego Kerna. _ 

Obuk normalnych k?nkurs-ow 
p:osenkarsklch z nagrodami, or
- -:rnjzatorzy przyg1>towali małą 
ni~spodziank~ ucze.;t.nłkom .,s-pot 
kali", zapraszając głównych bo
haterow filmu: odtwórczynię ro 
li Wandy - Polę Raksę i Szata· 
na - Józefa SkYtarka., którzy 
dla 1>ublicz;noścl zaśpiewaJ:\ tę 
piosenkę . 

* * * 
W Iilubie Nauczycielskim (ul. 

akcent na oczy i u.sta. Oczy 
powinny być duże, lekko l'•kos 
ne. Powiększająca działają 
kreseczki biegnące od ko11ca 
oka ku brwiom. (patrz zdję
c.je). Brwi dość .o:zer-okie, un;c 
s'.one ku górze, najlepiej 
przyciemnione kred,ką w ko
lorze brązowym lub bl-ęk•l
n,·m. Szczególnie brunetki 
„zrobione" na P-0\ę Negri wy 
:iadają interesująco z ta,kim 
bl~kitnym akcentem. Mozaa 
również zast·OS-Ować błękitną 

W Zespole Realizatorów Fil
mowych „Rytm·' ukończ-c,;iy 
już został całkowicie film „O 
krasnoludkach i sierotc.e Ma
rysi" w r€żyE.erii Je~wgn Sze
skiego i Konrada P'arad<Jwsk1e 
go, ze zdjęc:ami .slanislar.v~ 
Lotha. Film osnuty Jest na baJ 
ce MarJi Konopnickiej i zreali
zowa,ny dla uczczenia 50 roc~
nicv śmierci poetki. Wyst~p,uJą 
w ~im lalki oraz aklorzy: Woj
ci.ech Siemion i Małgo<'ia Pie
karska. zna,na nam z „Awantu
ry o Basię" - jako Ma,rysia . 
Film j.as-t barrwny. Wejdzie on 
na ekrany prawdopodobnJe w 
styczniu. 

W tym samym zespo·łe Zt'Ca
lizowa:ne zo.staly już zdjęcia 
do współczesnej komedii we
dłuiz ocenariusza .Jerz.egn ,Ju~ 
randota - „Mąz sWOJ€J zo.n.y . 
w reżys-erii Stanislawa Barei 

Już można zapisać się 

Ł ódzl<ie Towarzvstwo Nankowe 
orc;a.niz11.ie 4 !nn. o godz. 12 

'· 5.aJi Muzeum. S~tuki w Łodzi 
tul . Więc1rnws·k1ego 36), odczyt 
;irof. dr Edwarda Rze~''?-Wskiego 
na temat „Lew Tołsto .1 Jako teo
retyk lit<;;a tur;". '':i.stęp wolny. 

S ta1·aniem Pol~kiego Towarzy
stwn. Przyrodników i1n. Ko

pernikit - 4 bm. o µ-odz . 11 w 
sali posiedzeń AM (Al. Kościu 
szki 4) na zebraniu ogóln:v1n 
--rp wygłol;)zony 70~tian ie r~fe
rat proL dr Benc\lykta Halicza 
pt. „o ga;unk~ w b~ologiiu. 

Fiotrkows•ka 137-139) 5 bm 
o godz. rn odbędzie się prelekcja 
z cyklu „Swiat, w którym żyje
my•', na temat „Na arenie po
litycł.:nej świata.„". Prelekr.ję 
wygłos-i red. Zdzisław Kozłowicz.. 

* * * Klub K<>biet zawiadamia, 'l:e 5 
bm. o god·t. 18. w lokalu przy 

ul. A. Struga l, odbędzie się wie 
czór literacki. Prcl„kcjc pt. „Ga 
briela Zapolska. ja.ko czlO"wieh. i 
;'i&arz", wy gie-si Zofia Lorentz. 

lub w kol.orze dOll:lranym do 
sukni pomadkę do powiek. S~ I 
iuż w dr-0geriacl1 produkcJ1 
krajowej. PTZY bladych po
!i.czikach modne ·!'<\ cluze mta 
o barwie koralu lub odcieniu 
pomarańczy. 

Tyle p. Pła.w.ska. Na.s.za jesz 
cze jedna ra,da: nie zapomi
nać o uśmiechu. Odmładza oo 
nie mniej, niż właściwy ma
kijaż i t-0 nie tylko na syl
westrciw~m balu, ale również 
na co dzień. 

(Kas.) 
Foto: L. Olejnicza,k 

oradnia \ 
rzemW'Rruźlicza \ ' 
Zapobiega 
Wykrywa 

Po§piesznym. 
autobusem 

na ŚWIĘTA 
do Zakopanego 

Wiucrrem lat ubiegłych, poczy
nając od 15 grudnia, łódzki 
Orbis'' uruchamia pospieszne 
~utobusy na trasie Lódż - Kra 
ków - Zakopan-c. Jeżeli dopi
s-:e frekwencja, komunikacja 
będzie utrzyma,na przez o.l<.res 
całej zimy. 

Luksusowe autokaJ!'Y wyjeż
dża~ będą z Lodzi we wto.rki. 
czwarrtki i s·oboty o godz. 8 rn-
110, a przybywać będą. d-0 Za
ko•pa.nego o 16.30. Powrot ze sto 
licv Ta.tr w srody. prątki 1 me
d .;·ele n godz. 11.30, przyjazd 
do Lodzi okoł-v godz. 20. 

W ren spo·sób w dniach naj
bliż51.yd1 Lódż otrzyma bez;po-

średnie polącz,enie z za,kopa-
nem w godzinach rannych. Au-

~ L toka.ry te będą oczywjście za-
'~1'Ji eczy_ _____ _i bietały po·drói;nych ck> Krakil-

~~~~~~~~~t_i__w~a. („ ł 

na wczasy lingwisłycżne 
P1>nieważ wicin naszych czy. 

hlników dopytywało się o 
wczasy lingwisiyczne - infl>!'
mujemy, że FWP projektuje 
zorganizowanie turnusów (eg·o 
rodzaju wczasów w Lądku
Zifro:ju i Międzygórzu. Odbędą 
się one w maju i wrześniu 
przyszłego roku. Będą to wcza 
sy z językami: rosy,iskim, an-

i;iclskim, niemieckim i francu
skim. 

Kto reflektuje na wczas)' 
lingwistyczne, powinien jak 
najszybcie.i zapisać się w Wo
j~wódzkim Biurze Skiero•"·ań 
przy ul . Piotrkowskiej 232. Za
pisy przyjmuje również Towa
rz)•stwo Rm;woju Zic'm Zachnd 
nich przy ul. Piotrkowskiej 104. 

z "\vokandy sądowe.{ 

D wndzie">t.c „Społlrnnie " pio
senką" odlięclzie się :; bm. o 

J?t>clz. 18 w r.ali '.reatru Rozmal
to>'ri przy ul. Mon i 11szki 4a. 

't'~d0usz Woźni~ knwskl przy 
a.komµaninmenric Edwarda Przy 
Jęckiego będzie uczył najn<>ws'Ze,i 

Sprzedał mieszkanie 
i „przeprowadził się" do ... więzienia 

P rzepro.wadzil .>.ie;" wpraw 
dz.ie nie z wla~mej woli . 

Jl ale za to na dość cjlug1 
ok.res. Wyrokiem Sądu Wo
jewódzkiegu dla m. J,od;i,i 
Pranciszek Kubiak s.kaza.ny zo 
stal na 2 lata P<>h:vtu w 
„miejscu ooo·sobnien.ia", 

A rzecz zaczęła się cal'kiem 
niewinnie. Domek, w kt.órym 
mieszkał Kubfak (Lódż, ul. 
Mięto~"a 5), kiedyś sta.nowil 
jego wlaimość, ale w roku 
1958 sprzeda! go i roz.poc~ąl 
budowę nowego domku. Po
nieważ zbliż?.! S·iG termin prze 
prowadZJki, Frandszek Kubjak 
posta.nowi'! jeszi;;ze raz za
robić, W. tym <:e1u ""' uuey-

mu.iąc, :ie jest nadal ·Wlaśc\
cielem pn.se.•ji i w te,n spo
sób wprowadzając rozmówców 
E•WO·i·ch w bla„d - od,przedal 
on w marcu br. nieswoie 
mieszkarne malżon'kom We1·0-
11ice i Janowi K. za 5.600 ?<_l. 
Aby jedna,k móc zarnie.s<ck~ć 
w „nowo nabytym" locum, 
małżonkowie K. powinni być 
zameldowani. Kubi.a.k i na to 
znajduj~ radę . Za doda·t.kowe 
1000 zl obiecuje sprawę za
latwić. 

D-0 swoje-go przcstęp.stwa 

wciąga Janinę-Mariainnę Gry
maszew&ką, prowa,dzącą w 
tym CT.asie meldunki w rejo
nie 62.5 Lódt ? StarOimi~jiSka.. 

która laszc-ząc siG na o,we 1000 
zt, podejmuje .,czynności 
ur~ędowe". Nie doprowadza 
ich jędnak d-0 końca; prawda 
s.z~·bko wychod.zi na jaw i 
J. 1\1. Gr~·maszewska Z'l&ia.da 
o,bok niefortunnego handlarza 
na la.wie oskarżcmych. l tym 
samym co cm w~Tokiem ska
z.ana zostaje na J.5 roku wię
zienia (z za.wiP-szeniem na 
lat 3) Draz 1 iys. zl g,rzywny. 
Małżonkowie K. zaś będą 

mu.sieli a.puścić nasze miasto 
i to z portfelem lżcj.szym o 
ponad 6 tys. zt. 

Taki to zwykle byw~ smut
ny koniec nielega.\nych tran-
.saki.:,i4 . • ~. A • .k.) 

* * * Q tx>lr.l<ich obserw~toracb astro 
nomicznych. W c'.!:asiP., kje

,. - s·putnili:i i sta~cki kosmiczne 
krąż ... nad na1ni, z.aintere~owanie 
istron<>mla Jest coraz wit:ksze. 
Tym cieka.wsze wi~c będą dla 
nas wladomo~ci z pol•l<icb pra
cown·i a~tronom.icz.nych, gdzie 
s:c one znajduja, I1ad czym pra
cuja. w jaki sprzęt. są zaopatr.,o 

ne. O tych s·nrawach będzie mó
wil mgr inż. Edward Kowal w 
Łódzkim Domu Kult.nry, ul. 
Traugutt.a J8 w rlniu 5 bm. g-0• 
dz.ina 18. Wstę11 wolny. 

* * * 
W lokalu Klubu Techniki Ra-

kie·towe.i i Astronautyki 
i.,PŻ (ul. Pi1>trkowsl<• 53, I pię
tro), 5 bm. o J?od:i. 18,30 ndbę
d·zie się zebra.ni•, na któr:vm 
mp;r Bogda.r1 Glcbko w:vgłosi od 
cz~·t pt. „Paliwa rakietowe". O.!f 
czvt ilu„trowany bedzie filmem 
astro-na ut.ycznym, Wstęp wolny. 

* * * 
Z arzad Dzielnicowv TPP-R 

Łódż-Polosle zawiadamia prze 
wodnic7.ąr.ych. sekretarz~· i s·h:arl> 
ni'<ów kół TPP-R. że ,.. dnlu 
5 bm. o godz. H odbędzie slr. na 
·a.da poświęco·na. omówien111 
najl>llżS'1.ych zadań dla kół 
TPI'-R D7.ielnlc:v Poles,it>. Po na
radzie l\'yświetlony z1>sta11ie film 
radziecki, 

'.fWOJ.Pt?lYJACIEi „ 



Ili 
tUERUGHOMOSGI 

OGROD:S-H.:TWO wrw: z 
~abucl-.:·'\1.'~n;ami - s.prze
do.m. Zgierz., p;ą'l.to1w1..f;:a 
rno n090 G 

DROBNE 
DOMEI{ jecl11o:odiz:rnny 
tnurc•wc:.ny z og,rod,em 
n1'esokBnia wo~t1c, w 
Zg'er:1lu, Lęczyc•ka 96 -
SJ'.'.·!:Z.0clam 17137 G 

l __ KUPNO ] 

KOŁNIERZE I: Hoow - Dr ;Jadwiga ~NFORO-,MOTOCYKL z k000e'!n -
~przedade hodowca. Za - WICZ wenerymoe. ~f..<ór- , BMW-750", ro•k p.rcd'U·k· 
choo·C<1i·a Z:Sb, m. 35 (blcki. ne 15.30-19, Próchnik<> 8

1

C·J• 1959, spnze<l«m J.u.b za 
fr.c;nt, II klatka I p.) o<l 17168 G m:fn:ę na m1eo2r.<a.nJe n:e 
go·d:Z. ol6 17170 G podiega.iące kwaterunlrn-

' " ·,--;---„- . , I wi. Og!ąlać w nie•dizieJę :1-IASZYNĘ .. S n„er „aóf?i ~ g.c.diz lO-l4, ul. p;.
0

t,rrnw 
:i et<;> wą - spr:ze.dam. Wo! '9ffi0Ch0dy - ffiOtOCYk le ffrn 23 3'i32 T ca.ans·ka 38-21, pira•wa. ma "u la oficyna 17329 G ,_ __________ ,.; 

IUBLIOTErcĘ, kr:ze.sJa. SAMOCHOD „skoda" 1101 I LOKALE 1 ·nn·e m""ble, srz:kl-0 - soprze furg-0.ne'.(<a p.o remon.c:e ti 
cLam. Wólczań»ka 136, m. 4 sprz,s·dam. Jarzy1.10-wa 3<ia _ _ 

:7159 G (P<J·l€•3'e) ' 17150 G 
TELEWIZOR--,,,- mał:;m SAMOCHOD O•~O·b<J•wy - STARSZA, samotna pooe~ 
ekronem spr-.teda.m lub za m·f.<i „ChEvrolet De Lux" J<uJe subJc(<ato.rstwa 1'\lo 
rruen~ę na m-0t-0·cyrd WFM s•przeidam. Ogląd.ać Piotr- wol~·~·go m!e~f.~c.n_·a. Wa-WILLĘ jeooorc•d:z·ciną m'\l PIANINO w d<>brym sta~ Brz.crze<Na 17 m H ka>Vv<C<a 202, go<lz. J0-14 ruc1.<t do omow!e·n a. Ofeo· 

r.owaoą z wy.godami <Ja nie ku.pię. Oferty - ' · 17299 G 17027 G t~· p'.semne „17019" B:uro 
Juiiancwje - spr:z-eda.m ... 17293" Biuro Oglc•.;zeń. AKORDEON wloi;tki SAMOCHÓD~Vlr.ol-et OglCGeeń, Piotrkov.;~·~1~q ~ Tel. 363-62 gc.:L7-. 9-18 PlC•bnkowska 96 17293 .Scortcla•lJi" z re•g'istrem. De Lux" _ sprze::li:m, _ . 
llOMEK j~<:tnor<Hllz';nny, 80 basów lu.b „WeUmei- eowen1ualn!e zam:einię na INżYr~IER, ar:ch:-tekt .- P·O 
3-p-clcojo.w:ri v.; wyg-c

1
dt1:l1J, [ ~ ster„ 8 reg!str6'w s1p1~·ze- ·r-1ny. Sęidz'.crw·~J'-a 5-1 szu!l..:ru.Je po.:-co.1u. O.fe.1ty p1 POd.p~wtn're.cny, nc.wy, :z SPRZEDAZ d·a.m. Li1powa 27, m. 13 173·97 G .>•e>mn·e· „17327" Biu·ro Oglo 

du~o·m ogrodem or•e m.u- 17291 G SAMOCHOD os-0b-OiwY-::. $Zeń, Pio-tr(<O'w.s•ka 96 I 
ro.won;,"m budy•nik:em go- MASZYNĘ do ~y•cia rę- „P.cntia.c" piJr.ije sprze- , 17327 .9 
spc·clai1·cizym (""o'<o.y) s:p.rze kawi·crzrlk .. S'nger" sprn:e d~m z pow.od.u wyjarz.d.u. ROZKLADOWE - pokoJ, 
etem. Zglo-se<t1ia tel. rcURY legho·nny sprz-e<lam cl ·m N·owomiej•łka • m Gr<.b·O·wa 16 17-070 G kUJctJ.1:.a . wygody, g.a:z za 
4_!:3-51 17003 G Tele<fo<1 5"4-44 17240 23"' · · - .17256 G m!e1.1'ę cia więk~oze. Kosz-
POL domku jecno·r-O·C'.IZ·n- INKUBATOR nowy siprze MASZYNĘ sanecekową SAMOCHOD „P-70" no- ty '.lJWracam. Ns.rut-0,v!-
ciego . (mur.o..,.·a1y) na dam. Ul. Limanow;E~iego 8/70, s•tal'.l ideaJ.ny tanio wy spJze~~;'1· O~r. Sta- cza 45, m. 14, trcl'.lt 
Zdrow::u. ul. Su.ilrnw'f.<ie- 70 Gnac:l<ow~l.<a 17064 G s.orze•dam Fte-::Lrv 13 (od 1 ·'·11l_ra u a, 0 go<lz. 17:M9 G 
g~ - sprzedam. Wndo- '-· • ·-.-·--• • -j{- G)'Ur~waldzkiej) zy,ga.d.le- 9-io 17073 G/POKOJ wyłączony SIJ>Od m~.Sć tel. 200-'&0, OO'dJZ.icn- PIANINO rnemied,.~ . rzy w'.cr< 17249 G !::•Al\IOCHOD „Opel-Krąii- f.o"·ate•rm1Jtu ku,p'ę. Ofe~·-
r.'e a.;ao G żowe ria plyc.e . me•talo- , .

1 
, hn" pr-0duok.cja 1953 r. ty p'seirJ:1e .. 17270·' Biuro 

_ _ \\·ei o silmym, m:łym to- ZAGRANICZNĄ se .m. ę sta1 ide•airny (o·grrz-ew.an:e) Ogłoszeń P!ot1Crnw•f.<a 9ii DZIALKĘ buodcrA'l.r:1ą 4 OOO „:e s.pne.<la•m rlie•::llr-0.go. balową si>rze·dam. Am- _ c•kazyinie spirzedam _ ' 
17270 

G 
m. zadrzew:oną sp1rz.eid1am v..~ 1 airJ.o•mość Piotrko'\V.Eli.:::t d1rzej1a Strnga 45. m. 11 Jairacza ·

22 
m 8 0··11ąidać 

W.adomość tel. 515-7~ 86. m. a 17501 G rel. 
0

3H-Gl g-O<i:z. 11-17 w n·e~rz·ei g cii:z ·8_
1
6 POliOJU dla je.en-ej. ~so 

3528 T - -:- . --. - n;ect:z:etle 3S.2'6 T · · " 1 .a, -0 · 1 by za 21wrotem w.s:ze-~wch 
N ~JKORZY~TNIEJ k• - SLUPI-.I o·g.rodlZ€(1i-0w.e z 7339 G kosztów pos:z;uok6ję nat~"ch 
1~, - <J.om~k. g:Cspod"1'.·,3.t1wo Wlad·omość tede.J'o~71}~o-~ .. Opel Kapitm" \~952) ;- 415-.50 17430 G 
w S óldziePJni CZY- . • · spr'Zedam. Oglądac. pc'.1"" POKOJ z k.uchnią (bl<:l'<i) 

r ~,; i sp•zed'a«iz pJo.c V:'!t- rm· 100 szt'Ut< s.prze<l~<m . I LEKARSKIE ł PÓL u.dJZial'u do ta.k.sóWJki m·a.st. Zgi-0szenfa tel. 

STOSC" w Loodizi, 'J?-.o.t•r- PIANINA, fortepiany - de!al.ek 9-14, Ze·ror,;1·'i,1e- z"micn'ę na diwa po•koje 
k~w'1ka 46, t-211. 297-5-0, st1oi, napra.w:a_„ Ęf~s.perty go 67 -·- -- -- 11294 G kuotn'a w bla-kach. Wia- ,,K 

0 
S" ,gavż nac'V.e biuro u<llz::e1a :za - Gulge<wcr..:,i, Za-cho.O.- Dr REICHER - we.nerycrz SAMOCHOD .. Sy>rena" po domość tel. 276-34 go·cil?:. „F IG AR O" o 

into1·ma.cji cizy n;eru.cho- rna 101, tel.. 260-48. U.wa- re - sl<órne - zastępca 20 OOO l.<:m spnzedam. Re- 8-15 3531 T CENA 810 ZL CENA 800 ZL 
n;ość j.a(.;:ą eh;"""' kwplć ga : Jn31tytucie p.r:ze~~e·~ d0f<tó;- Z'o~wwski 16_-19. ",olucji 191>J r. rir 52 _g-0- 'l~ZY pc·koQje samoci11::e1- I RATA 81 ZL I RATA 80 ZL 
n e jest :z.agroz~na P.·o~rkowska 14 17251 G dlZ na 11-16 So25 T l'e, wygod~·. C€r:1trum, za a· 

in:fnie ro. p.cd<Jbne w 1>:o Swięta i Nowy Ro•k za pasem. Pośpie~z się i lwp 1·0 UJ. ---...-------'"'"" ________________________ ._. ::.1ch lub na dwa samo- odbiornik „KOS" lub „FfGARO" za gotówkę i n-0 raty I 
WAZNE TELEFONY 5.12. cl7.'<J:ne mi""'-''<?•1'a . Wa- I I I w salonach i sklepach Zakładów Uslug Radi?iechnicz- ~ 

li O ~ rGEfWb '"'"«' l<o,-Ly„tne. Ofe·rty \ nych Telewizyjnycll oraz sklepach bran;;:y radio· -~· Ili Ogtos-unia telefo- ,„p fJ z~e u Pabia1!1foka 56. Piotrkow p:s·z·mn~ „6185 K" B'uro I technicznej, "' 
niczne 311-50 ~ lf $ I • <ka 127, Tuwima. 59. Zie- Og!.o.szeń. Plo·tri<0•w"1ka !>6 -

Pogoi. Ratunkowe 09 __ lo.rn :la. Wsohocinia 54, L:- 61llJ K ·----------~---
Po:;ot, Milicyjne 07 mHwwsokiego 37.. . DWA pcf<·OJe z Cm.c.11.n'ą, NOWOCZES:'.llY kró.f u-Stra.ż Pożarna 118 POLONIA (Pi-0t1kow'Ska OKA (Tuwima 34) „Wino A •.. s. Al. Koścmszkt 48 o!·ize.clpakój. gaz. lazirn- brań ctamsf,c!ch, dziecie-
Iiom, Miejska MO 2112-22 67) „Szatan z VII klasy" wajca nieznany" prod. pełm stałe dyzury nocne. l<a. 90 m kw„ I p:ętro w CYCh op&l!luje.sz s:zybk·o 
K<>m. Ruchu Dro- prod. polskiej, dozw. węg., dozw. od lat 16. B'e•J."1ku-B'alej - zam'e- pod gwa.ra•noją opateoto-

gowego 5lG-4l2 1'-d lat 10, g 10, 12.30. g, 16, 18, 20; 5.12. ni0e- Dyz· ury szp1"tal1" "'ę na podo•tne lub w•rrc wanym wynali':Zr.<iem. In-Pryw, Pogot. Dziec. 300-00 15. 17.30 „Rose Marie czynne >ize w Lod1zi. Zgloc<11:en'ii: forma•cje - Nawrot 32 
Pryw, Pogot. Lek, 3n-33 wśród milionerów" prod. POPULARNE (Ogrodowa Lódż, tel. 566-08 1742.3 G 17253 G 

55:>:55 NRF. ~1·az występy art . lB) „Spotka.nie w war- POLOŻNIC"rwo 
l\101 J59-1S .~. 20,"a.12. „Szatain z V~I szawie" p.1·0.ct. polsld·ej. . . . 
Centrala Podmie.Is-ka Ol klasy g. 10, 12.3-0, fo. dci:ow. od lat 17. g. 16, Szpital Polozniczo-Grne-

l7.3o, 2
0 H, 20; 5.12. ri:eczynne lrnlogiczn:v im. dr H. Jor-

TE 1111 T n-.~ WlSł,A (Tuwima. or 1) PIONIER (Frano:sz.kańska dan.a przy ul,_ .:rzyrodm: 
rta ił'lA • „Kolorowe ponczochy" 31 ) Dziwny sen prof. CZ.ZJ 7-9 (tel. a66·H) P.;'LYJ 

prod pol. dozw O<l lat . "i " 1 BI 1 Jt m.ciJe 1<01>.ety cho·i e g rne-TEATR NOWY (WięcCrnw 12 g . 10 12 14 16 18 20 Filut ca g. 1· " ę ~ - l<0loa.;.cz.n'<>. c·iężan1e i 
sk:ego 15 - duża sce11a) 5.12. · pr~gr~m 'i ~~iny na stt·zala"

1 
pr-c

1
<l
6 

· ~ao;z:. rc·dEZ:.ą.ce z Dz!eh.1f.c~ „Ba-
„ „ u . . • dOiZJW. od at · ...... . li. ł•uty" bEIZi P-0.rad,n1 

11
K" g. 15.„o. „K~glar~~ • g. }ff.< V.'yzeJ 18. 20 : s.12. „Blę1Cłtn3 ori ul. sęrctiz:-<lws(.ciej 16. 

19 „Ju~ms2 Ceza~,' 5.12· WLOKNIARZ (Próchnika scrzala" g, 16, JB, 20 · Y 
g. 19.lo „Hamlet (Ma- 161 ,.pzicwczyna z pro- POKOJ (Kazimierza or G) Sz]Jital Polożniczo·Gine
la Sa·la) .ą-~ 16 „Obrona winCJJ" prod. USA_. „K.OC·mołnsz.e·k" g. 11 J;;:oło-giczny im. dr M. Ma
Sokr-atesa ' g_ 20 ::Al- dioaJw, od lat l_G g. Jo „Iwan ·G]'oźny" II sieria durowic·za przy ul. F-0rb1'.1Tl jedn.~'!.k~ó-wek - 17.30, 20 : 5.12 rneczyITT.ne prod. radz. dorzw <\.d lat nals-kiej 37 (tel, 372-64) -h~ ":'.Jl1.e b,Lt) rz l~dll~ WOLNOSC (Przyb.>""';~- J.6, g, Jill, 1-0, 20; 5.12, prrz,yjmou.ie k-O•b'ety ch'.lre 
ta;,• s.12. g. HJ.15 „J, Y ~(<'~"go 16) „Nę.dzn.icy II „Iwan Groź.ny" II se•ria g nfrkolog·ic<Zm·ie, C'i .ęża,une 

'.l'E '\~ NY seria, prod. ftanc.-NRD. g. 16 18 2;1 i roclrzą·ce z nz1 e~nl•C'Y · d\ POWSZECH dorziw oo lat 14 g JO ' ' · " 
(Obr. Stal'cigra.du inr 2,~~ 12.3o, · 15. 17.30, 20; · 5 .12: 1 MAJA. (Kilfń~kie7,<> 178) „Pol.es„e • 
g. 19.30 ,Skowroon~k , pno•graim i "·o<liz'ny j-t- „Kra:w1ec 1 ks•rążę g. li . _, ż . GI 
.3.12. nieic.z~ramy w' .że· 0 

· c;,, ~ „Czerwona. oberża" - Szp1.ta.l P~o nacrz:~- ne-
TEAI'R 7.15 (Tra·ugutta 1) y J prod. frc:mc .. doe-w. od ltologrcz!'Y im. Cune-S~lo 

g. 16 (prze-dst. rzamkri.) KlNA I KATEGORII Ja.t Hl, g. 14. 16, 18. 20: dow~kieJ,kpr.zy 
1
1
5
11.

17 
Cu(1t1e

1
-

r;. lD .15 „Zagłoba &wa· 5.12. „Czerwona oberża" SkŁo•dows. 1eJ . • . e · 
iem"; 5.12. g. 19 .15 „Za- g. 16. 18, w 12Ul-07) pr2yimuJe k?bre<ty 

h. hn s.watipmu MUZ...\. (Pabf.a.nłcka 173) p C·ho.re gin€~t-Ol·0g1.C'7r.lre. c;.ę 
TEATrt im. JARACZA ,.1' rzew·fczkl n.a br·uku'· REK ORD (Rz.g~ska nr 2) żaune i r-Odzą·ce z Dzi·e1.n1-

(,Tar~.cz.a 27) g 10, 13.30 g. 11, .,SJerlożau p.r-0d. Pora.nef-<. g<>idrz~inn 11 -;; cv ,.Górna" j Porad1.1l 
„o ltra••noludkach l sle r<'d!7-. cl-0:7.JW. od lat .12, g, „D~a o~llcz~ Nata~ziv t . K" prrzy ul. Sędll.io•w-
rctce Marysrl", g. 1,7 l.G. 18, 20; s.12. „SLierlo- pro . ra z., . <YZW . o A tr.<~ej IG. 
„Kordian"; 5.12. g. 10 za" g. 16, Hl, 20 lii.Jf.: ~~uc!~ ~~tas~1:;; . . . . 
„O kra.snolut:kach i sle- PRZEDWJOSNIE (Zerom- g. Hi 18 20 Y Szpr.tal P<!łozmczo-G1.ne-
rotce Marysi", g. l1l skiego 74) „Przez zlelo- ' · kolog1czny im. dr H" W?I~ 
Ze>msita" ną granicę" prod . cze- SOJUSZ (Nowe Zlolt'Jo przy uJ, Łaglewno1ck1eJ 

OPER.A (Wię;cokow:ski-ego !Ol<iej. d-O©W. od lat 14. g, (ul, Pl~towc.o;v~ rlr 6) 34-36 (ret 530-02) pr~~YJ-

·---------„ ANGIELSKIEGO - WY-

' 

PRACA I uc:za.m szytrcą metodą. 0-
f,•rt;y .. 170S9" B:'l.lro Ogło
szeń, Pi-0trkor#,s.ka 96 ._ ____ ---- 1705,9 G 

FRYZJERKA z C,,.walif.'C<a-
cjami p-o•trzetna na s•tale I[ I 
Oci. Cnfa 1 grllidl.lia 1960 r . eo·z·HE Oferty p·serrme „171>51" -
B:.uro Ogłoszeń, Piort1f.{01w 

,,ka 9fi 1706! G ~---------_. 
.SZEWCY prod,ukującv o
l>Liw"e do clalszej s:porzeda 
ż~r (na ra.ohunki) postZ't11lt~-
W<n i. Tel. 277-04, godrz. 
19-21 17155 G 

GOSPOSIA na sitale h1b 
dO<!hodząca P-O•trrz.e•ł:f.1.oa. Li 
P~W~6, m. 9 17048 G 
DYPLOMOWANA •kr"M'
cowa posizLfcuje pracy w 
domach. Oferty „171.115" 
Biuro Ogł-0.s:zeń, P!or{i~ko•w 
"i<a 96 17115 G 
GOSP!>SIA PO•tw.ebaa do 
m.olżenstwa z d.z~e•c1k~·e·m 
s'edrmio~etnim tel. 2.30-49 

3533 T 
CUKIERNIK do pra.cowni 
cukie.:nicz.ej potrze.b1nv. 
Zglo•szenia Łódź. ul. Piotr 
kowska 56, g.c,dz. 17-16 

174S9-17490 G 

POSIADAM plao o.grodzo 
ny wraz rz. sczo-panni w Ain
c11iz.ejoo.wie (bli~•'<o stacji). 
POS<Z•Ulku.ję h·Odowcy 0>elem 
zaprowacl:zeni.a w51pólcej 
hO'd-OWll lisów. Lódż. Ki
liń~(.<iego 42-21 173W G 

SUKNIE wyhwo.me, śl1U1b
ne, sy1westrowe orar>.. l<ap 
k' wypożywamy. Protor
kowska 2.53 te~ef(Jf') 43Hi3 

17188 G' 

SUKNIE SLUBNE, w'e<!ZO 
ro.we, peaeryn.ki, kai:;rd. 
wr:lcay - poleca wyipo
żyC1Za.1 n: a. Lódź, Piotrkc~v 
ska 134 17305 G 

13) g. Hl „FalllSt"; 5.12. 1.2 , 14, 16, 18, 20; 5.12. „Z1m•°'~,1 goście g. 1:1 m.uj·e. kob.:ety .ch-0re g:ne-
11 ec:zvn.na Pl'·C'jl'ra.rn jaik wyiżej, g . „Skarb prod. p-0lskle1. lmlog1.cv.11e,. cięq,anne 1 ro I l 

'.l'J:ATR ROZMAITOSCt 15.30, 17.30, 19.30 d')ziw._ ~d liait ?· „g. !G, d:zą~e. ~. Diz::·e,;o,,cy „.śró~- NAUKA 
(Moni·usrzki 4a) g. 19.30 . . 17; 19, ·~·1~. „Pol zar-tem, m·esc·re oraiz „W1dJze1w . 
„Sen nocy letniej" ROMA - 1rue1Ct1;~1:1111e pot ser10 pr<>d. USA. 4.12. . • ~ 
5.12 n'ecizy<Jl'ly STYLOWY (K'l'. k' do:ziw. od l.a.t 18, g. 17 Chirurgia. Szpital . lm. ._ _________ _ 

CERUJĘ arty5'1;y.czni-e tt
"'2lk·od:zcną ga•rde.robe i dy 
wsr.Jy. Pawlikowska, ul. 
P1o't.rko1w~<a 94, tel. 247-70 

:Y.>27 T 

WVPOZYCZALNIA 
„PIERWSZA" po.l~a st'(<-

. 0 " 
1
• -

11
" ie.go 19.15 clr Jooschera, ul. M11to- KURS mechal1'r<ów samo OP_ERETKA (Piotnkowska 1.3.J .„Decyzja pro·d. poi SWIT (Baluokl Ryriek fi) riowa 14 ~ cho<lcwych prowadlz.i 

2:3J g, 16 „Rozkonna sk1e1, do'.ZJw. od la.t 18 Królew Żabka" g ii Interna: Siz;pital lm dr '.l'KWP. Z•ipl-sy Tuwima 
15 

nie śl•u1tme, wle1~lZOTo-

d•wczyna" g. l9.l5 g. l~. 16. 18. 20; 5.12. „De "G . dn~ ' d b · 
1 

Ry·d„giera ul. Sterlinga "'odiz. B-2-0 
5927 

K .. Panna Wodna" cyzJa" g 16 18 20 o wiaz Y pro · u ł'{. 3 ' ~ 
;; P a 19 l" Ros!LkOO'L- . ' ' ct,w;w ocl lat 16. g 16. nr 1 . fil -~·:i.--d.Ziew~':.-n;,:" ZACHĘTA (Zg'erska 26) 18, 20; 5.12. „Gwia:bdy" Lar.yngolog1a:l SzWpó'~m. . PRACOWNICY POSZUKIVl.lłtl Ili 

we, f<.s;pki . _pele1ryr'1ki. 
Ol>roń:oów Stal:rlgrad~1 ;;.z 

16934 G 

· „ - „,.., masce i bez maski" d. 16 l.8 20 dr P11ro•gctwa,, u . .łA.,c.an l'INOKIO (Ko'J)em·r.{a Ol prod k · kl · d "' ' ' • s;ka le5 
,::. 12 i 17.30 „Bi•wak z od lat 1~reanf0 ~·h 0~~- TATRY (Sle<Jklewl~ 40) Okulistyka: Szpital Im 
piosenkami"; 5.12. nie- wrót" prg·d. 'pols'l~iej. Prog~?m K d]f naimlod- d:· Jcnschera, uł. Mllio-
C'?.) '""1Y dOaJ'.V. Od lat 16 g. 14. :fiii~t;;, " ~r~:re"c N~- r.wwa 14 

AHLEJUN (Wólceańska 5) 16. JO .. .W; s .12. pro~ram teczka':, ,;Sctgam kota"~ Chirurgia dziecięca ·l-
1i.:0~·n111.v 1 godlz.1!1y Jalk w~•iżeJ Pafacvk 1 Pikuś" N. Szpital nn. Korioprilok ej 

_ ,. . . . . " • „ 1e ul Spo-rna 36-50 
. -. JUNA II KATEGORII widzt•alna. mys'L g. 10. Laryngologia dziecięca: 

Il. 1.2. 13, 14, 15. 16. 17 Szpital im. cLr PiTogo.wa, 
ADRIA (Pfotrkows,ka 150) „Mezczyzna w sp":den- ul Wólc-z.ańsk.a 195. 

Program aktual<1oścl - kach" prc•d. wł.-h1":z.o„ 5.12. 
„SpM1Jta.nie z Fra.ncją" do:?oW. o.ct lat 12· g. 18· Chirurgia: Se,plrtal im. 
prod. radz„ d<Yl'.w. od 20 ·15 : 5·12· Pro.gra.m dlla dr P'.rodow•a ul. Wólczań 

UUZEUM HIST. RUCHU lat 7 dod. „Kwitnąca najm!o.c:'J<!LY'C•h rnfc wyżei •lka j9:;~ ' 
r..F:V\'.OLUCYJNEGO ('Ul. Arktyka" prod. p-0lskiej IC l6. 17· „l):lęźczV'Zna w - Inte.ma: S<Zipital Im. dir 
Gaaa~ka 13) - ctzy•vne „Uprzejmi" prod pol- spode<n.kacll g. 18• 20 ·15 H. Wolf. ul. La.giewmi-
CO·d:~i€r.Jn!e próciz pcr~'.·e- "k'·S·j, g. 14. 16. Hł, 20; K KATEGORII C•ka 34-36 
d:•'elków w go.Q:zjociacll 5.12, g. 16, Hl, W INA IIl Laryn;:ologta: S!Z.p. fm. 
11-17 DJ'M (Na,"r-0.t 27) Niewi LA ~ZNO"C 'TÓ7.elów 41\ N B~rl1ckfego, ul. Kop-

... 'V " 1 n.,."". ~ · : " .- l'!iń"'(<1eeo 22 MUZEUM HISTORn WŁO dzialna mys1L" g. 1. ,.z~l".'!'ął chł-O'P1ec ,r:- la Okulistyka, S!7ipital !m. 
IGENNICTWA (Wię.c- „Mam 16 lat" p.rod. „Ptesn marynarzy - d.•.· Jcn..,chera ul M;lio-
l<C•W.i)k·cg~ 36) Wy.st•iwa NR.D, de.zw. od la.t 16, P!"Od. NRD. d-02w od n-0•wa 

1
4 ' · · 

rn. „Współocizecne tika.ni g. 16, 18, 20; 5.12, nie- lat 16. g. 17, HJ.15; G.12. Chiru.rg.ia dllllecię-ca _ 
ny ar!'ys<tycZJ~e" CIZYltlCle c:zy..,ne ni~•C2!yM.ne Szp:•ta.I im Ko.noipt1ickiej 
g. 11-18 DWORCOWE (Dw, Kali- MEWA (Rzg-0wska nr 94) ul. Spo.rn.a· 36-50 ' 

MUZEUM SZTUKI (Wlęc skiJ. „Przy n·oworocznej „Alibaba I 40 rozbM'lli- Laryngologia dziecięca: 
K·ri.v:cf<i-eg~ 36} Clcylrun"" cho;,nce", :•Spiewające ków" g. Jl „Złoty ładu- Szpital tm. Konopnict<iej, 
;:;. iO-lG J?SY • „9, dziadkach-nie- nek" pr-0id. ra"~"-„ clciz~v ul. Sporna 36-50. 

ARCHEOLO- Jadkach g. lO, 11, 12. c·cl laot 14. g. 16. loll. 20: 
J\iUZEUM i ETNOGR.A- ;3· 14:. rn. 16. 17. 18 .. 19. 5.12. „Zloty ·ładunek" g :1-DRESY AMBULATO-GICZ~E Wol.n.ośc'i .o._ 21, o.12. prro:gra.m ' g.o 16. Hl, 20 Rt\?W Pomocy wie·C'loro-

SZEŚCIU operatorów z; uprawnieniami na 
koparki, czterech operatorów z uprawnienia
mi na spychacze, oraz 25 kierowców samo
cho::lowych z II kategorią i 4 mechaników sa
mochodowych - zatrudni od zaraz Rudowa 
Cementowni w Dziaicszynie. Dla oracownif
ków 7amiejscowych kwatery w hotelu robo
tniczym i stołówka zapewnione. Zgłoszenia 
przyjmuje kierownictwo budowy cementowni 
w Działoszynie oraz dział zatrudnienia i płac 
Lódzkiego Praedsiębiorstwa Budownictwa. 
Przemysłowego Lódź, Al. Kościuszki nr 101 
w godz, od 7.30 do 13. 3518-T 

TKACZKI na trzy zmiany, stolarzy, kierow
cę na ciągnik oraz ślusarza do brygady re
montowej przędzalni przyjmą natychmiast 
Zaklą.dy Przemysłu Bawełnianego im. Cz. 
Szymańskiego w Lodzi, ul. Rzgowska 26-28. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr w godzinach 
od 8 do 15. 6158-K 

PRZETAR.61[ 
Przedsiębiorstwo Spółdzielczego Budownic 
twa Mies'Z.kaniowego w Lodzi, ul. Strzelczyka 
nl' 21 ogłasz;a pl.'Zetarg nieogl'aniczony na 
przev.:óz gliny w ilości 5.000 m:J na odległo5ć 
4 km ornz położenie klepki podłogowej z po 
wierzonego materiału w ilości 1800 m2 w ter 
minie od 15 grudnia 1960 r. do końca styca 
nia 1961 roku. Oferty należy składać w se 
kretariacie przedsiębiorstwa do dnia 8 gru 
dnia br, Otwarcie ofert nastąpi w dniu I O 
grudnia br. Do przetargu mogą przystąpić 
jednostki uspołecznione i prywatne. Zastrz.e 
ga się prawo wyboru oferenta bez pod;rnia 
przyczyn. 3516· T 

Spółdzielni.a Pracy „Kuśnien" w Lodzi, 11 1• 

Piotrkcwska 83 ogłasza przetarir ograniczony 
na po,jaz.dy mechaniczne: 

1) Samochód ciężarowy „PHENOME!\ 
cena wvwolawcza zł 30.000. 

2) Samochód furgonetka „CITROEN" 
cena wywolawcza zl 30.000, 

Pojazdy można oglądać cod?iennie w go 
dzinach od 8 do 15 ul. Antoniego 5. Przeta:·;:: 
odbędzie się w Oddziale Garbarni Spóldzicl 
ni „Kuśnierz" w Łodzi, ul. Antoniego 5 w 
terminie: 

r. - dnia 19 grudnia 1960 r. o go<lz. 10 
II. - dnia 3 stycznia 1961 r. o godz. 10. 

cena wywoławcza 18.000 zł. 
III - dnia 17 stycznia 1961 o go<lz, 10 

cena wywoławcza 7.500 zt 
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywri 

ławczej n.ależy wpłacić d.o kasy przed.sięb'or„ 
stwa Piotrkowska 83, najpóźniej w przed 
d?.i?ń przet~g'!· W, przetargu i:nogą brać. ~i 
d.z1a·ł jednos1.ki panstwowe, spoldz1elc„.e l o-

soby prywatne posiadające zezwolenie zgod 
nie z zarządzeniem ministra komunikacji z 
dnia 8 maja 1957 roku ogłoszonym w Mon; 
torze Polskim nr 56 z dnia 20 lipca 1 fl57 1 

§ 9 pkt. 2. 6180-K 

ROZPRAWA DOKTORSKA 
Rada Wydziału Matematyki, Fizyki i Che

mii Uniwersytetu Łódzikiego podaje do wia
domcści, że dn!a 14 grudni.a 1960 r. o godz. JG 
w sali posiedzeń Senatu przy ul. Narutowi 
cza 65 odbędzie się publiczna dyskusja nad 
rozprawą doktorską mgr ZBIGNIEWA JA 
KUBOWSKIEGO pt.: 
1. Twierdzenie o zniekształceniu w rodzinie 

funkcji jednolistnych z biegunem w nic 
sko1i:czon.oś·ci ogranicz.onych z doju w ze
wnętrzu kola jednostkow&go. 

2. Maksimum funkcjonału f A
3

- a A~) w r~
dzinic funkc}i jednolistnych i ogranicza 
nych w kole jednostkowym. 

rICZNE (Pl.ac drl •ny J•alk wyze.1 POT.ES-IE IFoma.Jsk'ei 37) l\'e.1 !fla poszczególnych 
11) g. li-Hl GDYNIA-STUDYJNE (Tu „Wicehrabia cl.e Brage- dz1el11J1c: 

··~·11.r;:a 2) „Lekcja m1_ło.~ Ionne" p~·od frZM"' 

Promotor: prof. dr Wifold Janowski 
KSIĘGOWEGO, refeNmt.a gospoctarc:zego, in- Recenzenci: prcr. dr Zygmunt Chanyńsk 
spektul'a transpol'tu i trzech palaczy przyjm~ prof. dr Zygmunt Zahorski 

:j 
sc1 prod. s:ziwed.:zf«e). r<.~ąrv. 0·d lat 14. I!. 15. 4.12. 

l{)WYSIAWV
. dC<Z>W. od lat ,.ie. dod. 17. 19: 5.tz. 01·0·'{ra.m jóf; G-0clzir.ia 14-18 Sródmfe-

„Pan baron prod 'WJ'ŻE';j g 17 19 5r.ie - PiotrkowE(<a 102, 

Lćilzlde Z~.kłady Przemysłu Skórzanego Al. dcc. dr Wi1'tor Janko•vski. 
Kościuszki 12. Warunki do omówienia w d?iaf. Rozprawa doktorska znajduje się do wglą-

franc .. g 10, 12. 14. 16 - · · ' tel. 271-llO: Widzew (d:z e-
18, .20; 5:12. pr~·!JTam i STUDIO - riiectzynt1e er) _ Ko olń•r,oe«o 

79
, 

le ka<lr. 3534-T I du w Bibliotece Glównej U. L. ul. Narutowi-
DWÓCH ekonomistów na stanowiska kier. 
dzialu planowania i kier. sekc,ji zatrudnią 'J<l 
zara?'. Zakł. Ap1;ir. El~ktr. „Elcstel'", Looź. ni. 
Przędzalniana nr 71. 6157-K 

INs·l'l'TU•r ZOOLOGICZ· gcioiz.ony .rnk wyą,ej * :f. * (do.rośli) p Sz;italna 4 
N~ PAN (Park Si€'1l<ie- MLODA GW:A~DIA CZI<;- Uwag a! Repert•ua.r !=JOO- tel 35~-23; Bałuty Cdzie<!i 
"/. CIUi). Wystruwa zoolo- tona .~l „Pol żartem, poi rz?1clrz.ono na r•a.~1,ta1Wl€' ; d·orosl!) - z. Pa.canow
g,cz1.1a czynr.ia g. l(}-17 serio prod USA do'Lw i::o.m'l·n'ok2J.u M.iej.~kiego skle.l .3. tel. 5-41-96: Górna * l'f. od lat 18 !? 9 30 11.45. 14 Za·rzą,du K'n (clorosli J dz.ie-c;) - LeC'Z-ŻOO * 16.15, 18.3-0, 20.45; 5.12. · 11n!aa 6. tel 427-70: Pole· 

- co-y"-.•~e g. 9-16 „Premiera od·wolan.a", - * :f. * . sic (d.Q.rośli I dz'ec') - Al. * l'f. * prvd. NRD. d•ClZ•W . .c;r::I ia.t PRZEDSPR.ZEDAZ b'Je- I Maja 24 tel 382-98 
PALilfIARNIA 14, g. JO, 1~. 14, 16, lrB. tów ~a 2 c'ni napr:7<'.i·d . 

10-16 cizynina od "O do . k n: „Bałtyk", .. Po- 5.12. 
~ A (Krawlecika 3-5) l~n.ia", „Wis·la" ... Wlól'-

-.,.._ HALK miar naM:au n1_arz'', „W1J1lność" - v..: G·':}·d-zina 19-2.2 Sród·m~e-

l=m----- „Przygo;; Il \~S!Póllo - OsrodJku U•tu.!( Filmo- Gcle - P'otrk·O·Wl'r<a J0.2, 
g. 12, "" es:' d r-dio wy.eh, ul. G.lówrna a, g tel. 271-ao; Wiltzew (d!Zie-

. . katorzy P'•·o· · 0
' {.j. ill-16. c') K-0pc'M•'<'ciro 79. 

dclllW. od lat .Jii, g. i te 1. 275-IS. g. 14-18 (do-
16, Hl. 20: 5.l~; „Wesel. A tnł TE~, ,.C'śl') - Sr'Jp't,Jna 4, tel. 

_ wspołlokatorzy g. 16· ,.- ._ 353-2..1; Bałuty (.c!Jz.'e•ci i 
I-.INA PRE~IIEROWE 18, 20 dc.-o·sl') - z. PaO"r:1"W-

DWÓCH opel'aturów z uprawnieniami r:a 
dźwigi typu „Paźdz.iern.ik" era.z jed.ne-go 
operatora z u.p.rawnien:ami na dźwig 
E•S1mcchod1owy Star za1Jrud1n.i od za
raz Lódzkie Pi:zedsiebiol'stwo Remonfowo
Budcwlane w Llldzi, ul Piotrkowska 171. 
Warunki płacy według umowy zbiorowej w 
budcwnictwi-e. Zgto-::z.enia przyjmuje sekcja 
perscnałna pod wyżej wymienionym adre
~em. 615'.;l K 

' ODRA (Pr:z.eid1Zain•.a1!1a &8) 4.12. -f<i.E>j 3, te•l. 54H*i; Gó·rna BA~T~. ~ <~.a.rutt>w!aza 20) „Psie m iastecllk,o" g. 13 . 1dio-ms1; i dz"~·0>:) - Lecz- MONTERÓW-hydraulików i monterów spa-„l~rzyzacy prc•d. p.oJ.. „Niebo bez miłości" - Obr. St.;:.)·„gradu 15. Pa n•.crz;a 6. tel. 427-·70. ul. t. d . p d · b' t R b 't I _ 
Pcr10.ramlc'Zmy, d-O:zJVv·. od nrO<l Jugosl.. dozw r>d b!a.n'cr<~ 218. Gló\\"1a 50 Piot."\;'o(>•wcrrn 269 . tel. 406.Fli waczy za I u m l.'Ze się 1Cl'5 wo o o n 
l<t 12, g. 9. 12.3'3, 16. la·t 11! g. 15 17. 19 : S.12.1Kcpe-rn:J;:a 26. P1otikow (cL:>~osl'l; Poles•ie (doroi;ll stl'la,cyjnych B•tdownictwa Terenowe.go W 
lJ ~o; 5.12. pro·goram i go „N•ieb'o bez' Dllllości" g. ska 67, Pla.o Ko&_cielny 8. i <lz"r·oi) Al. 1 Maja 24, ! L d . ' N ·t. • ' k 
dz:~ N.at iw~ y1._~ w.rar.iiCll.ll aa. lei. 3&2-98. 'l o !ZL ul owo ki 247-24.9 bara nr 2. 

1 cza 108. 
Wst~o na posiedzenie wolny. 61871 K 

Po dlugich i ci~żkich cierpienia.eh. 
O·patirn:ony sw, sakramentia.mi, zmarł 

najukochańszy mąż. cjciec i dziadek 

ś. t P. 

Bolesław Kału!a 
przeżywszy lat 64. 

Pp,g~..eb odbędzie się dziś, 4 grudnia. 
br. o g~dz. 15 '7. kaplicy c.ment.arnej na. 
Dołach, o czym powiadamiają pozostali 
w nieutulonym żalu 

ŻONA, SYNOWIE. SYNOWE, WNUKI 
i RODZINA. 

17492-G 
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Smecze przy stołach o ingoongowvch 
Puchar TPP-R 
zdobyli pływacy 

Szkoły nr 160 

Pod łódzkim koszem 

Polskie rakietki nie dorównuia Nienagannie pod względem or
ganiza,cyjnym wypadly, dwu
.:liruowe zawody plywackie, w któ 
rych mlo<lozież łódzkich szkól pod 
stawowych wakzyla o nagrodę 

pnechodnią pucha·r ufll!l1-
aowa.ny przez TPP-R Lódź-Sród 

ŁKS i Społem straciły· 
dalsze cenne punkty &;. 

klasie gości zagranicznych Wczorajsze spotkania daly 
nam posmak tego, czego świad
kami będziemy dzisiaj. podczas 

Nadal nie wiedzie się koozy
karzom łódzkun. Wczoraj za
równo LKS Jak i Społem znów 
doznali pCl'I'ażek . LKS nie·w1ele 
mia! do powiedzenia w spot
kanw ze zinaczmc lepszym od 
siebie warszawskim AZS 1 prze 
gral za.siużerne 68:79 (33:40). 

Zgoła inny byl przebieg spot~ 
kan>.a k0<>zyk.arzy Społem ze 
Sląs.k1em (Wroddw). 

Wczoraj roz1>oczęly s·ię w Lo
dzi mistrzostwa Polski w !eni
.!>ie stol1>wym. Po raz pierwszy 
rori;grywanc są one w <~bsad·zie 

międzynarndowej. Obok czoltiw
ld polskie.i b!ene w nich udzi;1l 
6 eltip zagraniclllych, mianowi
cie: CSRS, Franc,ia. Jugosła" ia, 
:r\RD, Sxwl'cja i W<:r;ry. Ro·,
grywki -0dbywają si<: w sali 
l\IDK. 

Już spotk~nia eliminacyjne 
pc.zwolily zo:-icnt1>wać się, 7.e 
tiilnie.isza obsa.da jest w konku
renc,ji żeński.-j. N a.i1ep«2ą kla
sę rep.rezen!ują Qbie Węgierki 

Mosocz;v i Heirits oraz 7.awocl
.nic;zki FrancJi AlbC'l't i Rouga
gnou. Ta.k ocenili i•ch klasę gry 
organi7atcrzy mis(.1,zostw w~·

różnia,ią.c ich przez l'O'l.Stawie-
111ie. z rnkic.i.ek męskich na,ilc
pic.i zapowiada.ią się cb;vba 
Bcngston i Johson (S'Zwec.ia). 

P!llacy nil' dorównują t;'OŚ
c:i1Jm zagranic-zny1n i odegran;e 
jpJtiejś poważnil'.isz<'j roli w 
mi5lrzo,s lwacb p.nc-ra•ta ich 
możliwośfi. Glńwnie. brak im 
n1trny, któ-rą nab~·wa się prze'2. 
~f;s\e k.onta.kty 2 przeciwnika-

Już od 1 stycznia 
M. Hofman 
rozpoczyna diiałalność 

.recte.n z cwlowych tren€rów 
k11dry na.rodowej p. Ma.rian Hof
man, b01wiąc o.;;fatnio w ;Loda.i 
z;il.;twil wszvs1.kic nio<>z~dn·~ 
f<i·rmaLnn-~ci 'zwiąw.ne z jego 
prz~ jazdem n.a stale do naszoCge> 
miasta. 

Tr·"'ner Hofm:łn r"d 1 stycznia 
1961 r. prowadzić będ7.ie trenin
fl' z l·:=kkoatlekmi SKS St.art.u. 
N:e trzeba chyb;i t.lum<>0czyć. że 
n~zvskank~ dla Lodzi ta•k wybi.l
~Pgn t.ren-<'rn wp.Jyn'.oe kr,.,·zys.t.nioe 
n"l podniesien:e s!ę poziomu lek
kn3otletów lódzl<ich. 

1łajmniejszy 
~eatr świata 
w gościnie u widzewiaków 
·~ 

~ 

l 
Wc7Alraj wieczm·em olrzy

ma liśmy wi.ad-O'm<>ść. iż „Naj 
mnie.isz.v teatr świata". zor
ganiZ<>wany pr7H.t: re-dakc.ię 
.,Karuzeli". jeszcze w b!c:ta
cym mioe.siącu da i:r<>ścinny 
""''stęp w lokalu klubowym 
RTS Wid7.ew. llrdz.ie to 
lrnntynuacja udanych sp<>{
kań .sp-orti>wców f<oj dzielni 
cy 7. łódzkim.i twórcami i 
artystami. 

mi zagranicznymi. 
Utartym zwycza.jem na pierw

szy oi;icń poszl.v g-t·y po-clwójue . 
W knnku.rcncji mężczyzn w~ lo
niono już półfinalistów. Polskie 
pary odpadły w eliminacjach. 
bądź w ćwicrćfina.Jach. Milą 
niespodziankę sprawiła para 
ltidzka Czerwiński, Supeł, któ
ra po wygranej z Roslancm i 
Zawiszą 3:2, w ćwit>rcfi.nale na
trafiła .jedna.k na ba.rdzo silną 
parę ~-zwcclzką Bcngslon, Joh
~on i przegrała gladko 0:3. Du
ży zawód sprawiła mist•rzo·wska 
P9.ra Pclski Caliński, Kusiński, 

która. .iuż w eliminacjach ule
g·la pa.rze AZS 7. Gliwic Cyrus, 
Dęl>owski 1:3. W <iwierdina.Je 
zwycięzcy trafili na 1>arę P·Ol
sko-niemiecką Rttd'Zki. Tacgr i 
do,_nali pc.rażki 2:3. Do póHi
nalu doszly jeszcze para W<:
gier Pcterfy, Ro-z.sas ora.z Plllu
se, Reimann (:'\RD). 

W gt·z.a podwó.ine.i pań rów
nież zna.my już pólfinalistki. 
Są !1> reprnzentantki 1"Rll .Ja
\YC1rsky, Klim, które wyc\imi
now:-i.ly polską parę Lida, Ratz
ko 3 :1, para mech1>slowacka 
Kc·rlinkov~., Uhrova. M<i<re.i ule
gla d.ruga p.r.Islrn para N owory
la, Szmidt (3:Z). Do ptill'irnalu 
dos:Lly jes7CZI' pa.ra. fm n cu ska 
Ai.ber, Cancade oraz Węgier

ki He·iTit.s, MosoC"Zy. 

Do na.Jdek?wszych należała 
gra '-Vęgierki Heirits z mistrzy
nią Jugoslawii Plut. Zanosiło 

siP, na sensację, bowiem Plut 
~ta.wia.Ja poc-zątk-0wo silny o
pór. O zwycięstwie reprezen
tantki V\7<>,gieir zallecydował cl·o
piero piąty se-t, w klói>·m od
dala -<ma tylko 5 aemów. 

Dyplomy 
dla następców 
Smelczyńskiego 

Obok wielu dyscypl in s.pocto
wych także strzelectwo Iód.zk:oe 
zakonczylo tegoroczny sezon. Z 
te.i okazjj odbędzie się w nc.d
chodzącą n!edzielę. 4 bm„ uro. 
czys.te rebranie. na którym wrę 
c7one ZUSl!aną od:znac-z.enia przy 
z;nane wyró±nia.jącym się dzia
l<icwm. Poza tym n!ektórzy .;ę 
dz;owje i bardzi-ej za,3!użeni 
dzialacze ott-zymają ?laki-etk1 
pamiątkow-e oraz dyplomy. 

walk fi.nalowych. Wątpić nale
ż~'. żeby do końcowej fazy mi
strzostw o zaszczytne tyt.uly d-0-
szli Polacy. Będ-zle to chyba 
roz.grywka mięclzy gośćmi za- m...eście. 
granicznymi. --ra.jk~pszymi zawodnikami oka 

za.li się Elżbieta Mosin.ek (Szko-

Sukcesy pływaków ła PodsfaWO'A··a 135), która uzy- ifa taf ,1. hokei·owoJ" 
skala na 50 m st. klas. wymk il U 
34.6 sek. oraz Maci.ei Storn.a 

Startu ło, .!zk"ienft <Szkoła Podstawowa 160), który z okazji „Dnia. Górnika" w Ka 
li I§ U w t-ej konkurencji legi tymujo:~ się t<>wicach odbyło się miętlzynaro-. . I wyn.ikioem 34 sek. W sztafecie dowe spotkanie 11okejowe pomię-

W rozipoczętych wczorai mię- rhlopców 4X50 m st. zmien. dzy Górnikiem Katowice i pierw-
dZ}"kl.ubo•wych .z'a.wodach pły-l "ierwsze m.ioei·sce zaJ·e .. la Szkola s.zoligo·wą drużyną rad:dccką Ii.i-

ck h t " rowiec (Lenin.grat\). 
wa~ ·1c zorgamzo•wa.nrc i przez Podstawowa 160 z wynikiem Górnicy doirnali porażl<i 3:5 (l:O, 
J.ód·zki Start, uzy.skano kilka 2.5:i,S. 1:3, 1:2). Bramki strzelili R-0ma-
niezłych wy.ników. 400 m dow. niuk - 2, Gawrylow, Bomn i Bo· 
możczyzn wygral Slawecki W zawodach ucz€1Stniczylo 15 ris<)W dla drużyny radZ>ecl<icJ o-
5.05,8, 100 m dow. Go.lęb1ows1k1 szkół. a startowalo ogółem 118 raz Fonf.ara, tdog. Wl~hcl i Al
l.01.8. 200 m klas. Kalu:żyń-ski zawodników. Najlepszym przygo froo Wrobel da om a. 
2.59,2. Konku.rencje kobiece - to·waniem wyk,; zali się mlodzi r * * „ * 
200 m dow. Danuta Mass 2.59.2. pływa.cy Szkoły Po.ci.stawowej 160 .w Bydgos-zezy m~eJ~?.?W(0 .1P0l?; 

Po p.ierwtizym dn.iu w punk- szkolen.i i przygoto·wywani d.o za ~-':, p<>konała LK •
0 

• ' ·•· 

tacji ogólnej prowa.d-,i Start wodów przez nauczyciela w. f., · · * * * 
Łódź 17!1 pkt, przed Cracovią· Zofię Dzic·nek. Przy-znano i·ei za . . . Pomo.-
17'l 5 Zabrzem Warszawiao\lką il to spe{!i·alną na,nroo.o w pcd~ci W. T!>run. m m<.<'Jsicowy _' 

t 1 • • , ł"<. "t' :i ':' r~11111 ult':'gł po11ow111e wal &Za·'"' 
Bytom;em. apara0tu fot.ograf:czn.ego „Smie- &kief Legii tym ra.zem 1:4 (O:O, 
Dziś dalszy ciąg zawodów. na" produkcji radzieckiej. 1:2, "0:2). ' · 

Łamigłówka bokserska na rinqu Pałacu· SoorłoNeq ':> 

Kubacki uległ kontuzji 
Trudna rola łódzkich nwardzisłów l · Dzh;iej~.zy mecz rozpocznie ':I się o godz. 11 (prze,:) spotka-

Cyfry, tabele i statystyki Tnidno jest w tej chwili niem_ tg:;wym ~ god~z. ? c:c1-
obrazujące wysiłki sportow- mówić o zestawieniu par, b~d7;1e się i;ie~z Juniorow 
ców są na ogól int.eresu.iące . gdyż kluby stosują zaskakują Łodz - Gct:msk). N" . kl 
Nie zawsze jednak można się ce przesunięcia swych zawod- .T. ieeicc 
a.oszu:ke.ć w nich logicznego n'.ków. Wiadomo, że Gwardia 
sensu. Weźmy dla przykładu wystąpi z Gam.u.sem, Rozpie.r
kilka wyników mistr-wstw li- skim. Horodeckim. Kowakzy
gowych w boksie. Idem, Kaczmarkiem, Ambro-

Prosna wygrywa z Wyb1~ze- ziewic.zem, Łab~~·iiiski.m .. Jó
źem 11 :9. a łódzka Gwardia zefowioezem i P1orkowsk1m. 
przegrywa z tym7.e Wybu.e
żem 5:15, na te.i podstawie 
wnosić: należałoby, że kaliski 
zespół jest lepszy od łódz
kiego. Ale nastęo-n.ie Gwardia 
zwycięża Legię 11:9, po czym 
deziesiątka stołeczna gromi 
bezlitośnie Proonę 18 ;2. 

I bądź tu mądry! 
Właśnie dziś gosoimy w 

Łodzi bokserów z Kalisza i 
byłoby bezgranicznym ryzy
ldem przewidzieć, jak!i będzie 
wynik tej łamigłówki boi.kser 
:;kich spotkań. 

Turniej 
Trybuny ·. Ludu 
w obsadzie 

międzynarodowej 

NIEDZIEL,\., 4 GRUIJNIA 

TENIS STdLOWY. M'<;\>1-zostw<1 
Pr•'"lkt- 'v ob.F.a<ti"Zie miQ'd'Zyna,re'Cł-o
i."·ej w salt MDK od god:z, 8. Ro·z~ 
grywt~i f'('lałowe od gcx:liz. 18. 

HOKEJ NA LODZIE. Wlć1.mia·r2 
(Z 'ierz) - KTH (Kryni{!a) I Jiga 
go.dJZ. 18 w Pałacu .:;portowym. 

KOSZYKOWKA. Spotem - AZS 
Wars>zaiwa I liga, god:7.. 17. ul. Pół
f\<:J.ona 38. LKS - WKS $lą"1< 
(Wrocla.w) I lil'(a godz. 18.3<>, ul. 
Zol.-<ątua 82. poprzect:z.CJC\?. pt"Z<i'Cl!me 
czem o mfo'ltr<Zostwo II I1g1, ŁKS -
AZS Lódż. 
II Jiga żeń...<tt>a LKS - .wa;ma

wiao.ka. godz. 11, ul. MOł!llUSlllltl 4, 
sala MDK. 

Na zebrarniu tym młodym 
strzelco.m wręcr,one zOISll.aną z:do 
byt-e przez nich kólka olirnpij- Łatwo jest przewidz,ieć, te 

Pierwszy raz turniej bokser 
ski „Trybuny JJudu" roo:egra
ny za-st.a.nie w kc>nkurencji 
międ-zyna1°c>dowe,f. Przeprowa 
dzono już odpowiednie per
traktacje z pięścia.rzami ,Jugo
sławii i Węgier. Bawiąc w 
Belgraiłzie prezes PZB Lisow 
ski zakontraktował prz;vjaz.d 
clo łA>ibi 6 pięściarzy .Jugo
sławii i kilku x.a.wodllików z 
Węgier. 

SIATKÓWKA. AZS - Uni.a li
ga cr.cręge>w.a, godz. 15, ul. Pólnoc
oa 36. 

B"KS. Gwarodia - P"O<na (Ka
lim;) I Jiga, goct:z.. ll w hali przy 
ul. Zerom.s-kiego . 

~ie. łodzianie będą m'eć pełne rę-
Uroczysto~ć. zakońc7.enia sez<>- ka.wice roboty. Wczoraj ro

nu s~rz-elecn:1cgo odbę-::lz.<; się 7.esrzła się pogłoska, że jekiejś 
w sali Spałem przy ul. Polnoc- · d „ 1 ł K ba l · 
nej 36, o ge><lz. 9.30, Organoiza-1 nie y.spo.z:vcn u Cf! u ~u. 
l'Jorzy zapraszaja w,<izystkich Je-g,o udzaał w rn~cz;u_ Jes·~ 
działa.czy sportu strzeleckiego ws•kutek tego w1ęceJ mz 
oraz z,'llwo;:in:ków. wątpliwy. 

PILKA NOŻNA. Orka.n - RKS 
Ruda I EnergetY'l< - Wlćl<nia•nz Ib 
o mist.r17..-0.stwo klasy A, god:z. 9. 

STRZELECTWO. Uroczys;te za
ko1\..crze-n!e SErLC'1U. )~O<:l:z. 9.30, w 
saoli Spałem, ul. Po'<1oeona 36. 

Warszaw.;;.cy akademky z 
m1eJ.>·Ca na0rzucLl! bardzo szyb
kJe tempo, a najlepszego za
wodni.ka mieli oni w Nartow
dktm, św1etnj m s.trzelc·u. Nar
to w.ski rzadko kiedy chyb1ul, 
zdobył więc miJw1ęceJ punktów, 
bo 29. Drugim w zespole gości 
pcd \\'Zgięciem .skutCCZ.'lOŚCl o
kazał się Si1kow.o;k:, zdooywca 
15 pkt. Mała celność przy wy
konywam u rzutów za przewi
nienia osobiste Jest jedną z 
przyczyn porażki drużyny lu::lz
kieJ. Kargul i Kaol!nowski jako 
najieps1 .strzelcy LKS uzyakall 
po lti pkt. 

Slą'i.k rownież narzuc1l dość 
silne lempo, lecz grał .sto.sun
kowo slubo, zbyt .statycznie. 
Zly lo.s cbc1at, ,że w meczu nie 
mógt wziąć udziału Sk.rzecz
kow.>ki. 1 dzięki temu nie m:ał 
kto przyp1lno•wać W1lcz.ka, ko
szykarza o wzro,S.cic 2-metro
wym. 

Do przerwy ~re: łodzian ce
chowala pewna 111dole.ncjn ~trza 
1owa i Jakby pewien respekt 
prz-ed przeciwnikiem. Dopiero 
po prze1·wic Spolem po.zbylo s:ę 
kom.pleiksu ni.żswści i prze.szlo 
do .szybkich alaków. Lodz1an•e 
wygrali drugą czę~C:: meczu róż
niC't cz! erech pu1nkl'óv.1 , nic zrJo
lali jednak odrobić 12-punkto
wej straty. Wynik 79:71 (36:24) 
dl.a $1ą.<iiui. 
Najwięcej punktów dla goś

ci uzyskali Wilczek 26, Swiątek 
21 i Kas111.-iki 15. Dla Spolem 
Sz:midt uzy.'lkal 26 pu.n!<lów, 
Czy1szanO'w.,;.ki 20, a Pythir
czyk 11. 

W mec7.U o mk«trzo<;\wo II l i-
gi lódzki Slart pciknał AZS 
Lódź 64:4n (41:22). 

* * * Koszyrkarze poznańskiej War-
ty przegnili kolej11e .spo.tka>r1ie, 
tym ra·zem z Polonią W arsza
\~'a 59:65 (28;24). 

* * * Zw;,ncięstwem 72:69 (33:35) nad 
~WYJ'\1. najgr-0żn:ej~3rm rvwalem 
r.c.·g'"a V\·ar:::?~Jwa. pcz'!'l.eJi.sk1 Lech 
umo-cnll sw-0Ją f>O'Lycję przoo 1 
Ka ta,l>€li. 

* * * W Gcl<&ń9ku GKS W~·b<rzeże po 
(<onalo Spat'tt:; Nowa Huta 62:~ 
(31:25). 

* * * Torut'1~kl AZS przei:n·ał u s'e-
bie z Wisła 65:77 (23:49). 

liga angielska 
As>ton Villa - Manchester C. 5:1 
Bla.okburn Rovers - Fulham 5:1 
Blackpool - Birmingham C. l:Z 
Bolton - ·w. Newcast.le • 2:1 
Chelsea - West Br<>mwlch 7:l 
Everton - Sheffield Wed. 4:2 
LeŁce-,ter c. - Nottingham F. 1:1 
Ma.nche&tcr U. - Preston l:łł 
T<>ttenha.m - Bnrnl"Y 4:1 
West Ham - Cardiff 2:0 
'Volverna.mpton W. - Arsenal :;::i 
U•1coln - Lerd< t:nited ~:3 
Stolte Ci1:v - Liverpool 

mecz <>dwoLa.ny 
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Przełożył JAN ZAKRZEWSKI 

Towarzy9two, lecące w wielkim s3mol~fe pa.
sażeukim z Winnipeg do Vancouveru, Jest bar
dzo różnorodne. 
Z~pada noc - I "to k!lku pa.sater6w unie· 

mogło ciężko - a wśród nieh drugi pi'!ot. Ust..• 
lono, że zachorowali cl, którzy na wieczerzę spo· 
żyli łosos1a. 

·Maszyn<: pr<>wa.dzf t.era.z kapłhn Dun. Nieste
ty, równirż t on zjadl łososia - czy!l, że I on 
mntc wkl'ótce zach o ro wał. . 

Doktór Baird dwni &ię I troi. W . tej rh~•ll 
udziela po.mocy .iedn€mn ze s-portoweow, ktor.v 
n!e.tlawno jeszcze gra.t 7. towarz:rnza.1ni w k;iriy 
f pil. D okt.ó r poleca wlac mu d<> UJS•t pozos1a.łą 
resxtę koniaku. 

- Mam na.dzieję. Ale jak powiej.ziałem. 
pros.zę go dobrze pilnować. żeby sle nie 
od.krył. 

- "!'aki kaowal ;r,roblł nam biedny 
Andy! A co ten go.ó,ć z tym d.:zh111n;vm 
<>kcentem, no wie p3n, ten frajer? Wziął 
go pan sobie do pomocy! 

- Tak, ten pan nam pomaga. 

Kiedy Baird odszedł, pasażer z kal'tami 
w ręku przerwał ta-so•wan.ie i ze złościa 
zwrócił się do towarzyszy: 

- Ma człowiek dwa dni wolne i taka 
heca! Co wy na to? 

Nieco dalej Baird na.tknął się na Janet 
pochyloną nad panią Childer. Palcami 
unic'>sł powiekę chorej. Pani Childer była 
nieprzytomna. 

Pa.n Childer szalał z niepokoju! 

- I co, doktorze? Jaki j-es.t- jej s.tanT 

- Znacz.nie lepiej, że st.radła przytom-
ność, niż miałaby znosić te bóle - powiP.• 
dział Baird mając nadzieję, że mówi t,-. 
z przekonaniem. - Kied.y ból staje się nie 
do zniesienia, organi0m szuka o-brony w 
takim właśni-e stanie. 

- Do.ktorze, ja się bardzo boję. On"l 
jeszcze nigdy nie "uyła tak chora . Co to za 
zatrucie? Co było te.go przyczyną? W'.em. 
że to łosoś, ale jakim spOóobem? 

Baird zawahał się. 

- No cóż, ma pa.n prawo wiedzieć -
zaczął wclno. - Stan jest ba·rd.zo ciężki. 
W tym stan'e potrzebna jest pomoc szpi· 
talna. I to jak najszybciej. W obecnej 
chwil.i nic już więc€j nie mogę zrobić. 

- Vlicm," wiem, doktorze. Zrobił pG.n 
wszystko, co pan mógł. Ale ona wyzdro
w'eje, prawda, doktorze? To zna.c.zy nie ... 

_. Oczywiście, że wy;zdrowieje po-
wiedział Baird łagodnie. - Proszę się nie 
ma.rtwić. Na lo\.nioiku będzie czekała ka
ret/ka, żeby pańską żonę odwieźć do szpi· 
tala . Pozootaa1ie tylko problem leczenia. 
Oczywiście uplvnie sporo cz-asu, nim pań
ska żona odzyska siły. 

- Mói Boi'e! powiedział 
wciągając !!łęboko powietrze. 
!Panu. Uspok:oił mnie pan. 

„Tak, po.myślał BaiTd. A c-.o 
r.-dvbym miał ocLwagę ,pow:i.edizieć 
dę?". 

Childer 
Wierzę 

by było, 

mu praw-

....:... Doktorze _. z<aproponował Childer ...... 
czy nie moglibyśmy mn;enif. kursu, no wie 
pa>n, wylądować na jakimś bliżs;;r,ym fo-t
nisku? 

- My81eliśmy już o tym - od:powie
dz;qł Baird ale przyziemna mgła 
pra.ktycznie uniemożliwia lądowanie gdzie
kolwi'ek indziej. W każdym razie czyni je 
s"Zalenie niebe7.p,iec;:nym. Poza tym minę
liśmy .iuż wszyst.kie ).ot.niska i lccimv nad 
górami. Nie. mijlepiej i naj.szybciei będz:e 
lecieć do Va1ncouveru I tam umie.~dć p;:i
n.a żenę w szoitalu. Ja:k naj.s.zybciej. O to 
si.ę whśnie sta·ramy. 

- Rozumiem„. I pan 'sąi::J1zi, że to przez 
tego łososia, panie doktorze? 

- W chwili obecnej nie mo.gę wypowie
dzieć się ostatecz1nie, ale tak przypusz,czam. 

Przyczyną zatrucia mógł być jakiś psujący 
się produkt. W medycyn'.e na;zywamy to 
zatruci€m st.afilokokalnym. Albo też nale
ży szukać przyczyiny w jakiejś substancji 
toksycznej, klór03 d.ostala 11ię do pokarmu 
pod.c.za-s przygotowywania lub pakowania. 

- A która z tych dwóch możliwości ma 
miejsce? -· za,pytał pa,sażer siedzący za 
plecami Chiklerów. Pasażer ten przez cały 
czas rozmowy p.Hnie się przysłuchiwał. 

- Nie jestem pewien, e.le z objawów, 
ja·kie zaobserwow<1łem u chorej, podejrze
wam drue;i wypadek. To znaczy tCllkeyczną 
substancję. 

- Ale nie wie pan jaką? 

~ Pojęcia nie mam. Nie będziemy tego 
wiedzie.li, póki nie zostaną wykonane ba
dania laboratoryjne. Przy dzisiejszych me
todach przygotowyw-a.nia i pakowania środ
ków ży·wnościowych, zwłaszcza dla linii 
lotniczych. które mają bardzo surowe prze
pisy, istniej·e jedna na milion szansa po
dobnego wypadku. Po prostu mamy pecha 
i na tę jedną s7.ansę t.rafiliśmy. Wiem je1-
no - a mianowicie, że p.roduikty do dz!siej
s.zej kolacji nie pochodziły o·d sfałego do
stawcy. Coś tam nie wy5.7,ło z powo,Ju 
spóźnionego lądowania w Winnipeg i za
mówienie złożono w innej firm'e. Bvć mo
ż-e ma to coś ~rspólncg; z nas-za "obecną 
sytuacją . Z <lrugiej strony może nie mieć ..• 

(D.c. n.) 
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